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JAK TO Z NAMI JEST 

Ten '1'1\W/\CINJok c/iy!Ja żqclcn Inny zlo­
żony jesl ]J/-uwle w calości nu kornpulcrw:lt, 

wielu kom1mlruclt, w wlelll ntlejscaclt- l.fuk -
widać sq 1Jekly. rno:i.e IJoza okludkrj, iJ/·e 
rrtyślr;. :i.e nlerlluuo l .lwn dotrze kolltpulery­

zacjrl. 1\ lo l!y się rwprwLXIr; bunłzo [Jr-zudulo. 

Kompulery oczywL..;cle ttlatwlqjq na11t skia­

clanie nwneru, a co za lyrrt Idzie, przysple­

szajq się jeyo ukazywanie sit;. co - mallt!J 

śrrtlalq rwdzle.Ję - zllkwldttje nasze clqyle 

Of!Ó:btienie l co (lu lltutii!J nucizleję nleśmlulq) 

S[!OilX!dll.Je, ;i.e '/'1\W/\CIN /Jr;dzle ttkUZ!Jil)(t/ 

się czqścle.f. 

Cleszu nas l!anlzo)i<kl, że comz wlqccj 

osól! clrce nwn f!Ornayać, co pmrnda - I!Jlko 

cltce, ale c/ręcl lo takie duża po11wc, rr1i11W 

wszylsko. 
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lhl(]! 

Chcę warn opml'icd;.ieć jak durni są 
Jmli<lllic. Najpierw jed11:tk pan; słów o lym, 
jak Joszlo do lej opowieści . l'e\\'llt:go razu, 
w trakcie moich picrw�;.yt:h wy�tąpic\1 na 
knwt dnrnoly lndi:rn, 7.ostaln troch�� c?;tsn 
n;i pytar:in. l wtedy jnki�; mqdm la (\\' kai.Jcj 
grupie ·slm:llnCJ.y znajd;.ie się cho(· jeden 
laki) wsl:rl i spytał: - Jd:li je:;lcś laki durny, 
to klo pis;.e ci IL: ws;.ys fkic teksty? 

CM., mu:;/.\! prl.)'/.nać., że zrobi ło rni sit; 
L·icrnno pr1.cd ocz;nni. ( hlpowiedi., której nie 
nmiakm 11111 wicJy nd;.ieli(·., l;r7mi 
na:;tr;pujqco: teksty · pisze mr moje 
d t lŚ\I'i:tdO.L'Il i e. 

Kai.dy ma taknl, lak jak kai.dy nw nos 
dwoje us/.11 i 1\·qJroh\�- W· wir;kszo�ci jeJnak 
jcs!eŚlll\' tak 7nsknnrpicni, i.e c'1w talent 
spor:tdycl.nie tylko 11·\'chnd;.i ua powie­
r;.chnit,:. 

Mam lei. kokgr;, ktc'lry pi�7.e dla mnie, 
ale woli on pw.ostać anonimowy. Ohu rwrn 
się /.d:

'
rje, 7.L� nwmy dla was coś L:kstm. Oi!'li., 
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i:tden z nas nic doś11·iadczyl w pełni 
dohwdziejsl\l·n olicjalnej cdukat:ji, bo 
\l'czcśnic uciekliśmy ze Si'.koly, jcslcśmy 
i'nli.:m skot'lcl.Onymi durniami i wiemv tylko· 
jL·dną r7.ccz, 111i;lll0\l'icie, 7.e nic wic;ll):, co 
robić. Tymc/aSL'm Judziori1 dookoła wydaje 
sic;, że i1·icd;;\, co mhić. lln' Sq gl�hoko 
pr7d:onnni , 'i.L' ll'ied;;\ lei.. co inni maj:[ 
robić !  

lnslvtucjc 7;1chodniego Ś11·iala tll'tll"/i\ 
progmmy, W)'l.llacwjq ?;�dania, pm1·oll1j:[ 
kom ilcly itJ. co daje irn 7njr;cie 11:1 

n<ljbli/.s;.y tysi:tt: l:tl. Kni.da nrgani/;tcja ma 
SI1T1ją knmisjr;' prngr:tnHnl·:[. W rezultacie 
mlm\;.i lndi:lllit:.' któr;�· OJHtszc;nj;[ rez�:rwnl 
i próbuj:[ wlqu.yć si�' w ixci�: spolcczne, 
odkryw<rj:[ n:Jglc, ie mus/:[ zuslirć rnówcarni. 

lhl J;tki c/.:ts 11' mojej brier;.e mówcy, 
ie . pr!.elll:t\1 i a km . j117ed ohiade1i1, 
przetll<tll'iakrn po ohicd;.ic, pr;.crnawialcm 
ll'iLT/.Ill'<'lll, trueslrticzy-knl w sL�rninar i ach 
i chod; i km 11:t dyskusk. Nikt nie pracowal 
lak cil;i.ko i hyl tak kiepsko opl:lc:tny jak jn, 
choci:ri. sporo sir; rwuc;.ylcrn. Na przykład 
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lo, że choć prtcmaw ialc.:m jako Wilr 
l'c.:llelicr, lo publici'Jrośc ·slysi';tla Indianina. 

Ta nalc.:pka ,.Indianin", jak<t mnie 
ohdar.wno, utrudniala wszelką prawd;.iwą 
komunikacj�. W pe wnym nwmencie, 

.spostrzcg.lc.:m si«. i.e choć 7;Hkn ludianin nic 
prosil mnie, hym JWio:mawial w jo:go 
irnic.:niu, to jt.:tlnnk nagle staletli siy 
.. indiariskim r-l.eaJrikietu". Królko potem 
doznalt:m kolcjnc.:go szoku: choć iadcn 
Indianin nie prosil mnie o to, zostałem 
,.indiat'rskim liderem". · 

W kmicu uświatlomilcm sobie, że 
wi�·kszość ludzi wcale mnie nie slucha. 
\Vi�,:kszość ludzi, jakich spolykalem, 
twicrdzilo, że inlcrcsujc ich- jak lo okrdli l i 
- •. prob lem indinirski". I JWtychodzili nu 
spoikania z g]o\�''1 pclną gotowych ronnnlck. 
:ua tc.:mal Indian. Dlalego si� poJdałem 
i ;tst.o:dłclll ze sceny. Byłem wściekły, 
slruslrowany, rozgor)'CZony i haruzo 
samolnv. Nieha\\'l�m jc.:dnak i'llO;tłcm si� 
śmiać 'z tego wszystkio.::go, bo hylo to 
1Htprawu� 'litba\\lrC i minkm, na SZCZyŚcic , 
paru przyjaciól, klór-l.y pod;.iclali mój 
śmic.:ch. 

Indianie nic po lr-tehują l<lllnej pomocy 
od hialych . Wszyslko, czeuo chcą, lo 
uwolnić· si._: od 

'
nich, od .

. 
ich :atlożct'r, 

poglqdów i dobrych intc.:ncji. Nil:klór;.y z nas 
majdują lrm:h<r ulgi w śmicichu. Stąd 
\\'Jaśnie \\'Lięla się moja i>po\\·ieść. 

Mam rHIJt.icjy, i.c znaJaziem �posób na 
podi'.iclc.:nic się tq ulgą z wami. Smiech lo 
wielki rrauczycid. Nauczycie si� od nie�o 
więcej hrzudrcm nnii..t:li ·glową. W lrak�ic 
śmiechu, okazuje sic;, ?.� do niczego nic 
nnlc:i.�· podchodzie na po\\'H:lJlic, ·nt 
wyjątkiem jedzenia i picia. Kil:dy zachodni 
�wiat nauczy sir,; sztuki podboju 711 pomocą 
�miechu, Pokój �:pocmic rw · nas i ześle swe 
hlogoslawiet'rslwo, a my pt-0-:imi�my jego 
obccnoś� ró\\lric naturalnie, jak teraz 
prtyjmujcmy blogosbl\\'idrsl wo Ś\\·ialła 
dzicnrK�go. 

l listoria - me kstcm historykil:m . . . 
nawet t\ic mam wykształcenia, wi.,:c 
oczywiście ja niczego nic wi t.:m. Nic mogę 
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str.; jednak powslrzylllnć od własnych 
sposlw:żci1. Oto wio;c historia pióra Wiłlit 
l'cllcticra . . Caht hislnria Anwryki, jaką 
ZJracic, oparta jest na podstawie l'llpisów 
spomtdt.onych prt.t.:z Furopcje;t.yków i ich 
potomków w ci<tgll minionych czterystu lal. 
Natomiast historia, jak<\ ja che<; wam 
prt.e.dstawić oparlu jest na tym, co 
widzialem i slystall:m od ludzi, którty żyli 
tu tysiące lal wcześniej. 

\Vcdlug mnie przyczyna odkrycia 
Aml�ryki lei.y nade wszvstko w tym, :i.c 
wanttiki w !.�;tropie były tfo tego slop

.
nia złe, 

i7. wielu łutlzi poczuło, że musi po prostu 
gdzieś W)jcchać. W owym ctltsic były 
tysiące złodziei, rabusiów · i ludzi· 
niepr1.ystosowanych, któr1.y :majdowali si<; 
na cchr\\1riku i szukali miejsca, gdzie mogli 
by się ukryć. Tych nwlkonlcnlów i ktymi­
nalislów nazywamy dziś pioniemmi. 

Otlkrycic Ameryki spadło na naszych 
ludzi jak· grom z jasnego nieba. Nic 
spodziewali siy, że ktoś moż.e ich odkryć . 
Kolumb także nic spodziewal sic; odkrycia 
Amcrvki, ale to zupełnie inna historia. 
Powo�lem wszystkil:gn, co lak nicspod;.ianic 
spadlo hylo lo, iż moi ludzie nawet nic 
wicdziel i, :l.c polrt.dmją pomocy. 

Cói., pc\\1tic wit.:cic, kto naprawd<; 
pott-Lcbowal ponwcy - owi pionierzy. Byli 
tacy nil:udolni.:. nawcl nic umieli sit;: 
nakannić. Gdvbv moi lud;.ie nic. doglądali 
ich i nic pokit?;tii jak sadzi� kukurydz�. jak 
polować i łowić !)'by - \\'Si'.yscy by wygin<;li. 
Jak wiemy nic pomarli, ale wenie nic czuli 
si<; znmn1 lak dobrze, o uic . W gruucic 
rzeczy czuli si<; gon:cj uiż w Europie. Może 
cały humor psuJ im !ltkt, 7.c musicli zdać sil{ 
na pomoc ze strony dzikich i pogan. 

(idy jest ci /.Ie, masz do dyspozycji 
wide sposobów poprawienia sobie humoru. 
Jedni piją olej rycynowy, inni wódkę . 

Jcszczc inni wsl�pują do klubów w; . .ajcnlllcj 
adoracji, idą tlo l'tytjera albo kopiq. psa. 
Jednak pionier·!)· nic I'Hlbili uic z tych 
rtcczy. Oni sprowadzili �ohil: Cłltrnych ludzi 
zl\f'ryki. 

Z:rohili ·lo, ponicwai. dzi<;ki temu mogli 
pocz.ul: si<; wyi.si od u;tmllcilów. 
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Czuli, i.c c.:mnmchy są gors1.cgo gatunku 
ni·i. oni i mzkn;.cili ni c;ly inkrc�. i.ehy 
ulrzymal: ich w tym przd:o.naniu. Kiedy 
wic;c znaldli si'.= w tej sytuacji, 7.l: istnialy 
dwie odr.;httt.: rasy- Jmii<tnic i Czarni, ktt'wt�· 
byli gorsi od nich, glupsi, biedniejsi, 
bartl1.iej i.;IIośui i bl:l.rmlni - wt,�dy, u.ec.:z 
jasna, poc.:wli sio; już mac1.nic kpil:j. 

/\Ie wiecie co, tym pionierom i ich 
polonrkum ei:u;k bylo malo. Wyghtdalu na 
to, że w ogóle nie s<t zdolni do lego, by 
J..it.:dykolwick poczuć si<; /.upclnil: dohrt.t.:. 
Wkrótc,� wi.;c �prowadt.i li paru Chilrczy­
ków, ·i.cby budo \\·a li kolcj i.elazną N<lZWano 
it:h lw/is;lllli, bu jad<tC Jiociqgil:m t:aly U.<L� 
kulili si.,: z z.inma. 

!'ulem �t:iqgn.; li Japm'rczyków. l );.i._:ki 
temu u.uli sit,: coraz lepiej. � pot:i'<tlku 
wszystko s;.lo świt:tnil:, ho ci durni lndianil:, 
Cm;·ni i Chilrczyc.:y, i Japot'rc;.ycy byli 
kompletnic lltszokowani bogactwem i k­
t:lurologi<t biakgo t:i'lowid:t, jcgo nankq 
i przcnryslcm. . 

Wkrótce jednak l l: upupionc mnicjszości 
nic chcialy już dlui.cj hyl: upttpionL�. Zau . .,:ly 
spmwiać: klopoly i urosi)' do rungi 
t'mblemtill'. Od\qd biali mieli wi.,:c na 
głowie pmblc.:m imliairski .. polem probk tn 
nrur1.yilski i lak dalej . 
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?.;ht: obok bia lego ctlow ieka, \\'s/.)'SCY 
oui pw.nali go t:alkiem duhr1.e, a itn hmJ1.iej 
go po!.Ira\\·:tli, tym radość it:h byla nrniejs/Jt 
ni i . . jego. W kot'rctt dos1.li dn prt.ckon:111ia, i.e 
nikt nil: chcc cml: sio; gorLej ud biakgu 
czloll'ieka i ll'idu z nich uapclniln gor<tcc 
prag!lienic czucia sit; lak dobrt.l: jak ntl. 

'l'óżniej lo lll:zucie /.nanc bylu jako rthmo.�ć. 
Ws;.yscy ci ludzie zaczęli JliZCllJal\'i<tć, 

uri'\dt.ać kanrpanic i \\}bory, bo \\' ll:n 
sposób zdobywa sit; równość. Nazywa si�,: lo 
poli1yką. Moi ludzie byli jc.dnak tak tłumi , 
7.l: nie rozutnicli jak �io; robi pnlityko; . Tak 
naprawd": nic.: mic.:li tHI\\'t.:l tak iego slnwa. 
Zajmowali sio; Sll'nimi spr<ll\:uni prt<.::t. 
tysiące lal tW�<.:z L:aly len c;;Js nie 
wil�d;.ic.:li, ż.e nic nll>i.Ita /;tjnllll\':tć sit,� 
sll'oitni spral\'atui ttic.: tnając rt:t;hl. 

Nie wicdLieli, i.e pott-;d>uy jL:sl budynek 
parlam<.:nlu - mi ejsce , w kl<'>t')'nt ri'td 
lllÓglhy dzialać. Jeśli ntc ma takiego 
miejsca, Wtd nie mni.t.: d;.ialuć. Tun 
budynek trt.o:ha napclnić o.lonkami 
parlanll::ntu, kl<'>rl)' puchudz;\ z wybmów. 

Moi.L�t:ic sobie 1\')'0l>razi(: jak byliśmy 
durni?! Nic potny.�kliś rny nawd o l 'airstwo­
ll}lll Zartądzic !'ortów - a prt.ccici. \\'SI.\'SC)' 
mieliśmy kanu. N ic nie winll.ieliśtny o po-
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hiemniu podalków - pieniądze w ogóle ntc 
pt-zyszly nam do glo\\ y. 

Byliśm y durni do lego �topnia, iż nic 
wiedzieliśmy, że r?ltd to trinmi' wit;ksmści 
ludzi naJ mnicjszościq, i że podział 
spokaeilstwa to ohj<;cic władzy. 

Nawet naszym naj�;tarszym i najmą­
tłt-;.ejszym doradcom rzltdzcnic kojar1ylo si<; 
z pows;.cchnym dobrem. Nic wicdzieliśmy 
nawet, 'i.c do mtdl.cnia potrt.cbna jest 
wladza. Byliśmy tacy tłumi; myśleliśmy, że 
wszystko czego potrt.cba do r1 .. ądzcnia to . .. 
aż wstyd mi sic,: przy,!Jlać . .. llH[drość i współ­
czucie. 

J'v1oi lud7.ic byli tak Jurni, że nawet nic 
wiedzieli, 'i.c krnj musi być 1jcdnoczony. Nic 
wchodziło im do głowy, 7.c nic mo7..JH\ sobie 

. pozwolić na sepantt)'lll\. Trzeba być 
;rjcdnoczonym pod wz.glo;dcm politycznym 
i ckonomic:mym, nawet jeśli sit; nawzajem 
nic 7Jlosi. Wystt;powal�· u nas rasowe 
uprzedzenia, ponieważ tam... 711 tymi 
\\?górzami .. . żyli !!idzie, którl.)' \\yglądali 
jak istoty ludzkie, ale nic byli lacy sami 
bo ... no \\laśnic ... śtniesznic mówili. Moi 
ludzie nie pomyśleli, 'i.o:: tr1d1a tam pójść 
i nauc1..yć tych ludzi właściwej mowy, bo 
jeśli siot tego nie ?robi, to powstanic 
so::paraty;m, n !Hl to nic wolno �obie 
pozwolić. 

Tak było jednak naprawJo; Ja\\110 temu: 
Po Kolumbie dowiedzieliśmy sir;, od białych 
Jlllllkoll'ców (lud·t.ie, k!ÓJ7.y baJa.i<l 
spolcczd1�twa prymit)'\\'lle), że ludzie, 
któt-zy �imiesznie mÓwi(i są w rt.cczywistości 
na�zvmi dalekimi kre\\1\iakami. Dlu llilS 
Oi'l\a�zalo to, że tylko poJ pe\\1lym 
względo::m są istotami lud1.kimi. Przy­
puszczltni, że oni myśleli o nas to samo. 

.kszcze jediJ(.:j rzeczy dt1wicdzicliśmy sit; 
od tych naukowców, mianowicie że ci nasi 
dalecy kre\\'lli 11oszq imit; 'Siuksa. Wszyscy, 
nawet ci najh:ml:r.icj twanl;.i i oJwa;/11i 
wojow\1icy tiosili ttl d;.iewczc;ce imi'f ... 
Siuksa . . Moi ludzie myślo::łi, że to nici'Jy 
bajer. Smiali siy z tego pt7CZ siedem 
pokołell. Nicktórt.y stai-zy śmieją siy do 
dzisiaj. 
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Kwest in tzqdu sp<,'di'1tła moim ludziom 
sen z powiek. Sądzili, i.e dccy:ljc dotyc'"tcc 
wszystkich ludzi pliwinny hyć podejn\0\\'ane 
przez najmądrt.ejszych, najbaniziej 
doświadczonych i d;.iclnych ludzi w wiosce. 
W ten sposób wszyscy mąurz.y, dzielni i do­
świndo.eni ludzie obejmowali ważne i kie­
rownicze stanowiska. · 

l'o prostu nie wiedzieliśmy, ż.c właściwy 
system dcmoknttycz.ny powinien 
p17.yciqgnąć najhardziej ambitnych lud1.i w 
spolcczct\stwic... najbardziej 
egoistyc<Jlych... tych, którt.y sq świo;cie 
prz.ck.onani, że wicd7ll cu jest Bajlepsze dla 
ka7.dego, którz.y chcą kierować 7.yciem 
innych ludzi. Ciągh: jeszcze uczymy sio; 
polityki, nawet dziś. 

Nic chcę się usprawiedliwiać, ale lo 
prawda, 'i.e w ogóle nic mieliśmy ksią7.ck do 
11auki. Są tacy, co mówią, że wynalci.liśmy 
papier na długo jWt.cd pt-zyhycicm Kolumba, 
ale nikomu nic pri.)'SI..Io do głowy, by na nim 
pisać, nic mówiąc już. o Jrukowaniu. Cały 
papier zużywaliśmy wit;c na robienic 
samolocików.Umicjętność czytania i pisania 
zo�tala 7.Itpomniana. Nic wiem, czy to 
prawda, ale jeśli tak, lo wynika stąd, 7.c 
wynalci.liśmy samolot na długo przeJ 
braćmi Wright. 

Swoją drogą, myśleliśmy /'.c wiedza to 
coś wrodzonego, o tutaj, w mózgu ... jak 
krew w 7.ylach albo W/J·ok w oczach, czy 
słuch w u�i'llCh. 

Kompletnie nic zdawaliśmy �obie 
sprawy, :ż.e cala wicdl.il ZIH\iduje sil( w ksią­
żkach i ż.c jeśli nie umiesz czytać i nic masz 
ksi:1żek, twój mózg pozostanic właściwie 
pusty i nigdy nie b<;dziesz nic wicdzial. 

Nie wicdzjeliśmy też., że 7Jmim 
rozpoc7..11ic sit; 11auq;mie, trzeba mieć takie 
specjalne miejsce, do którego się chodzi. 
Niczego sit; nic Jtauczysz chodzitC ot tak 
sobie, to tu, to tam ... tJ7.cba tego piltiowaL'. 
l'olrzebne jest wiyc takie miejsce i ludzie, 
którly tam biegają. Dziś już wiemy, :i'.c to 

·nazywa się szkoła. 
Wiemy le7., że potu.ebni sq ail:slowani 

nauczyciele. Widzisz, byliśmy tak dumi, że 
nie rozumieliśmy iż są ludzie, którzy wiedz<[ 
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\I·SI.\'stko - n:vywa sit; ich JUJI/c;:ycielwui -
i llid1..ie, któr1.y nie wiedZ.<\ nic - Z\\':tlli 
II<'Zniu111i. Sąd;.,:, i.e myśkliśtny, ii. nauka 
pr1.ychod!.i san1a, tak jak \\·io�na, d;.i.,:ki 
k!<'>rc.i cala ;,icmi;: z:.· .. '.i ta �;.�,·i:ltami. 

Jednym 1. ,·ll:ktt>W nic posiad:mia sz.k<>l, 
llillll'l.\'t.:iL-li, tablic C/.V la\\'ck- czyli SI'Sit'/1111 

edukll
·
<.:l:/11<';!.11 - by!,; ID, i.e nik

.
t ni

.
:.: tnial 

:i.adnq�o stopniil . Nic lilogliśmy 1\'Jt,:c 
Jl<>ll'ied;.i,�ć. kto jest ki111. Nie ll'iL·d;.icliślll\', 
kto jest bystry, a kto przygłllp:my. Na tyin 
jedn:tk nic koniec, było ct>Ś jeszcze, coś 
hartlm wa:i.ncgo. !VIi:JJIU\1 iciL·, bi.tly 
illtlomatycmic hyl... a tak . . . w pcll'll)'lll 
stopniu rln,·nv. 

łliuro 
. 

Sp m w litdiailsk i c !t m hi 
OCI.\'\\'iścit.: ,,·:·:zvstko co mo:i.c, aby stwot'I.\'Ć 
na1i1 IIH>i.lill'o�ci ks;.takL�IJia i. zdoi>VL:ia 
\\' te11 spnsób rÓ\\l lości. Nie wietl;.icli�ntv 
o tym tli! poa:ttku, musicliś1ny się n:1uC1.y� 
czul: nicrt>Wlti :dl)() gorsi. Nicktt>rz.y z tlils 
\\·laśJJic teraz ZlH.:;.ynaj;l pojnw\vać, jak 
\\'ai.JIL' Jest to poczucie niismści , ho jdli nie 
poo.uj..:s1.. sio; nii.sz,y od itlnyclt - nit.: ·doll'ics;, 
się. gd;.ic jest l �1ojc n t ;t.:jscc na slupie 
loiL'IllO\\')'tn pokrew ict\stml. \l)':iSI.cgo 
stopnia . Nic poczujesz niaadowolcnia 
z. sanl•.:go siebie i S\I'L'go mic'.jsc:1 w i.yci11. 
C zlo wi�ku, nte i>t;dzit.:sz mi�d imlnvch 
ambicji, a bez kgo - nic zrobi�z ani kri!kll 
dn prr.od11. 

l\.·1oi l11dzic nigdy nil.) /llali, ani nit.: uticli 
:i.adnt.:go 111icjsca w życiu, Zit 1\').i•ttkic:JJl powic.rt.dllli :�.icmi - rozciąg<ljąccj się pr1.ed 
nimi we 1\'S/.ystkich kicTlilikach na widi . 
/.yli lam 11:1 11hocz.11, na tyn1 Sillll\'1'11 
pw.iotntc co 111111 wszystk i c rt.cc>y·. 
Spoglądali jedynie na drzewa i orly. kit 
miej:;,·.c i.y,·imvc /Jl:ijdow:tlo si<; pod n.ic:bcill 
i sl<>ilcenl. Nic:lat\\ 'o było si<; nwin1 lud1.iom 
Jl:lliCI.\'Ć o nii.smści i nierówności . 

l'v'i<>i.c \\'it;�; cale to g;.tdilllic:, i.c jesl dtil\' 
pr;vglupawi to ni,�pmwda '! Vv'yglą<ia na li;, 
j:tkbyśtny 1.<1\\'S/.c. ll.lbili \\'S/.ystko 11a opak. 
To w ll<llll wydaw:tlo �-ię krokiem naprd>LI 
było \\' istocil� krokiem wstec; .. Jak w taki..:j 
S)'lllacji osiqgn:tć' post.,:p'! l 'ost,�p ;;tlciy o;l 
Z\ITÓcc·nia sit; we wlaściwy111 kic:runkt;; od 
tego. ?.e wiadomo gd;.ic sio; idzi<.). 
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C;.ytaj<(C z na:i/.\'L'h własnych śla,kl\v 
lil WSI..C li lOgi i Ślll \' ,PO\\·icdt.icć, skqd 
pri.)'S/1 iśmy, ak nigdy nic by lo żadny ·clt 
sladÓ\\' \\' pr!.)'S/.mŚĆ. !\ /lllelll 11ic lllicliśul)' 
pr1.yszlości. \\' lliiS/.)'111 .it.·;.yku najblii.sl<.: 
okresknit: na pr;., ''/.!o.�c lwlllti:ti<> coś jak 
l11k albo okr<:g. Ni19il drog:t byla L'l.,::;ci:t 
okn;g11. T;,klt.: bylo nas;.c poclt(ld/.L'IIIt.:, 
byliśJJt)' l<>k dmni, ii. nic wicd;.icliśnlv. i.c· 
p�>st.,:p. osiqgil s i<; ,icdl'llit.: idąc pmstn ,·lr/.ed 
siebie. 

/.d;q..: tni si,,, :iL' cl todz iliśm\' w ki>lko. 
)'Jas/.C: 1\'Q()J'iJjS/.l: siady' by!\' jL�dnOC/.L:ŚiliL: 
ślad;uni \\' julm. To uic·z.ly klups, bo jt.:śli 
dc\\'ili( isciolli( jest w:d1:sani..: SI\ z 
pr;sjilciólnti po hczdmi;!clt i 1\ 'l'rkpiicl l , pu 
prostu tilk sobie, bez. :i.adnc·!.:o cdu to 
hraknjt.: lei. j ; ikicj koh1 ick antbi'cji, a lo' jui. 
Wiiidllll!O, J;() (l/.ll:IC/.a, llliiiiiO\\'i�il', i.L' jC:<( 
sit,: do nic;.c·go. 

. 

Tak \\'it,:c \l·i,h::, ik jcs;ue lllllsilll\' s1ę 
nau<.:;.yć . O \IS/.\'stki;n tn i..:liśnt\ ' · ;.k 
wyohrai.t.:tlic:. lvl;lsinty llatll'Z)'c' sit;. 
\'.sZystkic:g.o od 1:o\\'a . !.tiJL't:li<,Til llils jednak 
l�tkt, i.c: Uc:/.\'IIIV się zbyt m>lno i dtociii:i. 
lliuru Spriil\' lndiat'tski,·h pr!.CZ.IIill'/.il co roku 

. . 

,.,,.,· .• .�· 
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7. sześćdz ies iąt ··m i l ionów na nasze 
ksztakcuic.  IHI lllk ladnuic sr.kól ,  na ! : 1 11-k i ,  
i.cb�·śmy m i d i  gdzi e s icdi'.ic(� ,  n a  ksi :ti.k i ,  na 
oplacen ie nauczyc i e l i  i !l: sprawy . . .  n nam 
wszyst ko z l : rk im l mdcm wchodr.i do głowy. 

.Jcd rHt z prz�·czyu lego powo luego 
lll'i'.cni: r  si� j est mo7.e lo,  7.c z:mi m  
rozpncr.nic r ny · nallkt;. naj pie rw mils i my 
op:rnować :tll!!i c l s k i  a l bo jakiś . inny 
enropcjski j�i'.\'k .  Ok:mdo si �,  'i.c gdyhyśu ry 
próhm1·a ! i  uczyć sit; we własnym jc;zyku, lo  
i':rhraklo by wrm slc'nv. Tak jest . n ic  mamy 
\\· l : rśt: i w ego s l en m i c!  11·a . 

N:r p1-;.yk lad ,  słowo rÓ\IllOŚL' . . .  ni c 
micl iśmv lak iego słowa. ?n to m ie l i śmv 
r{mllOŚĆ . . .  n ie  n tym n i c  wicdi'l(C . 

1\ lbo wspci lcwcic .  Tak iego s ł owa lei. nic 
m i e l i śmy. \.VIaści wic nit' było wśród nas 
biedoty.: a l e  n i c  ,,·icd7.i e l i śr;ly. i.c jesteśmy 
bogaci .  

( idy prr.yjcchal l u  Kolumb, i'!ls\al 11·iclu 
ludzi, kt <'H"Z\' śmiesr.n ic ·  mówi l i  i ;t;uuic­
szk i ll a l i ca i:t tą posiadłość . . . .  oba kou\y­
uenlv. To o l br-zym ia własność, ale oni hyl i  
durni i i1awct n ic wiedr.icl i ,  i.c je posi adają 
Nic miel i  do n ich imluych \vtulów. Nic 
m i e l i  ;i;rdnych płotów.  · • 

N ic postawi l.i imlnv�h znaków typu: 
. .  Wiasnoś(: pryw: r ln: r" a lbo , .N i c  wchod;.ić", 
as leż . . Obcym ws!�p Wl.hroniony''. N i k t  
n ic wiedzia ł ,  do kogo to 1\'sz�·stko ualei.alo.  
To i':rpc111 r c  na j wi.,:kszy ba łagan w 
nienrchomościach . ja k i  oglądał świat . ·. 

l to właśni e umni.l i wi l o  Kohunhnwi 
. .  odk r�·c ic" Ameryk i d la kró la l l isr.pnu i i , ho 
gdvby nalkn:tl si� na wyw icsr.kt; tl'jlll 
. .  Własność Jll')'ll'a t r ra" albo .. Nic wchmł7.ić" ­
to po prostu 7mvróc i lhy i spoko jni e poplym(l 
do domu .  rnówiąr pói.nicj krt'l l011·i Fi l i powi : 
"N icdohrzc. A rm:ryka n i c  tylko jest 
i'nm icsr.kan : r , a l e  i ma wla��: ici e l a " .  Oto 
wi�c i'mla 1 1 ie ,  j a k i ego pod j � l i  s it;  p ierwsi 
pinnierz�·: upor;;tdkmranic owego bałaganu 
w sprawie n i cru�:homości tych 11;szystkich 
durn1·ch l 1 1dzi . 

\\')'nwg: r lo  to sporo odwagi , bo p1-;.cc ici. 
l l i l' l llOi.l la lak po prostu 7:rbrać. s i �. i zrob ić .  
Nic moina tego zrnhić bez \\lliOWadi'.cnia 
edukacj i  i pol i t yk i .  re l ig i i i s:tdów, bez 
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pol i c j i  i wo j ska , i wo j ny domowej , bez 
mnli.ct'1stw i przemocy, i mn icct.yszczer'l , bez 
kolei i.c l azncj i autostrad - aby l r 1dzic mogl i 
s it;  oderwać od tego wszystk iego - a taki.c 
bez m iast , do k tórych ci ludr.ic mog l i sit; 
7,jci.di;�ć, aby tnm id1 podr.ielnno . . .  
Wsr.ystko to ocr.yll'iśc ic poch lania nl hrF� rn ie  
picni: tdzc . . .  i lego właśnie ngnHnnego d;.ic la  
podj c; l i  s i<;: ci pinnicrr.y. 

Gdy prr.yjcchal Kolumb i zobaczył t o  
ll'szvstko, od razu 1vicdzia l , co zrohić. 
Wr6c i l do l l iszpan i i ,  żeby sprowadz.ić. paru 
naprnwdt; dohry�:h ;rgcntów do spraw 
n icnrchnmości .  Tak też sic; stało.  (Idy 
JWI.�jcclw l i ,  syt uac ja  oka7;tla si t,' lak 
skompl ikowana , 'i.L' nic wicd;.i e l i ,  jak sit; 
7; 1brać do tej roboty. Na s7.czc;ś�: ic sam i  
Indianie podsunęli  i m rozwiqzan ic . 

!'o wielu la tach doświadc7;m i a oswst w. 
i'Jl icwolcn ia , morderstw, zdr:tdy i innyd1 
zniewag. moi ludzie 711Ci'.c;l i  poth!j l-;.cwa.::; i.e 
białym wydnic s it; , ii. sq lepsi od India n . 
!'CI\1lego dn ia Indianie sp�·ta l i  o to ngcn ln 
n i enrchomościowcgo, a on odr7.ckl:  

- Tak - s:t lepsi, bo są cywi l izowani .  
- A co to omacza? - i'llpytn l i  lnd ian ic .-

My n ic  mamy tak i ego slown . 
l l i :.r l y  powi edzia ł : - CM, i'.IHIU.)' lo,  i.e 

jcstc�cic dr.i kus:nn i . . 
Moi l udzie ci :tgl c  jednak nic.: rozumiel i 

i i'.llOI\11 7<lpyta l i : - A c.:o lo naprawdt; 
0/IHIC.i'll'/ 

Agent oclpowicdzi ;r l :  - To znao.y. ii. n i e  
j esteśc ie właściwie uświadom ien i , i.c i stotv 
·lul!r.k ic t o  ni c.: zwic.:rrc;\:1 . W dowód czego ·_ 
n i c  ubierac i e  s icr  właściwie, a cz;1sami 
chodr.ic ie �:a lk icm nago. Nic poHC7<lcic 
swoicli dzieci jak t J-I.cba , pl-/.ecill l l i c  -
po1.wa!acie im clornslać, jak szczcni �lom. 
Nade wsi'.ystko nic jesteście cluzcścijanam i ,  
n stqd j esteście przeklęc i .  

M o i  ! Htłr.i c skrzywi l i sit; i poszl i sobie.  
l'o jak imś u�1sic jednak \�Tóci l i  i spyta l i 

agentów: - Jak zostać cywi l izowan�'lll? 
- To bardzo proste - odparl i h i n l i ,  

a polem wyprow;u.lz i l i  moich l r rdr.i z kr;a­
ków i wytyo.yl i  mały k ,vadrat ziem i .  

- T o  jest lcmz was7Jl własność -
poll'iedr.i.c l i·. !'osiadanie czegoś n:r  
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własność, t o  początek stawania  s rt;  
cywi l izowarmn. Jest  j �szczc 11·iclc inn�·ch 
ri.cczy, jaki e  m usJCJC zrobić, z�m im 
zostan iec ie ucywi l izowani . . .  nn pr;:yk l ad 
prl.)jo;:cic chrztu , zdobycie 1\)'ksz\nl -ccuia, 
zawarcie malżcóst wa i podję-cie pracy . . .  ale 
prl.)·naj mnicj zrobi l iście ten pierwszy krok . 

Moi luc.lzic powt;drowal i  więc na tę  
swoN własność i przez ch wi l e; cwli  się 
ekstra bo;:d<tC wla.kiciclami posiadłości. 
Zaraz jednak prz�·szl i t u  ksic;7 . .a i pobudowal i  
kościoły - ab)' mo i l udzie mogli prz)jąć 
chrzest i śl ub; potem postnwiono sz.kolv -
ab1· moi l utłzie mo!! l i  ztlobvć wvksztalccJiie 
a iw koniec \1'\'buJowano ·dom)·· w którvcl; 
mogli m ieszkaĆ naucz)'cie le i księża . 

' 

Kiedy jednak stawial i te wszystk ie 
budowle na naszej posindlości, n ie  p)'lajqc 
nas nawet o zgodę, poczul iśmy sic; nieswojo. 
Niebawem moi l udzie spostrzegl i ,  że i

.
ch 

własność jest bardzo uboga . . .  jalown i pełna 
skal .  Poszli więc ZJJ0\\11 ;mp�tać agentów, 
którL:y m ieszkali sobie teraz za plotkicm , ,,. 
dolinie nad rzeczką. 

- \Vy jesteście m vś l i wvm i - uslvszeli w 
odpowiĆdzi - a my' j estcśm�· ra�nerilmi . 
Potrzcbujemv dobrej ziemi .  Wv nic. Gdv 
będziecie na· tyle UC):wi l izowani, ··żeby zostaĆ 
tannerami jnk my, cho;tnie odsprzednm1· 
wam trochy tej n i zim1cj ziemi. 

· 

- Ale mv n i c  mamy w ogóle waszych 
pieniędzy - jęknęli moi fudzie. ' 

-

- To przyni eście nam po prostu parę 
bobrowych skórek - powiedzi e l i agenci. 

. Może w ten oto sposób rozpoczął się 
Wielki handel futrami. W ka7..dym razie 
mnmy takq l egendę. 

Uczenie s i t; cywil izncj i  zajęło nam sporo 
czasu, n ciqgle j eszcze wiele przed nnmi.  Na 
przyklnd, t�·Ie co UŚ\I·iadonii l i śmy sobie , ż.e 
aby być c\'wi l i zowan\'ln trzeba m i eć 
śmi ecie. Zm\·szc m i e li �my wokół si ebie 
jakieś odpadk i ,  choć właściwic bvlv to tvlk o  
resztki jedzenia i kości . . .  ż.aj1iych ·tam 
puszek, butelek czy plastikó1\'. . .  n 1 c  
wiccl7j c l i śmy wi�c, ż e  to są  śmiecie .  
S4dziliśmy, że lo resztki dla p:m. 
Myśle l i śmy · tak może dlatego, że psy lo 
jadły. Dopiero niedmmo dOI\icdziel iśmy 
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si�, że pokami dla psów pochodzi z kon­
serw, które kupuje sic; w sklepie. 

To z1m iedban ic w sprawie śm ietn i sk 
spowodowało, że straci l iśmy szansę dużego 
za trudnienia - wiecie, chodzi o cały ten 
interes z wywózką śmieciart.e, cic;7 .. aróll k i ,  
dozorcy śmietników, pr7.edmicścia i te  
sprawy Prawdziwa przyczyna tego tkwi -
jak zwykle - 11' t�m. że nic wicdziel iśmy 
o pot m.:b ie pracy . 

W rezu!Urcic wszyscy moi  l udzie bvl i 
bezrobotni. Z<ttl:m prt.cci Ko l umbem . c•; la 
ekonomia Pólnocncj i Polutlniowcj AmerYki 
tim.kcjonowala na zasadzie · tota l n�o o 
bezrobocia.  Pomyślcie  tylko,· jak spokoj�e 
życie moglibyśmy wieść, gdybyśmy wpadli 
na pomysł 7lrsi lków d la bezrobotnych . 

Byliśmy dumi do tego stopnia, że 
dopiero niedmmo dowiedzi e l i śmy sic;, że 
aby sobie ulżyć, trzeba mieć kanal izacje;.  
Przez i leś tam pokoler'l - nikt  nie wic j ak 
długo aby sobie ulżvc chodzi l i ś.my 
gdzjekolwick - jak zwierl:ęta, można b\• 
powiedzieć. Ternz zaczynamv sobie  
uŚ11·iadamiać, ze aby pój śĆ do·  ł azien ki , 
trze ha .j'l najpi erw m i eć .  To brzmi logic.Zllie .  
Lazienka musi zaś . być pod lqczona do 
kanal izacji ,  klórn wpada do najbliższej 
1-t.ek i .  

· · 

Kolcjn�' problem to rel igia.  Moi l udzie 
byl i  tak c i enmi , że nie wiedzi e l i  nawet tego, 
że aby rozumieć trzeba m ieć coś, co się 
nazywa religią. Ba, oni nawet nic mie l i  
takiego słowa. W ogó l e n i e  wicdzieli o tej 
hierarchii świętych, pośredników, biskupów 
i kapłanów. Byli tak dumi. że prLe\\'aż.nie 
wicrl)·łi \\. s iebie.  To ci dopiero klops. 

Oduczenie sic; tego było napramię 
mordcrczvm zadaniem. Sądzę, że gdybyśmy 
dowiedzie l i  s1ę o Bogu odpowiednio 
wcześniej ,  dużo by nam to pomogło. 
Gdybysmy t�·Jko wiedzie l i ,  że On jest w 
pobl iżu, próbowa l i byśmy Go odna lc;.i , jak 
sąd7;;. Nasze dzieci m ogłyby sic; jakoś z Nim 
dogadać. D7j ś  jednak wydąjc s ic;  j uż m 
pÓŻJlO. Wygląda na to, że już Go nic ma w 
pobl iżu. Nicktórzv nawet mówią, że On 
umarł. 
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Byliśmy tak durni ,  ż.c nic widzie l iśmy 
różni�;y pomi�'dzy Sz;tl>atcm a pozo:;lałyn;i 
�zc:kioma dn i am i .  W c ll:kcic, każdy dzict'1 
tygodnia był d l a  nas św i.,:ty

·

. N i c  
wiedziel iśmy, i.e j es t  jakaś rói1 1 i ca .  

Zrcszl •t.  t o  moi.c wca le n i c  tn ia lo  
tak iego :tJ\ilC/.enia . . . h u  my Jll'l.l:ciei.. n ie  
miel iśmy IHII\ el tygodni .  Tyłkl> świat ło  
dzienne i 1mok . Czas wyznacz.uł spotkania 
z . c ieplem i zinl l lcnl . Naszc życic,  
wyznacza ły okrc�y obi;trstwa i dobrobytu, 
na przemian z nkrcsnmi ubóstwa i głodu. 

Nic wiedziel iśmy, że rcl igia to  
sp1cwanie hymnów · sludun1ic karm'1, 
zbicranic dalktl\\', budowa ko'ściolow, gra w 
bingo i wysyłan ic m i sj onarzy w pogai1sk ic 
strony. 

Byliśmy mkłopotani  k ośc ie lnq 
poho7.Jiościq. ł 'opcln ia ł iśm y  wit;;L: rói.1 1c  ga (y, 
takic jak wyprawy w Jzia na dwa-tn�y 
tygodnic bez jcdzcnia .  W tedy m i cwal iśmy l c  
dzi \\11c sny, słyszcl iśm y  glosy i tłowa­
waliśmy wizj i .  Sami widz.icic,  nic 
wiedziĆiiśmy, �c to  halufynacje. Teraz j uż. 
wicmy, co to jcst: wiemy, :t.e laL:)' l udzic 
potrzcbują po moL:)' i opiek i .  

W swej glupoL:ic n i c  wicJzieliśmy, żc 
zanim zaL:l'llic si l( praktykować rel igii(, 
trzcba ukm\o.yć scmi narium.  M i c l i�my 
l u dz.i ,  którt.y przez cały czas słyszc l i  glosy 
i Jomawal i  wizj i ,  alc nic wiedzic l iśt ny , i.c 
są to ł ud;.ic obłąk ani 1 l'.e trzeba id1 
odo�obnić. ł 'rl.l:c i \V11 ii:,  pozwoli l iśmy im żyć 
razem z nami .  Wiccic,  co sil( . stało. C i  
s;;t lct'lcy /.osta wa l i  duchowymi pr;.ywólk<un i  
w wioscc. 

W ogól e  nic wicd;.ic l iśmy, co to  jcsl 
rcł igin .  \l,i laśc i w i c myślcł iśmy, że to radostlił 
ccłcbracja 7..ycia .  Tyn 1Ci'11scm okarlt l o  sit,:, i.c 
to uroczyste obchodzcnic  pamiittki  śmicn;i. 
Nic wicdzicl iśmy, że do lcgo · właśn i e są 
wam potr-tchnc kośe i ol y, pos<ti.k i ,  1-.rz.yi.e 
i ligury m.,:czcnn ików. · 

W g l upo'c ic  nic  \\ 'icd/.i cl iśmy, i.e rel ig ia 
to peł ne nadziei i mod l i twy postuk i wa n i c  
czegoś, czcgo sil( n ic  ma.  Myśle l i śmy, i.c lo 
raczej cclebrac j a  tego,  co � i l(  ma. 

Kolej na sprawa, o j ak i ej nic m icl iśmy 
poj .,:c ia to grtcc ł t picrworodny. �•td;.i l iśmy, 
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że rod1.in 1)' sit,: czyści i niewinni.  Tak wi.,:c 
nie wiL'dr.ic ł i śl l l\' lei. o /.hawien i t t .  Pmnyśk ie 
o tyc:h m i ł ionacł t Indian, prt.ed Kol unibem, 
ktćirzy pomar l i  w grzcL:ł1l l .  W pickic nltiS/1\ 
s i l( pcwn ic I L·rar. borykać z ogt oll l l l)' l l l  
przcl udnicllicl n.  

l lv ł iśmy tak dllm i ,  'i.c \l' ogóle nic 
m i c l i�my sumienia.  O k urczc, n ikt  z nas nic 
był  zdolny poc:t.Hć sil( winnym. A gdy nic 
czujesz winy,  sk:td masz wicdzicć co j csl 
sh ts:tJlc'l Człowieku, widzisz do czcgo 
prowadzi głupol a !  N i c  doslunicsz si t;; do 
n i cba, oj nic. Jcśli  nic wicsz, co jest dobrc, 
a co zlc " twoje micjsc:e jest w wil(r.icniu .  
Nicwiedrlt nic jcst usprawicdł i wicniclll .  

Oto wiyc l'W'VS h istori i moich IHdti w 
relacj i  do europejskicli l:m igran tów, u.y ł i  
pion i erów . Gdybym m i a l  wi �,,cej czasu, 
opowiedr.iałbym · wam jcszL:zc wil(ccj . Na 
w;.yklad, o sprawach m ieszkaniowych .  Jak 
wiccic, moi ludzie poprL.cstałi  na t i p i .  A tn  
l i u;\ si•,: miasta. 

Tak samo tożsamość. W i ec ie, lll 
niesłychanie waż.nc, wiedzieć kim sil( jest.  
Być moi.c biuli w niczym nam luk napnl\vd.,: 
n i.c 111grażał i ,  jak wł:;śnie w sprawie lcgo, 
k i m  sit;; jest .  

Kim jestem? 
Zanim pr;yjedw l  Kołl l lnh, ruc 1n ia lcm 

z tym :iadnyc:h problemów. Byłem jcdnym 
z ł udzi ,  Odawa. Sądz.,:, i.c wiedzialcm In tak 
samo, j ak żyjące w pobl iżu bobry wicdr. ialy,  
że są bobram i; jak n icdżwiedzic wicd;.ia ł y, 

:Ż.C są n ictJżwiedziutn i ,  i jak w i l k i  Wi l:dzialy, 
· 7.c s:1 wi l kami . Żadne zc zwicwtl nic miało 

w tej kwcst i i  najmni L:j s;.ych W<tlp ł i wo:ki . l 'o 
prostu robi l iśmy swojc.  O L.yciu nauc/.yl iśn1y 
si.,: sporo od innych zwicratl, a być mo:t.c 
i one nauczyły sio,: czcgoś poi.ytcc�mcgo od 
nas. 

! 'o K ołutubie /<tct.<tłem miewa� k łopoty 
z ustaleniem, k i m  j estem. N a pocrltlck ,  
powiedziano m i ,  ż e  j csktn lnd ian i ncm . 
l 'otcm dowicdr.iałcm sio,:, i.c jestcm 
poganinem i dt.ikuscm. Jeszcze pól.n icj 
zau.�;to mi nicuslatl l l i t: mówić o tym, k i m  
"powinienem" � i l(  �lać. C a ł e  t o  "stawanie 
sil('' sprawiało m i  niczłcgo kaca. 
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Dotąd wszystkn, co wit:Ji'.iakm, lo lo,  ·i.c 
jeslcm. Nic  \�' icdr.ia ł�n .  i.c nwi.l i we jesl ,  

·a bym :;lał s it;; kimś innym, n i ż  j cstcnl . 
Nawe t n i L• wi cdr .i alc l l l , i.c dopók i  nic 
stanicsz. sit,: k imś,  zawszc b.,:d;.iesz n i k i m .  

W i .,·c pow icd;.ia no t n i .  _i.e pow in icnL: tn 
s i t; ocl uY.czcić, i.L' powi n icnL' I l l sil( uc/.)'Ć, i.c 
powinicnL'Ill być ucywi l i r.o\\·:nty, i.c 
powin icnc111 wziąć ślub,  i.c po1\ i n icm:1 11 
n<H tczyć si l( handlować i dostać pract; i lak 
da lcj te wszystkie  "powin icncm", co ponoć 
n 1 i a ło coś wsp(> l ncgo z tym, kim j csten1. 

.lak j uż udowadn iałcn1,  c i <tgłc j csr.czc 
muszy s1.,: tlauczyć . .lcd11cj rr.cczy nic llll ts/.t,: 
sit,: uczyć, m i anow i c ic , i.c k iedy l udzie 
zapo1 n ina.i •1, k i m S<(, k iL'dy j uż n i c  w icdzq , 
!.. im są - /ltczyna.i<l tworl.\'� kall:gori�· 
toi.:;;uności - n i c  tylko d l a  s icbic,  a l c  d l a  
każdego i wszyslk{ego . l�urope_j ezycy i i d t  
pr!.c tl ; lncclWat l

'
i ati iCI')'ki t i'Iscy polomkowiL' 

/.apollm i c l i ,  k i m  są, i to  da\\'llO (CII l l l .  N i c  
wit:m, k t o  i m  pun 1óg ł 1"pon 1nic�. Wicin 
ty lko, że ich spo:;ób podchmlzcnia do tej 
sprawy lu stawanic  s i t,: - kai.dy z osobna -
,J i l l lś". 

/,asada j est nas tl(puj qc:a - robisz. lo, k i m  
jesteś. Wszyscy dorośl i  s ą  wi.,:c .
hydra u l i ka m i >  . cłcktrykar n i  > litrtncram i > 

dcnlysla m i ,  twuczycie łami  a l bo ducho-
1\ l ly;n i .  Kai.dy z n{ch lo w gn11 1c ie r/.cc1.y 
lak i ery i nny �pec_ja l isla.  ( I dy spotykani 
bia łego L:!.lowicka /.<1\\'S/.e mam w ic ł k i 
pmblcm. l ' r;ewai.n ie  slykalll  s it;; 1. ich 
1.<1\l'mlowymi k w;t ł  i li kacj :nn i ,  sporadycl.ll i c 
tylko nuun do czyn ienia 1. Jl''"'·d; i wą , żymt 
białą osuhą, ·co zawsze jest w i e l k i m  
przcżyc ien1 d l a  o b u  st ron.  

Mówi łcm , Z.l' pr:t.y_jccłwlcm do m iast a ,  
żcby zolntL:Z)'Ć, czego mog.,: s i o,:  11anczyć. 
Sądz.,: , i.<.: n lliS/y powicdzicc\ j ako 
pmlsumml'<ll l ic ,  ·;.c lo,  czego sil( nauczyłem 
dutyczy n i c  Indian czy hi : t łych, ale i slol  
ludzk ich i ht l lnani lanąl:h wartośc i .  /\ j ui. 
lak Z t i pt:l n ic s'/c:zcrr.L' . ti1 1\'stysl ko , czego -si<,' 
nauu.ylcn1,  dołyery t n n i c  san1cgo. To 
wszystkl l  wyp ływa 1. n lt:go doświadCI.L' I I i a :  \\' 
j e tk i  sposób jc.slc1n �oł><t \\' dzisiej v.yrn 
świec i e . A I D  jui. j est toi.sa 1 uo�ć . 
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Kim jcstc rn? Ludzic,  k l\w;.y 1\·iedl.i\. kim 
są,  n1aj•1  lo).s;nuośc globa l ną. Niczego n i c  
pmu ij ają i nikngo nic wyk i iiUltją Natont iasl 
ł udzic, k lór;.y r< �pomn i c l i , kim są, usi l t tją 
po\\'Clować soll ic  l<,: ulntl <,' tożsamośc i - cr.y ł i  
s iebie: popr!c/. 1\l·ur/.cn i ..: i rm.pn­
\\'Sr.cc. l ln ianic  su llslyl t i lÓ\\' wartośc i l l u i n:' tn i -
sl \'l'/.1 1\'Ch. 

· 

. (l l.IY l ! td/.ic n i t.:  C/.IIJ<( s it;  j ui. jak U s i ..:bic 
- po ja i,·i a j ;l sit,: sąd); i ktidd.sv pra ll l lL' , 
a także pra1V1 1 ic:y, k l <'lrt.)' j L' in l l!rprclujq, oraz 
pol i cj a ,  kt.óra wymusr�l id1  pt-/.esl rzcganic .  

Sprawicd ł i wuśc gubi  sic,: l\' rllgl lW lll-;n l i u 
proc:..:dury prawnej .  

- ( i dl' łudzi..: ni c: czuj<\ s i c,:  jui. m;tdr;y -

\\' kui.licj społcanośc.:i imj a \\'i <ij • t s i �· sr.kl
.
ll)·. 

drukuj L: sic,: pDdrc,;cm ik i , sr.kol i s i.;  
l lauczyc ic:ł i  żeby je  l l tl l l lao.y l i  - a dt.i cci  
pDdd:ijc s i,: t iw i1 i pu łae j i i. /<tdt�·ca do 
nwa l ir.owan ia r.c sobą 
· Mądrość gubi  sic; w zaglllal \\'a l l i u  

procesu dydak tycmcgo . 
( i  ly l udL.it: 1 1 ic  czuj :1 sic,; J Ui pcl 1 1 i  

S/.<tcunku - wszc,;dzic pojawi<�.i •t  s i .,: kośc io ły. 
Wysumt sic,: argt l ln cl l ly \\llrcl\; l latur/c. 
Lud1.ie dor.l lają rozdwoj c 1 1 i a  /. ·powodu 
ohląk<mcj lim11y kultu zwanl·j W\'ZIIlllliem. 

Ty i ja guhit l l)' sic,: \\' zaglllal \\'i l l l i l l  
obr;"tdku rc ł igij 1 1ego. 

A \\'szyslko lo nar.ywa sic,; oiFJitlizmją. 
ł 'otnyśł o l)  n1 .  
1 \l i l iYŚ I ,  jak l o  si�' · ma do wicl � i l·j 

\\')'lniany pokolt: t'1 - dl> spraw ptzctrwa n i i l  -
dr.ic,; k i  O.<.:I IHI  wsr.yscy pnmslajcmy sobą 
l 'o t nyś l , j etk In  sio,: ma tłu poi.ywiL'Il ia .  ! )o 
sposobu miL's/.L1 1 1 ia  i ubiera n i a  s i.,: .  

! )D zdrowia .  
D o  tu i lośc i .  
Próbujmy llrl) pomnicć sobie,  k im 

jcslesmy. 
\V i l f l 'c ł ł c l icr  

Tlunl i t L'i'l' l l i�.; 
l'v'l e trd Maciokk 

�Ja Jhlds laW il.!: l f 'ho H tht! c 'fwiFIIIL�II · �l 
t Jus ;\ h ·L'fll1,�( 1 .-l ( 'ull�:l.'flou t�(J�'ssuys 

t:d/1,\/ /IJ' JI,I(,,!J i h/>c >/'1/c'. N��ll-ill 
l 'uhl i>hing Co . . I .Id. Tnmulo l 'J72. s.  1 - 20 
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N iczbyt wiele os<.lh w naszym k raju wic: coś 
kllllkrcLnego na Lenlal  indialiskicj prasy w 1\meryce 
l 'óluocncj. l'ut.il uct.csl nikami spotkat'l p rt.yj .• ci(,[ 
Indi:u1 i nicwidki lu  g n ,  . .  un spccj,di:;LÓ\\' malu klu 
mi<d oka1.j� w1.i�ć lhl  r.,;ki  1\'sp,ilczcsnc ind i;u'lskic 
pi�lllll. l - jeśl i  nic l ict.yć zaslui.onegt' l aki.c dla 
i tll.l iani:.;tl)w 11/\kwcsa::;nt.:. Nutesu (zuh.  '"L.1wacin"  n r  
l /92)  - mało kLn /.a p e w n e  bylhy 11 '  s t a n i c  [ll >Jać 

jakieś tytuly gat.cl n:Jagnwanych prt.L'Z l 1 1 J i<t n l u b  
p< �IV iedzicć ""� wi_,ccj o i c h  charakter/.<.:. 

Tyme�.ascm Lru,fnu cl!yl"' o lepszy. haniziej 
wiaryglhlll)' i wst.ccl1stronny SJl' '�l'h poznania i.y<.:ia 
wsla

.>łcz..:snych Indian, nii. za pt,�n.:.t.łnictwcm ich 
własnej prasy. W USA i K;,nadt. ic  wydawanycli j�.:sl 
Jllll!ad pól Lysi<1ca indiat'lskicl! pcriudyków - od 
tygodników pn 1..\va r ta l u i k i .  Ist niej� uicuwl w kai. · 
d y n 1  rezerwacie (w nickl,·orycli je s! ich 1\awcl k i l k a )  
i w miastach z�, l l l i�..:s;.l.. ;anydt JW!.�/. wkk s/.;J l iczby 
L u l oylczych 1\mc:ryLu\l·l\\. :Wydaj:1 je rady [ 'kmicnnc.  
org

.
atl it.

.
acjc i :-;tuwa r/.)'St.c l l i �l spulcct.IIU·· puli ty�..:/.llC, 

imli:u'tskic szl\1 1ł)', zwiiJt.k i \V)'/.I tiJHitnv�.:� uŚI'lhłl..i 
Jlll l l lll<.:Y spukc:�.ncj, "''I I I)' k u l l u ry i ll"lh)' prywatnc. 

z reguły s�. t u  luka l ne pi sc·.mka - b iuklyny 
o �kroll\ lt�.:j szacie gr;l l'lc/.J U.:j , nicmai z:..� w�zc jui. 
rohiD11e ki .HilJ11 1 1....:ruwll. l J k a:J.uj;l �i� ufn.: za;.wycJ.aj 
\\' 1 1 iell' idkim nakladt.ic, od k i l k u >ci do k i lku tysii'C)' 
Cg/.Clllpi;u -/.)' , i p rt.)'gP(l)\\'YWi.l l le  SiJ prt.L'./. nidi<.:zny 
pcrsn11d (po C/.I'SCI 'kl;!daj:ICY si.,: zwykle 
z uciJI)l l \ iki'Jw).  k:h I L:I l l il l y ka 1"/.ad k , l  w y ,. r.tc/.i.i jll)/.a 
t:udJ.it:mtc spr.twy i pr1 1hk11 1)' d.1 1 1ej S(h lk!,..:/.ltn��.: i .  
i 1  takie - S/.CI-/.t.:j 1'0/.(l\l\\'S"/.t.:t:huial ll! j JhłfU S/.iłjiJCC 

ba rdzil:j uni w�rsaln� LenwL)' magat.)'ll)', jak 
11/\kwcs.ISI H.: Notes " ,  " \Vassaja/lndiau l l istoriit n " ,  
CI.)' " M a ny S n 1 < 1kes" (uhc:cni� " \Vild !'l l·c " )  n;.dci.aly 
/.awst.e J, ,  wyj•1 Lków. 
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Chucia:i. tylko nic!it:znc z nich 11 10gij puszczyci<: 
si� widulcln iij LraJycj� - wi, kswść l )' lu ł <·,w nic 
i'Lnic.je bowiem d !u).ej jak kilka,  k i l kana:kic lal · 1,, 

jcdnak Jzicjc i nd ia 1iskicj prasy lit:�.<! sobie pt�nad 
póllora sluk�ia. Już ! 66 lal  Lem u, w l 82g rnk u ,  
Czirukct.i rozpuct..,;li  wytL!wanic pierw szej dwuj<;·· 
zyc;,ncj gat.<'iy. indi·<uiskicj - pis1na ''Chcrukce · 

!'hoc ni x " . Ci�i.kic <:zasy, które nadcst.ly wkrótce. d la  
pi\:ciu Cywil iZliWanych r'l arodów sprawiły'  i.c C/.a­
SllpiHIIO Lo - drukowane c; . .,;śc imvu w npracnwanym 
pt'l.ct. cz.irokcskicgo nauc;.ycida SckwDję a l f'alll:cic 
syla hicl.ll)'ll\ • nic prt.clrwaln d ługo. Od 1 844 roku 
zaslijpily je: kolcjn.:, I i isan.: już. wyl�cznic w jp.yku 
Cziruk�.:zl>w,  cza�opisnw - "Chcrokcc tvl t!ssengl!r" . 
a nastc;pni� "Cłil!n,kcc Alnwwu . .:" i inne. 

ł lt.iś ni.:.utal  wszystkie iudiaihkie ezawpisma 
n.:�.L.Igt>wanc SlJ pu •l llgic !::ok u .  dwć \..:ZCŚĆ t.a Wil!ri.t tci. 
slnmy - lu li specjalne d1.ialy - pisane pu francusku 
lu h \\' j�.:t.ykach L:ll>y lczych (np. po irnkcsku . da kuc­
ku, a 1; 1ki.<.: - d rukowau<: a l ral >ctcm l l hli;u\ K ri) .  /.c 
\\..'Z!.!I.;du na ilość l'nl/. zró:i.nil:owiu t ic  wydawauych 
ol>:cnic Lytulów nic mt �i.cmy z.aprc/.entnwać ich 

ws1.y:akich, trudno hylohy ll"i. [Wt.edslawić jakij.Ś ich 
ha rd1.kj st.czc·.gólc>W� charakterystyk�. ł llatcg•> 
w cdu .. cz�ściuw�.:gu ch�lć:hy · lll"l.y hliixlli� t  i 1 1d ia 11 ·  
sl.. i ej prasy S[Hiht;jemy poshri.yl: się dość lypt>W)'III 
[ l l't.ykladclll d w l l i )'gud n i k ieln kanadyjskicli M u· 
hav.-'l\liw "Thc l 'astern ! lu,>r" (Wsdhluni<: Wejście ) .  
a kunl:relnie jcd ny t n ,  dość p rt.y paukuwym jeg•' 
nUIHcrelll t. 26 lulc�u l \)')3 roku.  

Gu.cla "The r:,slcrn l luur" wydawana jcs l  od 
3 1  sty ct.nia l <)<J2 roku w kż<lt:)' l l l  na puludnie od 
�-1nmrealu r��.crwacic Kahnawttkc, zwanym w nag­
hiwku "TervLuriunJ  Mohawk(>w" (en ma pod k reślać 
nicza ki.ll)'.

' 
suw<:renny charakl<:r Lej spukc/.nośc i ) .  

TAWACIN Nr  " l  (2 · 1)  /.ima I IJ'lJ 

J( ct.crwal Kahnawak<: (u kll'1 ry 1 1 1  pisał iśtny 1 1 1 .  in. 
w "Tawacinach" nr 1 3  i l 5) jesl najd;dcj na wschód 
wysuni10l� 1. sit:d tniu spokc'l.nnści 1Vh>ha wk<iw. 
l 'klni.,; lu jesl 1. koki najhanlt.icj· na wsclllid 
wysu ni�CI )' lll  ct. lonk i elll l l a u d  c u � >saunce 
1\ L i l l fl'dcra...:j i  Sze.�ciu N anllh'w: - i dlat�go J'L l/.l)�! a l i  
l 1  ul.. e1.i ukrcślaj:1 je j;;ko K:llli<.:n'kcha : kil N a  'knn:ke 
Rllull' łuthnłlanouhnha - S t rai.ni k(•w Wscl!lldnicg'' 

Wejścia.  ·l laki właśnie JhH.i l y l u ł  Jll>si dwutygodnik 
z Kahnawakc. 

Ga'/.t.:( L J \\'Y rnrlllal A - 3 ,  kompukrowy :') kład Ufili': 
czarn�>-hi:dy druk (jedynie w i niela druknwana jcsl 
\\' ! ' I >S/.CI.l:)!liłnych 1\ll l l l<.:racll i ii i iY I I I  kllill !'l:lll.) Sij 

typc•wc dł:1 pisll l lcgu lypu . "Tl i<' l 'aslern l h •••r" n1<1  
nbccnic 20 slron (pm;z:f .[k< lWu hylu ich l (J). Ze 
SI •  •pk i redakcyjnej dowiaduje lll)' s i�.  i. c dwutygud nik 
"je�l · l>parliJ na społl'l'ZlhJŚci gazclij słul'.łJC;ł 
tvluhawkum z Kahnawak�,; niezal c'i.ni r..: od urodzenia , 
pki .  wieku, j�;t.yka,  pol i l y k i ,  l u h  rel ig i i " ,  
z tunhicjami hyda . " t·t.cc..:zowym, wywa'i..L>llYJll, 
gmlnym za u l: ,nia i ogólnic dn>II'Jl llYll l  źn\Jl c m  
in l tmnacji " .  N icialwc. L<l zadanic w pud!.iclum:j i ni<: 
cicSI.<ICcj s i� sympatią >�siat!t'llv spnlccl.lluści . 

/.alożycickm, wlaściciclcm, wydawq i reJak­
lorem naczelnym w jed nej osuhic jesl !Vluhawk 
1\cnnclh i\tsenhaicntun Deer; pUJlf'l.cdnin 11<1U t:/.y .. 
cid, Inkalny utz�dnik  i prywatny Jli'I.<.:Jsit;biorca 
z Kahnawake. GazeLI' LWO!'I.Y w sumie blisko 20 
osób,  w tym dwlkli g ra likl)W, dwoje l(ltogndi kl)\v 
i kilku siałycli współpracowników . Roc1.na 
prcmltncrala pisn1<1  (26 nu•ncrów) k lls/.lujc 39 
dolan\w, a jeden �.:gzcmpl;u-1. w kiosku dolara . 
Ciazcla doslt;pna je.>l w JHlllad 20 J ' l l l lk liit:h 
w Kah11awake, można h.::'i. nahyć jeJ w l\.loutrca l u ,  
niL"dalekim mhtslcc;J.� u l .ach i u e  oraz w rcl..crWtllach 
Mul !a·.•:k<iw Akwcsasnc i J(;! f !esal;lkc. 

l 'i:;JI Il) JH idt.iclnnc jest na szereg dt.i,J lów 
lcl l l < l i)''"·"Y"h. t�pa l rt.llii)'Ch na kat.,kj strunie ndpu­
wicd nil l l i  m1glówkami. Omawiany l l l l lllCI' p o.ywJ�i 
na pierwszej strunie uhst.erli<J , uzupdnilll l:! 
/.d j.,:cicm. inr<H'IIIacj.,: o sukcesie lf't.cd1 h< �kcj,nvycl! 
d ruzyn z 1\.ii lmawakc \\' og"lnotuhyh.:zym t u rnieju 
w 1vbniwaki  w ()uch.:cu. Drużyny Thc Warrillrs 
(Wuj<JWni klllv) i '! 'he O!d Timcrs (Wdcr<I!IÓW) 

l.wyci�i.yly lam w S\l'<)it:h klasach , a zc·.spól Tli<: 
Knighls nr Culun!IJus (l{yccrt.y Kulu mb;,) awansu­
w:!l "'' póllinal,\w. 
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Wiadllll lllŚ<:i S J I < >rl •  . ,  . .  c:  znajduj� sil' Lei. na dw,'oc:ll 
ostatnich s1rnn;1ch pi:- : : 1 � 1.  Jest tam up. uhszcrna 
relacja z LUrl i i �..·. i t J / . :  · ł\\' , w ktllrytn d ru'i.yn;1 Szkl)­
ly l ' rt.elrwalli.,  1. h. : l in.•: . o l- c  c/.wa ny ruk /. 1'/.l;d u  

pok onała S i nnyd1 st.kuł l l)'dl t.csp, ,[,·l\1' t. rejonu 
1Vl < l f l l rc<d i l .  Sprawn;.danic  t. w:dk li l l : l i"''')'L'h klii i<'ZY 
i u l'on1 1acja .  i:i. ;,,1 \vodni..:y h�dl.l sprt.l!da \vaL· pu 

dumach ��}{oczn i k i  zapa�niczcll w t:du ZL'hrania 
ru nduszy na wyjazd u n1 i.yny na nlislrt.nstwa 
()uchc.:u. Anykul '' l .acrnssc in l '19.1 "  i n runnujc 
o ·puwstauiu stuwa ri.)'S/J . .:Hia i l igi pi.;ci 1 1  t.cspuh)w 
g raj;�cych w L\! trady�yjn;1 gr� lrok�.:t.thv t)fit/. 
planach jej pnpula ryzacji wśniJ dzi.:ci i n1l < 1dziei.y. 
ł. .a�r�'s:;�: znajdt.ic !\ic; prawdl1pudobnic wśnld 
ct.Lerech Lr;Hiycyjuych gier, które pu raz picTII':<I.)' 
Wc,jd:J 11' sldaJ k t nicli  mistri.Uslw Kan<llly .  l't�dct.a s  
igrt.ysk uJh.;dzic s i .,:  l e ż  tradycyjne J��'l.)'jl'cic dl:� 

·gt>ści liunllmwych, a w lu lly l<:zym p;!W il<>nic k i lka  
in,!ia i·ISkich i c"kimnsk i(;h g ru p  kułlur<�lnych h.,:dzi.: 
prczcnl�>wać opowieści i prt.cdslawieni a .  

l 'ol.o"lale d w a  arlyk uly z pierwszej .�Lrony pisma 
tnajij ellarakler p<llityct.no· k ryminalny i wi�i.� s i.; 
z d ramatycznym prul<:sLcm l'vl uhawków z la la  l lJ<.J() 
roku i jegn, widucwymi dl\ d1.iś, nasl�pslw:nni .  
Gazeta pis1.e u J)llst�;pach · \\''t.nowioncgo mil.!sic;c 
1\'C/.CŚnicj śledztwa w sprawie Ś1uicr<:i kaprala 
M a rcela l .cmaya, biakgo pulic..:janla J:ash·;.cloncgl) 
w Oka I ł  l ipca l lJ')O ruku plluczas nicuda nego al:� ku 
pulicji n a  Mohawktiw, kliil'I.Y z;1j�li w K;l l uwwake 
!dny Lercn p rt.eznaczuny l"'d rnzhudnw� pula 
gol l'owcgo. Prt.cslucliiwani �wiadkuwic zeznawali , 
l.c policja upt·t.cdzib nict:h�Lnych lndiaunm 
l l l icszkcul�.,;ów miasla u Jllaj;J L·cj 1 1a� 1�pić inlcrwcnc..:j i 
zb rojnej i pnlwic nlz:di powst.cdui<l wśród Muhaw­
ków złą u pi ni.,: <l <iwczesuych wlad/.ach C lka. 

Ohuk znalat.l :<il' pnnadlu puct.� lck uhszcrnej 
rdacji /. comicsi.;czncgu zchrania miest.kar\nlw 
Kahnawake, które w lu 1yn 1  puswi<,:cunc hyl,,  gh\w­

nie sprawie knnLruwcrsyjncgo Iukalu "S lud i u l iSi\ " .  
Jcgu wla�cicicl  odmawia wyst�picnia du 1\i.ld)' 

M ohawków 1. Kal inaw:�kc u zg,HI.,: na S[l l't.cdaż 
alknhnlu i arguml:ntujc lt.l pu:-;iadanicm Zl:Zwnlcnia 
ud powi..:dnicgo urganu w lad/. p rmvincji ()ucbec. Dla 
widu Mnhawków je'l lo typowy pl-/.)' l.. lad Iamaniu 
obnwiijl.uj�cych w spulcc/.nnś'ci p r!.cpi s,·>w <�nlyal .. 
koholowych i jeden 1. dowtith\w ingerencji wla d·L 
Quebecu w uprawnienia Rady. 
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J huga stmna "Tli.: 1'-:!slL'i 'll Donr'' 1.aw icra , j; ,k 

1.wy�k. a k l na l ny �:<1 1 1 \elll:u-/. rcdakt·yjuy. npatrt.nny 
ry �uukicm saty r)".:znyn 1 (prc• niera Kanady M ulro­
neya "prt.y k l\:c,j:r<.:cgn śruh.,:" do nagi Kanady) .  

KIJillC nla r/. t!Pl)'L'I.)' laki.� s lcdztwa w spraw i.: 
Ś1nierci !VI . l .,;may:� , a re,Ja b.:ja wyrai.a nad z iej.,: . i.c 
p o.yw.yni si.,: on•l d11 ujawnieni:� - i putq > ic1 1ia -
pudw,)jncgu ,,J , J ic/.a w\ad1. pnllviHcj.m:dHydl 

i ktkralll)'dl Kanady. Z jcd ncj slmny proll'ad!.ily 
one buwicm jak p i�i'.C redakcja - ''n.>kowaniJ" 
1. Ind ia na mi . a 1. d rug i ej p r1.yguwwyw:dy sil' do 

iutcr'.l'cncji 1.hwjnej, en w ckkL· i,; duprowdzi lo dll 

Ś1nierci policjanl,l .  

N a  kj same j  strunie zanli�Cs/.C/.Ililll ló. <.:i�ka\\'y 
Jll"!xd ruk 1. "'\'li,; l'vl i rr" r " ,  kt<\rcgu aut;,r, Ccci l 

Adams, str-:,1.<.:/.a d\ug� liislt>ri.; i rokesk icli 
ro hl l l l l ików, J.a l ruduia Hy ch p rt.y bu<hlwic mos1,\w 
i wici.o\\'cÓw \\' US:\ i Kanad1.i .:: urat. usi luje 

c �Jpc •\vicdr.ic� na pyta1 1i...: , czy rzcczyw i�c ic nic ntaj\1 

oni Ję�u p r!.Dl l"l.cni. Jego zdani,;m Hi'-' wy nik a to -

jak wid<> krl't nic pisano - 1. w ru,lJ.onycl i ced1 

tu t>y \<.:ów . ich wychowania wśn'1d wy s<>k ich gór, czy 
lei. " nawyku stawiania jod n,,j stopy pr1nl t! rug� " . 
l ' • J\Vulu j�c si.,: 11a \Jada11ia dnogra licl.lll! M o rrisa 
l 'rei l ich<l 1. l '.l SI\ roku (w ty m na Linśw ia dczenia nu­

cy �po;d/.onych 1. M•lh:�wkami w har:�ch llrooklynu). 
�tw i�nll.a ''"· i.c lnd i:� l lic J u hi:1 !� Hici"•I'Z.P ic<.:l.ll� 

pra�..:ę . i spr,\\\'dt.:lj;., si.; w niej - popn�stu Jlat<�go, 
'i.e. j�.:st tHl\1 hard1. o  " l l lc;sk.a " i pozvvala im u a 
pud!r/.)' l l l)'W<I I Ik t r: �dycyjnyd< W:J I'Iusci . k tóre sam 
l 'rci l ich  nazwa\ "ctyk<J Wl\jowni k a " .  

K�.>lcjna struna 1. lchtmni rcdakcyjny : : > i 
pośv:ii'C<>I I:I je s! n l. in .  pruh lcn l(lw i pt-/.)'IIIUS\1\\')'<.:h 

p l-;.osicd!dJ kanadyjskich lnuitów , kt6ry m po 35  
lalach po1.wo!onu W I CSI.<.:ic puwn\<.:ić z dakkicj 
PólJ\llCY na iclt dawne zie1n it.:. (rapu l'l na lt.!n I C illitl 

/'.a\\'icra upnu . .: o \\.'\111)' pr1.c1. s:t.\\'cdzk;J organizal:jc; 

1\'.'GIA " \ .luk t l l l lent m 7 1 ") .  S:J 1 < 1 1 11 !ci. uwag i 

Ko11nc!IW l kt·l'a, który jaku jedyny p r;.cds!awic.id 

!uhykL.cj J"''"Y uo.c:;tnic!.)'l w h>!• owej �csji K<>ll l i�j i  

l 'l':ow Cr.l•w:i.:ka U N Z  w Genewie. Sluchai •Hl ''')'S­
I<!pi..:J't p r1.edstawicidi t u J,y\czych luthiw. orga nizac j i 

r• 1/.ar/.�IW\\')'Ch ( IZW.  N G I ) )  i pr! . .:dsi:>Wil'idi w\ad'L,  

1.1\' i�t.<l l i)T\i l. p n> k \ a l ll<l\1';1 1 1)' 1 1 1  W \ IJ1)J r < �k l l  lli"/.L:/. 

O N /. !{"l: i e n l  l . l ldnu.;ci Tllhy\e�.ej. N idicwi 

pr1.y hy l i tiu G c: newy - i thlJ'II>/.c/.cni tiu g\IJsU -

rcpraenlanc·i tuhylcc'>w t.g \ów nie kan:�d yjsk id >) 

�trona 1 ·1 

nk za m ic l'za l i �jednak w y g l :iszać g l i; d k ic h ,  

u oklllicl.l\nściuwyth ' '  J l r/.t.: t nówic{l. \Vykot�/.y:; t�l i  ' 1 1 1 i  

!<,; nl;al.j\i do _pi-;.cJstawicnia - prt.cd p_d!li! salą -
pm\,kmów swoicl i lud{wJ i osk;u·i.cll pot\ ad resem 

w la d� .. dzid<JC si� swoim c:t.ascm z ptlzostaly<ni 

t u \ Jylczy1ni dd<.··k' i l i < l l l l i .  S a m  Kcncth l ln: r wda\ sio,; 

w�·l\\'l:'l.;.ts w Uy:,ku:-:ję ·1. rcp:\.'.t.c.nl anlclll KHuady�  
pod c1.a� której prL.ypominal , :f.c 11d pon:1 d siu J a t  
pat'lstv;u l<>  n i c  rcspda< 1jc .. minlll pmtc.stów Indian .. 
wy.J aw:�nych prze/. Długi Dum (Wtldzów Konfedera­
cji Sześciu N a ro<lt\w) aktliw u n.>dzc nia ani l ra d y cyj­
nych m:di.e<\stw zawi�ranyd1 prt.a lrokcz,\w.  

Kokjnc C/Jery strony " ' ! 'he Ea>lcrn Duor" ln 

ogl . ,si.<'Hia i in furmacjc lokalne. \\' IJ'I I I  dobH\cz.:nia 

!cksltht• ze strony pierwszej . S<i !a III mi> dl.)' nmy m i :  

pnd1.i�kowani:1 dla tH.:zestnikt'>w i urganizatnrów 

i mp ra.y nutzyc·t.ncj "Country Jam\Jorcc" tlra:t. zapro­

�t.cnie 11:1 olwarl<! d yskusj.,: o tubyl<.:?.cj tlud Jnwuści 

z IHit.i:� lem JliZ)'WI
.
H.Icy M uhaw k(>w z Ka ncsatakc , 

Jt>luw Crcc. Gazeta zapowiada wydanie: ksi�i.ki 
llriana tv1aradc'a ucrazywa tl:r" - jednej z nic l icz­

nych fll"!.cdstawiaj�cyc:h prub\cm a\kohnli.Zlllll wśród 

Ind ia n :t. irh punktu w id1.cnia i pPkazujQ<.:ych k n rt.yś .. 
c i ,  jakie stwar/.a t radycyjna ku l lu ra i d uchnw nść 
\\' uk rc�ie lccL.enia i abstynencji. Z koki Centrum 

Oświatowe w Kahnawakc zap rasza ti•H'!Jslych l1 1o.l ian 
maj�cych pn1h\cmy z czytaniem \uh pisa niem na 

hap\alne, dysk retne kursy Joks!.lakaj<!t.:e , 

'I.<H.:Iu;caj;)C zarazem d�1 ptlllHH.:y w a�<:ji ic.:h rudziny 

i J.najomyt:h. ' 1\ri. ni >uk Kolo l if.d rawiania R•lllzi ny 

prllJH)Il\ljc tygod niowy kurs umacniania w ii;'l.i 
rodt.innyd1 i p u b l iKuje nieklórc ze swych r<�d 
(' 'M iej st.acunek d l a  \\'S/.yst k icgn ,  d la si.:bic, d\ ; ,  
innych, dla na�z�go śruduwiska. Nie  wysta r<.:zy 
o ty t n mówić, nak�.y to robić ! " ,  " N ic IJtlj sic; pos­

l�pu - nlni.cmy pn\howuć nowości bez zdradzania 

Juh p•.>�Wii'C<I I l ia na:.'I.Cj k u l t u ry . " ,  " N ic h,·,j si.,: 
pud;.,ri.ać i'.a m:u-L.cnia l l li , rtl'i.nnnhit ttHić l o  n ic 
zh.:g\L " , i l p . ) .  

l< >k \V kai.ll)' lll llllll lelze. i W l)'ll l jest S{I'Ona 

1. t..:bten1 w ję�.yku l'vl 11haw k<'w (h<:/. lhl lnaczc nia )  

i rysu nknw� zagadk;l l u b  k1-1.yi.t'>wk� w tym j.,:zyku 

d \:1 d !.icci. a tui. obuk - in li mnacja 1J gazCiec 

wydawanej pr1.e1. uct.n iów szko\y pod slawuwcj 

Katcri (hcaty i '<kc>wa ncj t.akonnicy M l lhawkt.l\1') 
i ugl\lSI.Cilie '/.aUI�Caj<r<.:e do l labycia sr<z01 

kl,ntput�nlwcgtl i tlprog ramowania. 

TAWAC I N  Nr 4 (24) Zima 1 993 

Dwie śmdkowc strony p isma zujmuje Johny 
llcauvais i jego "Ziole ! alit "- cykl autorskich 
wspomni er\ o życiu mieszkańców społeczności Kah­

nawakc w pic1wszcj polowic XX w ieku . Tym razem 
podczas w�d rówki po n:�.crwacic ;iutor wspmnina 
miejsca i osoby, które ptrm ic ta 1. m! od ości , .i które 

zapi sa ły sic juz - b;gl}. w i 1iny zapisać , w historii 
Ku luwwake . Opisuje m . i n .  pic1wszc polc gnl fowe 
i ktwl.)'slaj�cych 1. niego graczy, pisze o nigdy­
siejszych mgatkach, które - w (ll"t.cciwie1\stwic do 

dzisiej�zycl i Jll'�lcrunków " wojmvników " M uhaw­

ków ,. puwslrr.ymuj�cych naplyw " nicp roszonych 
gości " - slużyly do za! J·t.y mywania stad k rów 

i uw iec w rezerwacie. Opisuje leż stary « m li!e�tr 

i wyst�puj�cych w nim l okalnych artystów oraz 

wyjaśnia pochodzenie dwóch wielkich sta lowy.ch 

k •·t.yży , stujijcych na skraju miasteczka (postawiono 

je w lalach 30. dla podkreślenia kal<>l ickicgo 
charakteru spoleczności oraz w celu upa mictnicnia 

śmierci 35 Mohawków z Kahnawakc, ktÓJ"t.Y zginr,:li 
w 1 907 roku podczas kalaslmfy na budowic mostu 
na Rzece Św. Wawl·t.yi\ca). Opis "Ziotych lat " 
Kahnawake uzupc!niaj� hislorycwc fologralic. 

N ajobst.crnicjs1.ym - pc!nc trt.y strony 

i zapewne jeJnym z i'stotnicjszych lek�lów 
w prezentowanym lu  nu mcr-.w "Thc Easlern Door" 

jest szczcgÓ Jowa relacja z genewskiej scsji Komisji 
Praw C:t.luwieka ONZ. Zaw iera ona skrótowe 
omów ienia \vyslij piei\ pol ityków i Jl l"tcdsla wici i:li 

luth
.
lw tubylczych, w tym - lau rea tki l 'ukojowcj 

Nag ,:od y Nobla. za 1 992 mk R igokrty l'l-1cnchu . 
Reklamy 1.ajmuj� mniej wicccj jed ni) ll'l.Ct:i ą  

ohi.,:tości pisma (okolo �iedcm 1. 2 0  stron) i tylko 
w niewidk iej czcści zawcrajij " i ndi;u\sk ie" nazwy 
lu h elementy g ra lic1.nc . Z dwóch całostronicowych 
reklam jedna lo ankicla dla słuchaczy radia K l 03 

z Kaluwwake (dn wygrania ko l <> mwy lckw izor 

Sa msung); d ruga - lo żaproszcnic do sa l<>nu 
meil\owcgn.z Chalcauguay . Obok reklam ksicga rni 
Narodu Mohawków oraz sklepów z iml i;u\skim 
rt.entioslcm i hui.u!eri<J Sij · leż reklamy sa\omiw 
s:nnm:hndowych, sklepów z clck l mn ik� i wypoł.y­

cza lni  kaset wideo . Obok zapmszcnia do salonu 
"M ohawk Bingo" wydrukowano zniżkowy kupon na 
"wioską pizzc " , informacje o kursic prywat nej 
po.cdsiciliorczości i ogl<>szcnia dwbnc (w rmlzaju 
' 'Oddam kotkc w dobre rcce " ). 
TAWACIN Nr 4 (24 ) Zima 1 993 

Dwutygodnik "Thc Eastern Dour" pi�zc wiec 
o sprawach ,  które są pr1.cJmilllcm codziennych 
trosk i zainlcrcsowm\ wickszości współczesnych 

l ntlimi z Kahnawakc . !'o jego trdci widać dość 
wynri.nic, jak lrady6ja prt.cplala sic lam ze 

wspólczcsnuśc i� , jak Indianie. usiłują rtl/.WiQJ.ywać 

spra,\>y sporne, jak ich prob\Gmy �.najduj ij a nalug ie 
w innych lu hylc1.ych spolccznościach kontynentu 

oraz odbicie na arenie mi�dzyna ruJowcj .  N icpl-/.y­
padkowo pism<> lo już w l 6 micsiccy od powstania 
otrr.ymalo �;_łliwną nagrodc StowaJ·t.yszenia Dt.ienni­
karr.y Tu bylczych (NAJA) za serwis t.djo,;ciowy llJ'al. 
IJ·;;y wyróżnienia (ugólnc wśród dwutygodników, za 

teksty redakcyjne i dht autorów karykalu r) . 
Dla wielu z nas· może sic okazać zaskakuj�ce, że 

tak ma lo "indiallski" jest - ogl�dany na �lmnach 
ind iai\skiej gazety - obraz jed nej 1. bardziej 
lrauycyjnych i niczaleznych tu bylczych spolcczności 
Ameryk i Pólnocnej . M <>7.c też zuziwić ,  jak wiele 
jest w jej codziennym ·i.yciu ;praw , które znamy 
z własnego utoczenia . Czyżby dzisiejsi Ind ianie byl i 
tylko ci.cniami swoich widk ich pr1.odków'! Czy:t.by 
w życiu S trażnik.ów Wschud nicgu Wejścia nic by ło 
jużdziś nic cickawcgo, oryg inalnego , Óouczająccgo '! 

Czy to, co pozostało w nim z dawnej egwtyk i 

i wspaniałości skryło sic gdzieś pot! powicrt.chni� 
szarej •·t.cczyw istości'! Czyi.by ta kże tratlycja , 
kullura i rel ig ia M<>hawków ukgly J.a kwow i  cu rn­

amcryk;u\sk icj cyw i lizacj i'! 
Nic sądz.,:, lak jak n ic wier/.iJ w lo - i ni,; 

zgadzaj� si� na ltl - ci, Lila którycl; wci�'l. 'i.ywc i nic 
pot.baw ionc u niwersa lnych wa rtośc i po1.ostają iuce 

Dlugiegu Domu i Wi�lkiego l'r:iwa l'ukoju. Ci 
wszy�cy , któJ-t.y nic tylko ml św icla � ieruj� . s ic 

t radycjami i !llijdroŚciij swoich pr1.0uków, któl·t.y 
ceni� w \asn� au

.tunomi� . a za ral.cm odczuwaj<! 
p<>krewicllstwo z innymi tu bylczy m i JuLiami Wyspy 
Żtilwia. To oni - la k jak cyt<>wa ny nicdawno Orcn 

l .yons - opowiadaj ij o tym prr.y ogniskach ,  mówi� 
na konll:rcncjach i piszij w indi;u\skich gazcla<.:h. 
Ale u tym można sic prt.ckonać.llopioro w!cuy, gdy 
zechcemy nieco lepiej pot.nać pras� i caly świat 
Indian k<>Jica . X X  wioku.  

M arek NowoCI EŃ 

ADRES: "Thc Eastcru Door", llox 326, 
Kal111awakc, JOL ! BO, Quebec, Kauacla 
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Denys Delage 

WOJNA l SOJUSZ 
FRANCUSKO-INDIAŃSKI 

W XVII I XVIII wieku relacje między tubyl­
cami a EUiupejczykaml w An1CIYL'C Pólnocncj 
ksztaltow.mc były na zasadzie sojuszy. We 
wczesnym okresie XVII wieku, gdy rozpoczyna­
ła sl�t kolontzacja, europejskie mocarstwa wes­
zły w strukturę lslluej<łcych już ukladów. 

Holendrzy a później Anglicy zwlt�zal! 
się z Irokezami w Albany. Francuz! zawarli 
dwa uklady (trzy - jcśll llczyć Luizjanę): pier­
wszy z plemionami Mlcmac, Abenakl, Pas­
S!lmaquoddy l Maleclte, podpisany w Port  
Royal ( późniejszy Lóu!sbourgJ; drugi za­
warty w Montrealu z Huronami l Ich sprzy­
mierzeńcami znad Wlelkleh Jezior l lcŻ<łL'Cj 

niżeJ dollny rzekł Św. Wawrzyńca. 
Przed wyznaczonym termlnem spot. 

kania z europejskim! partnerami, sprzy­
mierzone plemiona Indiańskie zazwyczaj · 

zbierały slę ·żeby ustalić wspólną linię po­
stępowania. Zanim posłańcy udali się do 
Albany, członkowie Ligii Irokezów l Ich 
sprzymierzeńcy ( Mohcgan, Cherokee !ld. )  
debatowali nadJednomyślnym werdyktem, 
co nie zawsze dawało się oslągm)Ć. Podob­
ne spotkanic odbywal i  też I luront ze swoi­
mi · soj usznikami, zanim udali slę do 
Montrealu.  

Po klęsce Huronów w 1649,  fra ncusko­
Indlański soj us z  zos t ał odnowiony m!c;­
dzy czterema naroda mi: Wyandolów 
( Huronów l Tlononlate ) , Czl pcwejów, O tta· 
wów l Polawalomlch. Choć Ot tawowie byll 
naj ważniejszym partnerem pod wżglę­
dem ekonomicZnym, to ognisko rady ( s ie­
dziba zw.Iązku międzyplemiennego - red . ]  
znajdowało się u Wyandolów albo w Macki-
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nac, allx> w Detroit. D o  przymierza tych 
czterech plemion Francuzi doląezyl l jako 
pi<\ ty partner. 

· 

Później do federacji przystąplly Inne je­
szcze narody: I l l!nols, Miaml, Siuksowie, 
Menomlnee, a na koniec także. Szaunlsl 
[Szawanezl] l Delawarowle. Niektóre plemio­
na, na przykład lll!nols, ·zawierały sojusz bez­
pOśrednio z Francuzami, Inne (Miaml czy 
Siuksowie) przedstawlane były francuskic­
mu gubernatorowi za pośrednictwem jed­
nego z głównych plemion zalożyĆ!clsklch, 
które cleszyło się ogólnym poważaniem. 

Po klęsce Francuzów w 1 760 roku wszy­
stkie plemiona Indiańskie, .sprzymierzone 
dotychczas z Francuzami, dołączyły - po­
przez analogiczne porozumlenia - do układu 
anglo-lrokcsklego. Delegaci z konfederacj i  
Wabanaków (plemiona Penobscot, Pas­
samaquoddy, Malecile l Mlcmac), z siedmiu 
narodów żyJt�cych w pięciu '"redukejach"" w 
poludniowej J{anadzle, z Ottawy, a czasami 
też z plemion zamieszkujących obszar u  
Wielkich Jezior spotykali się c o  trzy lata l u b  
częściej w Kahnawakc, które pclnllo wów­
czas rolę stolicy regionu. Do "czasu amciy­
km1skleJ wojny o niepodległość, India ńscy 
ambasadorzy wszystkich plemion sprzy­
mierzonych z Brytyjczykami, uczestniczyli 
we wszys tk ic h  obradach poprzedzajqc:ych 
odnowienie układu z Albany. 

Olx1k sojuszy militarnych I ndlanie ·za­
wierali też odrębne, konkurencyjne porozu­
mlenia z Angllkaml l Francuzami, dotyczące 
handlu futrami. !'omijając lc względy eko­
nomlezne, na charakter tubylczych uk la-
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dów z Francuzami wplyni;ly dwie główne 
przesłanki: wspólna niechęć do zwycięskich 
Irokezów oraz równie JXlpularny wt edy 
strach przed brytyjskim e ks pansjoni­
zme m (dawne '"pochłonąć ludzi"' zamieni­
lo się w '"poc: hlomjĆ ziemie;··). 

Podczas gdy sprzymlenr.one, tubylcze na­
rody l europejskie mocarstwa kolonialne 
wspólpracowaly ze sobą na zasadzie wspól­
nych celów l wznjcnmych jXllrzeb, :r..acz;\1 na­
rastać an tagonizm wy!u·eowany przez 
lrnpcrlaln<1 polllykę, co nieustannie l'�'lgra?.alo 
równowadze slł mlc;dzy europejsklml l lndlań­
sl:<.lml partnerami poszczególnych układów. 
Francuzi, chm; nigdy nie otlnleś�l zwyclc;stwa, 
uparcie pracowali nad osłableniem swych 
sprzymierzeńców, podczas gdy et walczyli 
o ocalenie swej niezależności, obawlajqc się 
roll .. konia poclqgowego'" Francj i. 

Badanie nazewnictwa daje nam klucz do 
lepszego zrozumlenia politycznej slrul<lllly 
francuslw-lncllm1skiego sojuszu. Na samym 
pocz:jtku Francuzi stosowal i  Śr(xlnlowlccznq 
terminologię z królem, Wdsalami l indlanami 
w roll slu?.qcych. Tak?.e Anglicy stosowall 
przez luólkl czas lat sześćdzlesl<.j tyeh XVII 
wieku lXldobne nazewnictwo ; ale musleli zre­
zygnować , lx) nikl iego nie przestrzega ł. "\Jak 
możemy mówlt� o królach l wasalach ' napisa ł 
h lszpat1skl ol)St�twalor w Loulsbourgu - skoro 
lndlm1skle plemiona sq lal< niezależne? Nie 
s!<lad;.\!ą hołdu królowi FrancJ I ,  przeciwnie -
lo wlaś nle król Francji llaje lm każdegenoku 
prezenty."' To oczywiste, że t akle nazewnic­
two nie miało w A meryce żadnych zwlqzków 
z rzeczywistością 

W jednym z obszernych rapo rtów opi­
sano ry l u a l n;l część s po t k a n i a ,  lowa rzy­
szqcq IX)(l plsanlu uklad u mlt;dzy S i u k s a m i  
l Fra ncuza m i .  l)e legac:l S i u ksów przybyli 
do Mon t realu n a  s pot.lw n le z gubernato­
rem w ! l aJ<lC go t'y l u a l nym szloche m, po­

wszechnym wśród wielu plemion. Tubylczy 
ambasador, gorzko placzqc: obej mow; l ł  no­
g! ·gubern a tora hlagajqc go o przywileJ s ta­
nia sit; dzieckiem francuskiego króla, k t ó ry 
byłby wówczas ojcem plemienia.  Pewn a 
k o b i e t a  S i u ks ó w  p o c h y l a ł a  swq głow.; 
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l za nosz:JC slt; płaczem ca łowala .stopy 
fra neuskleh urzędników. W oc:r�1ch Ji·;mcu ­

sklcj klasy rZ<ldzqcej by! l o  obraz bezrad­
. nych Indian, blagajqcyeh o ochronę l do.sl<;p 
do Ji·ancusklej c:ywl liwcj l . 

W rzeczywistości byly lo zapewne ryt ual­
ne wynw.y w�; pólczucia z powodu nicdawnej 
śmierci kogoś bliskiego . Dopiero polem 
przyslqplono do negcx:jacj l .  

Znacznic częściej stosowano lórmy lXlkrc­
wleń.,;lwa. I ndlanie n.."l.zywall gubcrnalora ··oJ ­
ccm'", a gubernatorzy nazywall· lndian swoimi 
"'dzlcćnu'". Oble su·ony zgadzały sit; z twierdze­
niem, że należ;\ do lej samej rodziny, wlt;e 
zadaniem ojca jest ochrona l zapewnienie 
bczpleczc!lslw..l . w u·adycjl francusklt�J oJelec 
mial również prawo wydawania [Xllcct.'ll l pra ­
wo karania. Z tego powod u często dochodzi ­
ło do nieporoz umień. Indlanie byl i gotowi 
widzleć w f�:<Incusklm guberna torze opll!­
kuna l doslawct; dóbr, ale mogli wakceplo­
wać jcdynlcJego moralny auloryteL Co wlt;cej , 
w matria rchalnym sys temie pokrcwlct'lsl

.
wa 

u \ luronów l I rokezów, ojciec nie mla l d u ­

chowej władzy n a d  swoimi dzleónl, klór:1 t o  
władzę posiadali Llracla m a i k i .  N lezakżn le 

od systemu pokrewleó.slwa, lndla óscy oj ­
cowlt! czy wujkowic byl i  uosoblenlem l l l l l o ­
ścl l au lo1yl.clu, ale nle tl llt �ll  znlewalajqc<'j 

wlat.lzy nad dziećmi. 
I l uron i  nazywa li  żyjqcych z n l ml misJo­

narzy '"s los l rzeńc:a ml",  da.Jr\C do zrozumie­
nia, że są za nich od powlcdzlalnl,  cho<! do 
roku 1649 lra k lowai l Franc uzów Jako ··bm­
cr· czyli równych sobie pa rt nerów. Dopiero 
po rozblr:Iu plemienia zgod zili sh:; uzna{; 
fra ncuskiego króla za '"ojca'" l od lqd 1-'r;mcuzl 

l l l u roni byli ""braćmr· z lej S< llllt'J rodziny. 
Symbolicznie I lu ro n i  uznawa li wladzt; !i·;.m­

cusk lt:go guberna tora. ale nigdy nic pos u ­
n ę l i  s l ę  do uznania jego praw do karcen ia 
! c h  czy wydawanta polecetl. Władza la  ozna­

czała raczej presłlż aniżeli rzeczywisty 
wpływ na takle czy Inne pos u n l!;c la. Połwl<�r­
tlza lo slosowan ie ty t ułów pokrewleós l.wa . 

Kiedy wielki wódz l luronów Kondlaronk 
wuważyl. że '"jesteśmy ludżml z tego sanwgo 

długlego domu, mamy len sa m og1e11, l ego 
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samego ducha" - podkreślał Ideę 1'ównoścl 
między partnerami. W tym samym okresie 
wódz Ottawów z kolei wyjaśniał Francuzom, 
czym różni się Ich struktura polityczna od 
zwyczajów tubylców: "Myślicie, że będziemy 
zachowywać·slę tak samo jak Francuzi - no 
cóż, w naszym społeczeństwie tak nie Jest 
l choć wydajesz mi rozkazy, Ja nie mogę 
uczynić nic Innego, Jak pójść do moich ludzi 
l naradzić się z nlml. Nie mogę zmusić moich 
ludzi, żeby się · podporządkowali. NaJ pierw 
'musimy dojść do" porozumienia." 

Rzecz Jasna, hierarchia nie miała dla 
Indtan tego samego znaczenia co dla Fran­
cuzów l tubylcy z trudem poJmowali rolę 
swego ojca w Quebec, Jak.-1 pelniw społe­
czeństwie patriarchalnym. 

Znaczenie wzaJemnie stosowanych tylu­
łów było Inne dla każdeJ ze stron. Po części 
wynikało to z różnych konce1x:JI władzy, au­
tO!ylctu l hlerarchl, Jakle wypracowali Indla­
nie l EuropeJczycy. Na pólnocnym wschodzie 
tubylcze społeczności opierały się na zasadzie 
systemów wymiany stanowisk, przedmłotów 
l usług. Obleg obejmowal wszystkich l każdy 
miał dostęp do tych dóbr. Pozycja wyprac'O­
wana lub odziedziczona muslala być ulwler­
dzal1a podarkruni l dzieleniem dóbr. Cala 
przyjemność l presllż polegały na dawaniu. 

Zupełnie InaczeJ sprawa wygl<!da w spo­
łeczcilslwach eumpcJsklch, w spolcczeń-· 
stwach państwowych l klasowych, gdzie 
przyjemność l prestiż lcż..1 w gromadzeniu 
dóbr. Oczywiścle nic IstnieJe społeczeństwo 
bez systemu wymiany dóbr - wymiana to 
czynnik wpływający na powstawanic spolc­
cze!lslw. 

W społeczeństwach klasowych obleg nig­
dy nie obeJ muJe wszystkich - wspólno·ta zo­
staje ze1wana. Dobra, stanowiska l usługi 
nic krążą swobodnie między wszystkimi 
członkami spolcczcóstwa, wys tępuJą za to 
różne oblegi; niektóre dostc;pne S: l dla wsl.y­
stklch, Inne dla większości, a Jeszcze Inne 
tylko dla wybranych. Dla tego IstnieJ ą  bo­
gaci l biedni , dla tego powstaje mate rial­
na nlerówn.ość; pozycja l prestiż to dobrobyt 
l władza. Prawo podtrzymywane jest san-
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kejami, a państwo l armia to kamlenie wę­
gielne wiążące cały len system. 

W społeczeństwach tubylczych cala stru­
ktura polityczna opierała się na prestiż u, 
a nic na sile. Władza wodzów leżała w Ich 
umlej((tnośclach przekonywaniu (celem osi<Jg­
nlęcluporozumlenla) l dzieleniu dóbr w taki 
sposób, aby ka7.dcmu dobrze się żyło. 

Dlatego Indianie· widzleli w francuskim 
gubernatorze przywódcę, który będzie wy­
starczająco silny, żeby połączyć ludzi, pod­
trzymywać w nich ducha oraz zapewnić 
bezpieczeństwo l dostęp do towarów hand­
lowych. Dla Indtan gubernator był przy­
wódcą, który zdobyłby Ich lojalność dzięki 
sweJ wielkoduszności, poświęceniu, odwa­
dze l poczuciu odpowiedzialności. 

Sojusz mial utwierdzić handel wymienny: 
futra za towa1y. Indlanie oczeklwall, że Fral1 -
cuzl będą spr<,Jwad ... .ać l dostarczać swe towa1y 
regularnie l w dobrej Jakości. Chclęll ponadto 
n1.1cć kowala w sweJ wiosce albo w naJbliższym 
forcie, żeby naprawluł lm l.Jroń l wyrabiał 
narzędzia, stosownie do Indywidualnych po­
trzeb. 

Sojusz miał również aspekt religiJny. 
Pr:.:y wielu okazjach Indlanie tłumaczyli 
Francuzom, że sprzymlcrze!'icy powinni 
dzielić się duchową mocą. Wielu tubylców 
czuło, że Ich bogowie nic są tak potężn i J a k  
bogowie Europejczyków. Uwaga t a  odnosiła 
się do selektywnego charaklei-u epidemii, 
które zawsze zbierały wtc;ksze żniwo pośród 
Indtan niż u EuropejCzyków. 

Choć Indlanie nigdy nie obdarzyli gu­
berna tora patriarchalnym autoryte tem, 
to gotowi byli uzn.ać go za przywódcę. Nlkt 
nie śmiał wypowiedzleć wojny czy podpi­
sać traktatu z wrogiem bez zgody guber­
natora. Gdy Francuzi S<ldzlll; że mogą 
wydawać rozkazy, które będą 'wykonywane, 
Indlanie oczekiwali, że gubernator zachowa 
sic; Jak Ich tradycyjny wódz l c<.�lkowl<.:le po­
święci sic; budowaniu porozumlenta na dro­
dze spotkań, dyskusJI ! dobrego przykładu. 
Nic dziwnego, że Francuzi uważali I ndlai1 za 
nieposłusznych l krnąbrnych. Aby dowie­
dzleć się, Jakle polityczne więzi 1:.1czyly In-
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dlan l Francuzów należy bardzo ostrożnie 
podchodzić do materiałów źródłowych. J{o­
respondencja między Quebec a Wersalem 
często przynosi zarówno marzenia o po­
s łusznych dzikusach ,  wdzięcznych za 
przynależność do królestwa Jego Wysoko­
ści, J a k  l wizje brutalnych l barbarzyń­
skich plemion, nieustannie czyhających 
na Francuzów, żeby Ich zarżnąć. Nie wol­
no mieszaĆ sprawozdań służalczych 
administratorów w kolonlach z rzeczywi­
stością. WięceJ obiektywizmu można znaleźć 
w korespondencJ I  gubernatorów z oficerami 
w Jednostkach wojskowych l punktach hand­
l u  futrami - n a  przykład korespondencja 
z l 7 2 1  roku między Detroit l Quebec do­
brze naświetla charakter kontaktów ·In­
dian z Francuzami. 

W 1 72 1  roku gubernator Dclroll zwołał 
wodzów z trzech wiosek położonych w pobli­
żu fmtu, al.Jy przeka.,.ać lm zarządzenia, Ja­
kle nadeszły z Quebec. Indlanie wysłuchali 
w milczeniu aż sko!lczy czytać, po czym 
mówca Huronów odpowiedzlal krótko: "Roz­
ważymy twoJe propozycJe 1 Wkrótce damy ci 
od powiedź". Trze ba sobie Jasno zdać sprawę 
z trzech punktów: 
l .  Zarządzenia przysłane z Quebec odebra­

ne zostały Jako propozycje;  
2.  Indiańscy delegaci nie podjęli żadnych 

decyzJI bez konsultacJI ze swym ludem; 
3. Indlanie cheleli zwołać własną konferencję. 
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lndlańskle spotkania odbywały sit; przeważ­
nie bez udziału francuskich obsc1watorów, 
choć mogli oni mleć tam swoich szpiegów. 

Odpowiedź Indian nadeszła w dwu dni 
późnieJ , w lbrn1.1c bardzo długleJ l Ziytuall­
zowancJ przemowy. Pierwsze. zaruvJzenle -
lub propozycJa - o zakazie sprze-daży alkoholu 
w Dctmlt, spotkało się z nastt;pującą odpowle­
dzlq Indian: "Możt.:cle zakazać handlu wódką 
jeśll tego ci10.:.'Cic, ale Już przyLW)I(:zalłl.śmy się do 
nieJ, w1<;c póJdziemy kupić Ją u Anglików". Drugie 
zar.t.ądzenlę (p!UIX>zyt.ja) dotyczyło wyprawy wo­
JenneJ · p!7.cclwko Lisom Odpowlt.'<i.ź br.t.mlala:  
"Nawet gdybyśmy pizystall na woJn<;, nic mzr:o­
ca;laby się ona p!ZL'<i wielk<! n."lffidj wszystkich 
narodów sprt.ymlermn}dl z Francuzami. Nie ma­
my Jt.>dnak zaufaniu do Francw.ó\v, gdyż !X>PI'ZC­
dn!m iazcm zawarli oni IX>kóJ z Lisami bez. 
konsultacJI z nami:: Choć Indlanie uznawali pra­
wo gubernatora do pod.J<;cla InicJatywy, to jt.-dnak 
ani wypowk:.'<il-.enle 'M>Jny, ani zawarcie !X>k<�u nic 
m:>glo się odbyć bez ą,•ody tubylczych spiZ)'lllle­
rL.Cńców. 

Dla ludów tubylczych soJ usz z Francu.,.aml 
ntgdy nic zakładał wyrzeczenia się suweren­
ności. Przy wielu okazjach Indlanie zwykli 
mówić: ·· Ta ziemia należy do nas, nic będzie­
cle nas zmuszać do przenoszenia się z ml�lsca 
na mieJSce, nic możecle sprzedawać naszeJ 
ziemi czy wymieniać ją z Innymi europc::Jsklml 
mocarśtwaml. .. Abcnakowie byli bardzo źll na 
Francuzów, gdy dowiedzleli się o odstqplenlu 
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Acadll Anglikom w 1 7 13 roku. Powiedzleli 
bez ogródek: "Jak możecle handlować 
czymś, co do was nle należy?" Takle samo 
sta nowisko zaj<;ll l rokezl, gdy poinformowali 
Bellomonla, guberna to ra Nowego Jorku, że 
są panami sweJ zlcml. G ubernator nle mial 
Większej władzy od lrU1ych wodzów w całym 
soj uszu, nie był leż wlaśclclelcm zlcml . 

G u berna tor, obda rzony przez lndlai'l­
sklch s pi·zymlerzcńców przywilejami ana­
logicznymi do tych, które posiadał wódz 
Indiański,  wywierał moralny wpływ propo­
rcjonalnie do stopnia zdobytego prestiżu. 
W dziedzinie ekonomii gubernator nle mógł 
zdobyć s l lnej pozycJI,  a to z powodu ogólnie 
znanej niskiej j akości francuskich towarów 
l handlu. Ceny fra ncuskich towarów były 
generalnie wyższe od angielskich, choć lXJd 
względem j a kości często lm ustępowały. 
Ponadto w okresie woj ny, francuskie do­
s tawy były nleregularne, gdyż Brytyj czycy 
sprawowali kontrolę nad drogami morski­
mi. Imperlalalne zapędy Francuzów nie 
szły w parze z Ich ekonomicznymi możliwo­
ściami. Poll tycy domagali się sojuszy z mo­
żliwie największą liczbą plemion. Ponieważ 
plemiona koncentrowały się na handlu fu­
trami, lo lm większe s ukct:sy oclnoslll Fran­
cuzi na polu dyploma tycznym, tym I ndlanie 
mieli większe problemy ze sprzedażą fu ter. 
!<Iedy pod koniec XVII wleku iynckzostałJ4Ż 
calkowlcle nasycony ful.raml, Francuzi mu­
sleli po 1 69 7  rok u zamkm1ć na plęlnaśde 
Jat większość swych ·pu nk lów skupu. 

Ekonomiczna nicsolidność Francuzów 
zmusiła Indian do zapewnienia sobie no­
wych rynków zbytu. W 1 699 roku kpili 
sobie z zamykania francuskich punktów sku­
pu, zanosząc futra angielskim hcmdlarzom do 
Charlestop, a późnieJ do punktów Hudson 
Bay Company l kolont ·środkowoa tlantycklch. 
Wykorzysluj<)C rywalizację europejskich mo­
carstw, Indlanie unlkn<;ll wyi<l<'.Zncj zależności 
od jednego CllfO!X!jsklcgo partnera l zmusili 
Francuzów do postawlenia korzystniejszych 
warunków handlowych. 

Aby u t rzymać swą Impe rialną po!Hy­
k ę ,  rząd fra ncuski muslał bezpośrednio 
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whlczyćslęwhandc l fu traml . W X V l l l  wie, 
ku jego działania skupiły slę na zapewnicniJ 
francuskiemu handlowi konk urcncyj noścJ . 
l'onlewdż możliwości ekonomiczne Francu­
zÓw były ograniczone, jedyne rozw1i1zanle 
leżało w subwencjonowaniu handlu. Hzqd 
asekurował lwszly u trzymania l nfras lru ­
k tury handlu fu t rami poprzez budowanie 
jednostek wojskowych, magazynów l da­
wanie licznych prezentów swym sprzy­
mlerzei'!Com. W takich warunkach soj usz 
fra ncusko-hldlański funkcjonował na polu ·
ekonomicznym. Większość skór z Ameryki 
Północncj przechodzlła przez Quebec. Nte­
nmlcj jednak Indlanie sprzymierzeni z Fran­
c uzami zawsze utrzymywali alterna tywne 
układy handlowe, co r.apewnlło lm stosun­
kowo duży sto plc11 niezależności. 

Soj usz woj skowy miał na celu całlwwl ­
tc zapewnienic bezpieczeństwa o b u  part­
nerów. Ponl

.
eważ F r a n c u z i  byl i  m n ieJ 

łlcznl niż Ind lanie l mniej liczni niż a n ­
gielscy ·kałonlśc l ,  Ich potęga m us la ł a  
oprzeć się na soj uszach z I ndianami. P o ­
t .-; g a  t a  z bu d owana z o s t a ł a  n le n a  p o ­
s ł uszeństwie s p·rzymlc rzeńców, a le n a  
u miej ę tności Fra n c u zó w  d o  sp rawowa­
nia przywódzlwa l uzyskiwania 'przychyl­
ności tubylców do swych dążei1. 
ł•' ra n c u scy g u b e r n a t o r z y  l o fi c e r o w i e  
n i e  mogl i z m u s i ć  s w y c h  s p r zy m l e ­
rzci'lców do ro zpo częc ia woj n y  l w w i e l u  
p r zypadkach I n d l a n i e  po s t a n a w l a l i 
n l e  przyłączać s ię do dzla ł a i1 woj e n ­
nych Francuzów. M i mo l o  s oj u s z  o k a ­
z a ł  s l ę  na tyle s i l n y ,  a by p o k o n ać 
I r o kezów u s chył k u  XVI I w i e k u  l p o ­
ws trzymywać angielską k o l o n i zacJę a ż  
d o  l 7 6 0  r o k u .  O 

(dok01iczen le w następnym llUIIWrze) 
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Marek Fiedler 

Oaza egzotyki 
w Puszczykówku 
Ojc:lce mój , pisarz- podróżni k Arkady Fied­

ler, przywoził ze swych llcznych wędrówek 
po świecie nle tylko materiały ll lerackle, ale 
także różnorodne egzotyczne eksponaty l tro­
fea .  Zaciekawleni czytełnicy przyjeżdżali do 
Puszczykówka , żeby zobaczyć jego zbiory. 
W zasadzie te skarby chowaliśmy w wali­
zach na strychu. Żywe zainteresowanie pa­
Inl:łUmml z �xxlróży doprow<.�tł:t.llo do u l wo rzenla 
w 1974 roku sta lej ekspozycJ I w naszym 
domu rodzinnym. Tak narodziła slę w Pusz­
ezykówku JX>d Poznan lem, w sercu malow­
niczego Wielkopolskiego Parku Narodowego , 
Muzeum-Pracownia Arkadego Flccllera. 

W pobliżu wejścia wita przybysza !Xlplcr­
sle wid kiego woclza Siuksów, Sza lonego I<oni.t 
[bmnlk bohalcrsklc!:,'9 lx!)ownlka I ndiańskiego 
Jest jal< gdyby symbolicznym dwgowskazcm 
naszej plac.'Ówkl, wyznaczającymjej drogę sym­
patll l solidarności ze wszystkimi pokrzywdzo­
nymi ludami na ŚwiŁ'Cie, zwwszcza z Indianami. 

W parku ol<alaJqcym budynek znajdqje się 
w11l<alowa lwiekeja rzcżb, tx;'<.!ących wiernymi 
replikami w skal! l :  l słynnych pornnlk(m daw­
ąyc:h lrullt.u: Wzmk przykt.IW<.Ijq zwłaszcza takle 
dzlela Jak monumentalna Drama Słońca znad 
jeziora TUJcaca w Boliwii, osobllw<.� G łowo 01-
meka l posqg Tulteka z Meksyku, tajemniczy, 
ogromny Moa! z Wyspy Wlellmnocnej, czy leż 
paslać zwana Chac Mooł, reprczcnlują<.:a kul­
lurę Majów z ,Jul<alanu. Stj lu tak7.e kopiesłupa 
to lcmlc:znego lmllan Kwakluli oraz kanu Al­
gonklnów z ko1y lmwzowej. 

Hepliki dziel z wielkim pietyzmem wyko­
nali zaprzyjaźnieni z nasZ<\ placówk<j !XJZna l'l­

scy plastycy: Zygmunt l<onarskl l Marian 
Wltcl'.ak, nalomlasl pomnik Szalonego Konia 
wyszedł spod dlul.a rzeźbiarza Adama ,Jezie­
rza ós kiego . 
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Po prLckroczcnlu J l!Uf,'Ów Pracowni, w środku 
Muzeum, widać Jak gtly!Jy syntetyczny o braz 
calego żyda pisarza l podróżnika. W kilk u 
lXJmleszczenlach zamyka się b;.uwny świat ,  
zbiegaJ<\ sl<; kontynenty. 

Centnllm1 ścianę cal<\ zastawlom1 kslqż­

kaml ojca nazywamy ser<.-em Pracowni. Kolo­
rowe wytlanla w różnychjt;zykach promieniuJ<\ 
na zgromadzone ekspona ty, rzucają na n le 
blask osobistych przeżyć autora l ożywlajq 
trofea. 

Mego ojca szczególnie fascynowały mo­
tyle· - można obejrzeć u nas okazy z calego 
śwlal.a. S;l piękne Morpiw z Amazonll,  o kl<i­

rych m<iwll, że wldzl w nich zawsze s t łocze­
nie niebieskleJ toni wszyslklch oceanów, lazur 
nieba, l< tó 1y splynqł w Ich sluzydla. Sq CCl­
llyo łudzqco przypomlnajqce 1ysunklem gło­
wę sowy. JL!Sl wiele Innych, jak choćby mo tyl 
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śmierci z Madagaskaru; lubyley lwlenlzlll,  
że źle go zobaczyć , l.xl przynosi n leszcz<;ścle . 
U nas się lo nie sprawdza . . . 

W Pracowni mamy wleU<le Jadowite paJ<lkl 
ptasznik!, skorpiony, kaJ many l krokodyle 
nllowe, skórę l.xla d usiciela rozwieszoną na 
ca leJ długości ściany l okazalą skórę czarnego 
niedźwiedzia, upolowanego przez Algonklnów 
w Kanadzie , marny szcz<jtkl rekina-ludoJada, 
piranie, mlecz tyby piły . . .  Podzlw wzbudzają 
piękne muszle z mórz l ocea nów ca lego 
śwlala. 

OJciec mój lX>łl-alll zdobyć zaufunle l przyjaźń 
wielu ludów Indiańskich. Na kolekcję indim1-
ską skladaJq się rwźby l zdobne koce, llely, 
łuki, os=py l dmuchawka ze slrzalaml zatru­
tymi kurarą. Są leż trofea z ludzkich glów -
Lswllse. Jeszcze sto lal temu takle głowy pre­
parowali wojowniczy Indianie l llbaro; nasze &l 
lmllacJq w skóy zWter:r.c::;ccJ. 

· 

Dużo mamy Aftykl, najwlęL'CJ rzeźb l ma­
sek obrzędowych. Najciekawsza z masek, pr:a.>d­
stawt.\Jqca twarz zakm1cwnq długim łańcuchem, 
wstała wykonana z jednego kawalka drewna. 
Tę rzeźbę powinien do�knqć każdy przybysz , 
bo lo talizman szczęścia . . . 

Arkady Radosław Fiedler 

Oczami Indian 
Obecnie w Kanad zie Jest około dwust u  

plęcdzleslęclu lyslc;cy Indian. l'rzcważaJqca 
większość żyje w blisko 2200 rezerwatach. 
Jacy są ci dzl.slcjsl lndlanle'? Jak żyją o czym 
myślą? Temat dla mnie ciekawy, bo kocham 
Indtan l szanuj <:  za Ich niezwykłą hlslorll,:, 
cierplenia l męstwo. 

O IndJanach napisano tyslqce st ron ic , na­
kręcono setki filmów. Zdawać by się mogło, 
że [X> Znaliśmy lndlat1skle życie l zwyczaje Jak 
swą kieszeń, ir.c brąwwoskóra rasa ludzi, 
prześwietlona ren tgenem naszeJ clekawośel, 

stała się d la nas zrozumlała l ezytelm1 Jak 
słońce na niebie. 
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Trudno wymienić wszystkie ekstx>na t.y. 

Jedno Jest pewne: wszystkie maJ<l dla nas 
szczególną wartość cmocjonalm1 . z każdym 

wlqże się Jaldeś żywe wspomnienie, często 

nlezwylda przygoda. 
M uzeum Jest placówką prywat :nq (bodaJ 

jL'<iyn<j l;Jk<\ w WlelkotX>Is<:e, a mo7.e l w ((raj u). 
Często SfX>tykmn się z pytaniem, czy zd;me 
wyl<tcznle na własne sUy Muzeum może pr:t..<!· 
ttwać. Moi.e! - dzlęl<l lleznym przyjaciołom roz­
sianym po Polsce l świecie! Dztęld tystqcom 
przybyszów odwiedzających nas każdego roku. 
!eh serdeczność olmzala' się skutecznym anil­
dotum przeciw ws7.eU<lm kłopotom. 

Kolekcje ckstXlnat.ów nieustannie wzl.xlga­
camy pamląUmml z naszych (mego brata Ar­
kadego Radostawa l moich) kolejnych podróży. 

Na miejscu można również zak u p i ć 
nasze ks l<iżk l , różne egzo tyczne d rob iazgi 
l pocztówki . 

Marek Fiedle r 

Muzeum-Pracownia Literacka Arkadego Fiedlera w Pu­

szczykówku pod Poznaniem czynna jest od wtorku do soboty 

w godz. l 0.00 · 1 3.00. Tel. Puszczykowo (0· 6 1 )  1 33· 1'7 4.  
Serdecznie zapraszamyl 

Jednak lak nie Jest. Do Indian przykła­
damy miarkę naszych sukcesów l naszej 

· filozoili życia.  Dla tego, na przykład , często 
nie rozumiemy, czemu wil;kszość z nich stro­
ni od bla lyeh l woli cierpleć m;dzę , glównle 
d uchową w rezerwatach . Przecież dzls lejszy 
biały w l<anadzle mnieJ lub więceJ wyc tqga 
rękę do lndkmlna prorx>m\J<lC mu WY.JŚCie z rezer­
watu, zalalwlenle pracy l odpowiednieJ ed u ­
kacj i w mieście. 

Lecz lu dzieJe się rz<:.'cz na rx>zór nlepra­
wdotxx1otma, paradoskałna. Indianin zamiast 
wydać radosny okrzyk zwycięstwa, że naresz­
cie koniec s m�·lnych , rezerwatowych cza­
sów, staje de; ba. Naj częścieJ nie chce opuścić 
rezerwalu. A rezerwa t, nie zapomi najmy, był 
wsza k znienawidzonym miejscem, w kt órym 
(po stronie USA) Jeszcze s to lal temu cz<,,slo 
p rzemocq zamykano mllujqcych wolność In­
d ian. Blaty dziś, po stu latach, roztacza 
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kusz:tc:•:· wlz.Jc k-pszeJ , n len�zc.� rw': t i Ow<:J przy­

szlośd, lllaly namawl;t  do wyJścia , blaly agt­
t < t.J c ,  b l a ly pros i l u.śmlec l t < t  s i ę ,  ko k l d uj (: 

l obl<:cuj t: - l n ic: niewzruszony I ndianin 
n:Jd: t l  slcdzl l<ol klcm w n�ze rwaclt:. !'odo l mo 
L t k  czyt l i  90% l n d l< t n  w I<anad zlt! . 

l{ozmmvl; deu t o tym z k l l l«m�; t lndl: l l t : l l n l ,  
którzy nlt:dawno zn:zygnow; J l l z wc�.t1e nll'źk 
p\; t l tK:I pmcy w mleśde, i >y powróci<� do swych 
sk ronmyc : l l  włoscle w h tsach O n t : trlo. \Vróc:tiJ 
n:1 lolskt; rz: tdowyr:l l  1•.q x>móg. jako że z za­
t ruc l nlenll'm w reze rwatach wy.Jq l kowo kru­
cho. W ród l i  do ma,r;Jzmu t a paU l ,  Ja kit '  panuJ q 
w wh;kszoś<:t. n:zctwa lów. Dlaczego tak [Xlst:t· 
p i l i'? .J:. tcy .. � s;mloudn,:czyclele? 

Nie sqdz<;. f{Jcl l:ml Egawe, t.rzyc lzlestuld nt 
Odżlllwt�l . dal drap a ka z ml:tsla JXl trzecl1 mlc­

slqcac:h, lx1 nie zdzierży! mieJsk i m s ln:so m .  

I le my Walxx1sc t o  samo! lłlchmd Shewlly ! Inni 

- t x>dobnlc! Tlumaczyll, że nawallly lm m:twy, 
og: :trllt;l:.l ti·usłnlc:J: I .  ll<:lon,  lcamlel'l 1 h;·J b ls, 
słowe m: bu rzliwa c:ywlll1�·l(.:I:J blalych, ok;wdy 
sit; d la u lch c:l<;;i•Jn:m nic do udźwlgnh;c:la, 
mimo że poc7• ttlmwo, m:JJqc JXl uszy n.•:a:twa­
low•:l nudy l wa l•.�s:u tla SI<; bez cch t ,  l>;Jrclzo 
chUI.'II sit,' wb\t:Zy<� w ów tW<\CY nurt. 

M<lwll ml H lel tn rd : 1\Hn:; l.o, T lut t >d 1111./Jif<:k­

" l':fs:r.e, t ll t u •e t  t t (Jj/JOUII l s ze 11  Ie 1 1 1 1 1 / J l t  •u s l<; d u 
/u su. Ż!Jclc W ill leścle JJu lu <Ilu n tn ie s:r.luc:znq 
"!J Z!JSic•nc:fq. I . I JI/zle w rn re,i.:le n lc: Czl{/q z lernl 
JJOil l iOfil l / 1 1(. Gci!J iw lztu Ż!lf'l z dCl/o ()( I J I I I<;Jsc 
S I I IXJI'ZOI I!Jc:/1 J >rlW Z  I W /. 111'1/. [U r.IIJlOT/ 1 (/IU.f<j O 

.fe) p ru ww:/ 1 .  l.us WJJC�ju c:z lowlekowl wm:i:ll­
, , ..,,-ić. IJI'Ion l l '!fS1JSf.l duszę. Y. l<tSt!TII liT/Ilem 
HJZ/nn wt.uć, z !Jelonc111 - n ic 1 1 11 111!111. Xu 1 1 1 1. >U· 

:i:!Jlern, że I P!J. /Jlull  ludzie 1/IIH:lc wielki k111l 
e l /u Sl ll!Jdl kCJIIIiCI I T I !JCit /JtlllO I / 1/( [ JlOI/llllkÓW, 
c:lwdl.t:i: n lcrzuc l ko ku •<;kucle 1111 Ż!Jc:lc "'  n l lu ­

sluc:lt l c!IC:IcllłJ!fŚc:lc się :1. n lc:/1 W!JI'I I.'ilĆ. /\Ie 
I I I  r:r.<:CZ!J l l lis!OŚc:l l l '<lSZl! 1 / l {I IS {.Cl Z ku :i:c i!Jl l l 
clll ll!lll w:r.!Jiemjq TIOW!JII l l lwl:l.rnl. JJo t t >y .fu:i: 
l.wr clzo du u >11o len t u  orlsul lc;/i,iclc s ic; od lusu . . 

PltS:I.CZII l ZWI<:r;:c;, lu W T l lc�j Ż![}qce W!Jcl<;Jq S I<; 

l t '<LIII yro:i:ne l c lzlkle. V/u l/u s, lc:ŚTI!Jc.'ll llldlull, 
Jm.o.;zcut T I I!Jil!J 1 1 /c /;ulu dz iku, !Jo roz t l l l t lc:ll­
śrnuJct l Jwcltctll. lwler:t. /Jy l l lrtsZ!JIIl Jno l;nn, 
11 zlentiiJ, lrw czej niż u t l lUS, l i i lulu wartość 
ponwl nwler·talnq. IJyla czc;śdq 1 1nsz<;/ oso-
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/)() I I X >.�c:l l źnidlc1 1 1  :i.yc:ln. I J!)IIl 1/tlllkq. M!i· 
liliilunie z!J!) l !J t n . l llowrl li! zder/.y/1.-irny sic; z u vt ­
szurn JU(< iC !II l ,  1 / VlSZI{ fec:/(n {c::t.TII{ C:!J I PI/fzuc)q 
{ l .l YlSZ!JIII{ !JI<lSI I!JII I { 1 1 / U J;;/.Wilf · { [O / l ilii /  :tJ / ·  
szkcxlzlk>. M ! /  .fc:szc::t.J: cli t{lle jesleŚ/11!/ il lrl:i.nll  
JJI'Z!Jrod!J, l i i ililiJ ż e  nu O!J 6 I j l l ż  od < i u l l • l l u  
Z !Jf"Z!Jrt.>ci!J 1 1 {<.: Ż!//<!11 1!). 

l�lchanl 1-:g: I\Vt' l l l it'szi<:.Jl w wiosce Ba leh:l­
wan, na pil l lt;c:nowsc! Jodtllm wyl

.
>o��żu ,kzlo­

r; J ( i c)nwgo. Mln! symJ�.t lyc:znq tw; u·z, ;.t oc ·zy 

rcnumnt:, szcze re. Nosll na nogach wysok i<� 
bu ty s k.Srz:tne z d użym olx:asc:m, przywle­
zione z ..J I I I : t s t a .  Lubi!  pa r< �dowac: w t ych 
b u t ; u :h · c:yll lL'S!c: wesl.<:rnoweJ elegancJ I .  1\le 
l u bi !  Je b.Jlc7.<: cz<;sto zdeJ mować z nc'>g. c!JO­
elaż l >u ty - J : tk l wh:rdz l l - llyly bardzo wygod ­
Jh! l mig n ie uwlt:raly. 13ose s topy j >osypywal 

. o l>llcil! p i : Jskl<: m ,  ogrzanym slm\cem, c:zy­
nl;jc lo r. t x:wnym namaszczen iem. Myś i ; J ­

ll:m,  Ż<·! t o  JXlZa ,  ja k leś tn<.ml !l:slowa n l<� na 
sil<; z w!; tzków z ziemiq - ma t  kq. Ale c : ilyl>a n i < : .  
Owq c:h<;c� do lykn n ln ziemi golq skórq t n l ; t l  
Wc:l l:ml t't;l.J pr;nvd upodobnh:J gl<;lll>l<o wrył q 
w swoje geny. To lJyla spuścizna po J<•go 
przodknch wlcrzqcycll w uszi:H:I w t n l ; tJq l 'q 
moc zlt:ml :  zil:ml ,  k t .S n:J n ie grodz i l i  żad nyt

.
ll 

plolt·rn, kt\1ra nh: !Jyl:t 11<1  sprzcd: t�  . .  lxl n< t k­
;i.: t la  d < >  wszys l l\ lcll l ndlan .  M łody O d ż l l l \vvj 
1 1 : 1  sz:l l<; s w<:J życloW<'.I wagi polożył be t o n  
l z l t : t u l t; . Z i l: l l t l < t  pr zt'W< � 7.y L t . · 

S io w n k pisz<; w 1 1: 1  brzt nl ;  t lym . . t  H,'< · 1 :  1 
życ : l :t puszc:zylwws l\ lm ogrodzll' .  i'bdc t l l ll : j 
u rzck : IJq• · • : .  c:zysll: n lt� l x >  o pl<;k nym kolorzt•  
lyc:! < l l lO\Vt'go hl•;kl l u.  Dokola mnlt: t c;gi<' k r z e ­
w y  l d r z<.' W: t ,  wt: s o !t: w s lo t ic u ,  s zn lo ll t '  
w bujnym rozwo j u .  D o  wysl rzc· lc J J I : t  v;mgog­
howsl\ 1 1 1 1  kwla l <' lll  s pn;żnJ ; \  sh; slo JH:cr. n l k L  
D o  n il ·  prz<'g: q >i<.: n l : l l : t k l t •J cl twl l l  szyk < tJ \ s it; 
ludzie w ogrodzie. \Vspa n l ; t l : J  Jcsl przyrod : t  
o I<:J porzt: rolw . 

C llcl: t l l >ym lcrnz na Jcdn;t  kd, ! kq c : I J \\'Iit,� 

lJyĆ l ndl ; tnl t ll: l l l ,  miL�' J< :go oczy l Jq�o dusz<;. 
Tymi oczyma l i • t d usz; ! l lld i ; l lislc ; l  cilc l: t l l >yrn 
c:! J lonqc': o lacz<tj;!<:Y mnie świn i przyrody. Co 

[,ym zol J< tc:zyl, c:o przeżył? O J; l lt!t:  now<: . n h � ­
zwykh·  w;t rto�\c:l wzlxlg< tc: l l l >ym s ld,h·? 

Przedruk z Galely Polndriskicj z 1 9 79 roku. 
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Simon J .  Ortiz ju u l iowa reJ a ,Jo hnsona znakźli  wo l ny s l " ·  
l t k  l c:I;Jgnęll dalej sW<\ rozmow<;. 

ni  Z 
Ważniejsze 

wszystko na świecie 
T o  llylo waim:. T o  było ważniejsze niż · 

wszystko na świecie. 
Parę dn i leiil u chod z ll w ieczorem po pla ży 

w San Diego. Przylltegl do n iego jakiś pks 

1 obwqch;il mu spod n ie .  
- Cześć, stary - zagad nql . · 

Ples , niem ieck i owcw rek SfX>jrza l na ntego , 

zamerdał ogonem 1 puści! się w lX>ds ko kach 

z powro tem do p;.11y, k t.óra przywoływala go 

ręką 
z brzegu by lo widać jak leś śwlalła V: odda­

l i .  ł.ódź a l bo pla ł l(mna wiertnicza. Swlalla 

h uśtały sl<; Lo w g6n;, Lo w dół. Na horyzoncie 

wislały ciemne, stalowe chmury. llylo Luż rx> 

zachodzie slo s1ca . 
· Wiedzlal, że Kałllornla nie Jest d h1 niego. 

Wledzt;'lł ,  że może łam mieszkać, choć było 

to wn;cz n lcmożłlwe . Wiedzlał to ut! dawna , 

ale s<t s prawy, k tóre s ta nowczo odrzuca!, 

sprav.'Y, o k t(nych \vledzlał. 
Wczoraj ;r,a reze rwowa l mlejsce w a u tol>u- · 

s i c jad <1cym na wsc hód. Wczesnym ran­

kłem s ledzla l j uż na dworcu w Phoenlx. 

P ró bowa l pog n 1 1.yć się w l e k l u rze ws pó ! ­

czes nye h o p o w l a d a i'I  a m e ry k a i'I s lt l c h .  

Żadne jed na k n ll>. p rze mówl lo d o  n tego zna­

J o my m  J•;zyktem. Zdan ia l słowa były tylko 

zdaniami l słowa mi.  

Slot'lce wschodzllo, gdy autobus wtoczył 

się na parking !' lowarda Johnsona w G all u  p, 

w Nov.ym Meksyku. N ac:tqgając na s iebie 

d rellchowq marynarkę do ochrony przed 

zimnym marcowyru w i a t re m  wysiadł  z a u ­

tobusu. Zadygotał z zlrnna . \V;\ t l e  pomarat'l­

czo we sloi'lce ws p i na ło s i t; po c ię ż k i m 

szarym niebie. 
\V au tobus ie z Phoenlx wdał s l<; w rozri.Jow<; 

z lwblc t q ,  która zaJi;la wolne m i eJsce kolo 

n tego. l'owte d z i : J i jeJ <i ps ie na pla�.y w S;m 
D tego . Była n a uczy<: l e l k q  fra n c us k ie go 

w Albuqucrq ue . Na ś n i a d a niowym pos t o -
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- Rytuał ma d la mnie duże znacz<:l]le -

powiedzia ł . - Codziennie rano staram s l<; ro­

lli(: pewne rwczy, mam nadziej<;, że nie tylko 

sl ł: 1 przyzwyczaJenia, ale z jX:I n;.\ świadomo­

ścią UsiłuJ<; l m  polem nad;JĆ s<:ns w calo­

d niowym dzia ła niu ,  czynl<.jC ?- nich wainq 

Cl.<;ś<: tego, co robi<; kaidego d n ia. 

- Moja babcia codz iennie rano chodzll ;·l na 

Msz�· św. - powledzlała nauczyclełka ti·ancu- . 

sktego . - To był Jej ryt uał. N ie sqdzę, al1ym 

robiła coś bardzo 1ytualnego. Myj<; zęby, 

cho<lzt; do ubikacj i , rozcz<:suJę włosy, robi<; 

grza nki 1 kawę. Tak le zv.ylde rzeczy, nk . 

wydaJ•\  mi się zbyt ważne. 

Zamówili JaJe<;znlc<; , grza nk i l kawę. l'rzy­

gtqdal s ię łwblcele o d ługich , <:len mych wło­

sach , sledzqc:ej pan; stolików dalej .  M iała 

cze1wonq sukkn lu,' l naszyJn i k 'z m usz\q ,  

k \óra ostro odl.>tjał:.t sl<; n a  t le czerwieni.  

Pamtętal, co żona mówi ła m u  na Lema t czer­

wonych s u k.lenel<. 

Za myś l ił się trochę, a polt;m t X>Wledzlal .  

- Modl<; s h ; ,  przewa7.n le s t<; modlę. M ożna 

to robić w ka żdeJ _ chwi l i ,  w lwi.dym rnlej sc u .  

Pot.rzeba m 1  Lego. 

l'amlętal le modli twy peł ne rozpaczy w n le-

k łón• (XJrankl.  Paml<;ta l naph;łe nerwy, s i ;·H­

gan<: w tych dniach niepewności . Parnl<,, tal  

to uczucie , jak lJy pierze zatykało rnu gardło . 

Czasami nie miało lo nle ws tx) lnego z rytu ­

alem, modli twa była lwnlecznoś<:lq. 

Gdy pasa7.erowte s koóczyl l śniadani<:,  a u ­

tobus znów sH; wypd nl l .  Przed nim l>yl 

osl�1lnl odcinek a u tos trady. Wkró tce wróci 

t a m ,  sk<\<1 wystar t ował . Kalllc>r n la była J u ż  

tylko wspomnie niem. Pat rzyl przez ok no · 

a u tobusu . 
Gdy p<.>djc,chall na przys tmwk w G ; l łlu p , 

jakaś l nd la nlca przechodzl la akurat. przt·z 

ulicę. Ki lku ·m,;7.czyzn szlo za n i<\ z tyl u ,  

cz<: kaJ; Ic aż znajdz łe od powied n ie m l eJscl: . 

Pod pach;\ śclslwla bu ll'l k<,' \\' pap le n>w<:J 

torbie. M ia ła na · so bie ·s a tynow;l z k l o n ; l  

b luzkę l d lugq �:pódn lcę. Wyglq<!: l ła s i a ro,  

a bruzdy na jeJ twa rzy robl ly wmżen le , Ja k by 

La staroś<: z niej zwlsOJ !a , l sm u ł <'k leż. 

TAWACI N  N r  ci (:i<l ) Zima l <J'J:l 

Mr,żczyźnl skupil i  s ię wokół n iej , a ona 
otworzyła torbę. Ki lkanaście osól> z a utollu­
su przyglqdalo slę z elekawośc1<1 temu syt.u­
alowl lndlan. Gdy ołxl<ll d<;żko na swe mleJs<:e, 
rzucaJ<\C ukradkowe SjX�)rzcnla, usłyszał psy­
ch;.m tt: JXlru pas:.1żenSw. 

A u tobus mknq l  przezjL•go rodzinne st rony. 

To l>ylo ważne. \Vtuzhl1 sl<:ble w zwlercl;Jd le 
paml<;cl .  l.lyla l. o l 11na o'soi.>; J ,  jak;.\ uj rzal, . aiL' 
tak bardzo przyrx>ml na b m u jego sa mL·go, że 
prawie nie mógł sl<; oderwać od tego widoku. 
SprawLizał ka7.dy szczegół l odksył, że srx>glq­
da przestraszony z !.>łyskiem w ocz;.1ch. 

C helal jq zbud zi<� l wszystko V.'Yłl u maczyć , 
ak była pogrqżo na w _gl<;l>oklm śnle, wh;c 
zn!zygnowa l .  Uparcie wpa trywał się na po­
ludnie, gdzie był Jego dorn dzlecllislw<L Szu­
lwi c:hlopc;.l ldqcego do ogrod u ; l l l x.> n:1  1 ;ole, 
na które wkrótce p;ldnle wiosenny s tew. 

I<ol.Jieta przebudzi ła sl<,' . S J XJj rzalo t na nl<:go 
l j i i·zywarła do jego ramienia. Po chwi l i o two ­
rzyła swe zaspa ne oczy. wyci<Jgm;la do niego 
n;k<; l wclsnęl:l pal<:e na jego 'dłoni. Trzym<.l ­
hl .J:l dellkalnle,  a le pewni<�. 

- Zdaję sobie , rzecz jasna , spraw.; , że to jest  
wnżne - wf.r<tclła s!<; na uczyelelka . - Uwa­
żam, ie proces uczenia s h; dziec ka zwlqza ny 
jest calkow!C:Ie z ko ndyc.Jq kullusy, w jakkj 

dorasta. Dziecko nie jX>zna ts lotnych warto­
ści, jeżeli k u l ł.ura m u  tego nie u możliwi . 

Ś ni ło mi sl�� - z•.1cz<; la . '  Było mi t a k  cie pło
. 

i t a k  . . . lak wygodnie. 

Nic lo mial w głowie . My� l;-1 1 
o Indlance l mężczyznm:łl po­
d ll:(ajqcycłl z j<::dJl(:j bułell\1 
w i na pod śclanq dwo rc a 
a utobusowego w G a l l u p .  
Myśla ł o udeczce z polu­
dntowt�J I<a ł l lcmlll .  

- Ludzie ucz;.\ się poprzez 
nacisk!, j akle sl<; na nlcłl 

... ,,wy..wiera.. . odp;.1rl, - Cliasam i  
tylko d ochodz<l jeszcze j a ­
k lt'.ś predyspozycJe , n a  tym 

!X> lega proces uczen ia slę.  
S ł o il e e  ws t ę po wa ło na 

przi:d]X>Iudnlowe n iebo. Już 
nh:.�llugo znajd q się bl isko jego 
domu, gdzie spędztl dzleclll­
stwo. Zamknql oczy l prólX>­
wal zasn<\Ć. Na uezyeld lw 
(i·;mcusklego drzemała prze­
cł lyl:.ljąe się w jego stronę. 

Pac h n l ala t ro<:ht; po l e m  
l s lo<.l lmwyml perfuma mi. 

Próbowa l Jq dd l k;J ł .nle ode­

jx:hmtć. nlc chcqc przc sy­
w a ć  j ej s n u ,  u l e  za r a z 

ot worzyla oczy , uśmled u H;­
Ia s h� l przys u m;la jeszcze 
l> l łżl�) . Była bardzo ciepła . 

· Przysyplal troch<; l JXlpa ł rzył na ni :J  przt•z . 

c hwll<; .  J>Óiożyl n;kę na jej d lo s'l .  Czuł, że chce 
sic; do niego przyt u lić . 

- Możesz się p .os unqć? - spyt : .l la śclsk: t.Jqc · 

cl; ll:(le Jego n;k<;. 

Przygotowan ia 

pałeczki które trzymam 

wyciąłem przy strumieniu. 
właśnie stamtąd wróciłem. 

posłuchałem co strumień 
ma do powiedzenia światu, 
złożyłem modłit�ę ., 

... 
a polem wziąłem nóż 
l wyc iąłem Ie pałeczki. 
trochę mi smutno, że pozostawiam 
otwarte rany na T.ywym organizmie, 
ale modlitwa uśmierzyła 
go nieco. dzi�kl modlitwie wszystko 
staje ale; możliwe, mówił wujek. 
nim odszedłem znowu słuchałem 
słów, jakie szeplHł strumień, 
czułem Jego smak, który 
także Jest słowem. n polem 
zrobiłem wiązk� z pnieczek 
l poszedłem do domu, a każdy 
krok modlitwą za ten poranek 
l bezpieczny powr.ót. 
syn jeszcze śpi pogrążony 
w swej niewinności, żona 
krząta się w kuchni,  

a ja czyni� Ie przygotowa nia. 
chcę tchnąć modlitwę 
w te pałeczki Jak uczyli bogowie. 

- N ie - odp; rrl poł.rz; tsa ­
J<\C głową 

G dy a u tolnss za t rzyma ł 
s i ę  na dworcu w i\ I ! Ju­
<tuerque, ;r� l pi'OJX>J low: ii:J .  

- Chodź do mnie. 
l'owł<:dztala lo stanow-

c:zym głose m, nmvl'ł jX>­
wtórzyla . 

- Chodź do mnie. 
- N ie - U(ii<'r0 1 l  sl<; . Wie-

dział ,  że jego żona n ic n l<: 
wie o tym, ż<: wr;wa d o  
d o m u .  Wl<·dzl ; t l ,  ż,• n i l '  
chce g o  wid zieć . l'owh'­
dzla i Jed n; t l< .. nie". Było to 
ważniejsze · n l ż  wszys t ko 
na świec ie, to s łowo .. nk".  

l'rzl'l. M : t n• k  M01clok:l< 

Na pods t awtl: :  /<'lyls lln '  
New Wl(/ co/lc:clcd slwrl 
slorles. Th u nck r's Mou t h  
l'ress, New Yo rł<-Ch tc;Jgo 
1 983,  s. 56-58 . 
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S I M O N  J O R T I Z  

. .  S I MON ·J. ORTIZ - ur. 1 9 4 1  w Acorna Pueblo -. ·. . . 
tubylczoj �potoczności kolo Albuquerque w No-
wym Meksyku.  Uczęszczał do rz(\dowej szkoty na 
ierenl.e rezerwat. u Acorna .. !3yl uczestnikiem lnter ­
���io�ai Writing Progrnrn . na UniWersytecie slar;u 

· low� (gdzie �pOtka.! siEi z Janem JÓzef�m Szcze-. 
pań�kini. ; żob: Koniec weslęrnu, rozdz. 3. Wors<:a· 

· wa .. 1. 97 1 .) Poota, pisarz; wydawen l na4czyciol. 
O publikownf zbiory poezji: Going for 1/10 Rain 

. ( 1 976), A ··Good Joumey ( 1 977), Peoplo Sha/1 

Continue (1 9'/8) , Figf>l Beck: For the Saka of.tlre 

P11op/a (or l/re Sake o f tha Land (1 980) , From Sand 

Creek (1 9S i ) .  Wydał dwa tomy opowiadań How­
ba/r lndians (1 978) i Figlrtin' (1 963) . Pona�lo jesl 
aui�r·e;n bodajże najlepszej antologii wspólczes­
�ych. o.powiaqań indiańskich Earlh Power Coming 

(.1 983) . Latem 1 993 roku otrzymał nagrodę Kręgu 
T.ubyl.czych .Pisarzy Amerykańskich za dolychcza ­

.�(lWB dokonania w dziedzinie l iieralury tubylczych 
Amerykanów. (Zob. TAWACI N  2/ 1 993) . W Polsce 
opublikowano dotąd lylko Jogo C'powiadanie Śpie­
wająca kobieta (przol. L. Michalik. W: Tylko Ziemia 
przetrwa . . .  Sztum 1 992). 

Noce i dni dłużyły się f){Jfll, zanimprzyszla chwila 

naszego odejścia do donrów - powiedział ManuL"iilo, 

wielki wódz Nawahów. - Osiufniego dnia ptzed wyru­

szeniem w dtogę poszliśmy Jwwoi<Jk .v sitonę domu, 
ponieważ ni<J mO<Jfiśmy się już doaoi<ec wymwszu. 
Wróciliśmy i wttJcly Amotyktlllie dt�li nam trochą zwie· 
rząl, za co byliśmy im wdzięczni. Ptosriiśmy pogania­
czy, aby popf'/dzili mufy. bowiem bwdzo nam się 

spieszyło. Kiedy z Albuąuurquo zobaczyliśmy 

szczyl góry, zastanu winli.5my się, czy lo m1sza 
góra, i chcieliśmy rozmawitJć z ziemią, takn by/11 
nnm droga, a niek tórzy s ta r cy i kobiety pla·k ,ili 

z tadości, gcly ciosz/i do swych domów: 

Ot.�C B rowu Jlcx:hotłl(tj 1/lt! S(:rn: w \\'ouncfcd 1\w.:c s. ·15. 

st rona }(j 

Juanita, żona Manq.elito 

po zob.ac-.t.cnlu jej lił_logntiH 
w Dhtc Baa· llaul 

Wldzc; lwolml oczyma 
Ich szaroś<� Jak góra Somwla, 
prze<:lqgly ból ,  
klary !H'Z);e ł todzl n a  myśl 
o drodze wlod:.\ceJ 
na Gór�' Skle!rlenl: l .  

Wldz<; 
cale niebo 
przys[x>solllone do deszczu 
nacl txiic;klem ·Widsi<<T, 
l mah1 dziewczynkę 
pt;d z; \ ' ' ; \  stado 
wyglqda lal< śllcznle 
w jej włosy wirledone 
pasmo przt;dzy. 

W!dzt; 
· przez twoje weJrzenl<! 
z tej fotogrant 
żeś tward:j lwl>let<i, 

· dośwlrHic:zonq przez hlslo rl<; 
d ługteJ w<;clrówkl 

· l jak lo Jest 
. gdy t rzcl,a zoslmv!ć kanlony 

l góry na włas nej zleml. 

Wldzt;, lwlrll!l.o Nawahów, 
że możllwe Jest spdnienie 
s nó�v: modlilwy pełne dzlech;<.:<!J 
taJemnicy, śmiech, tal'H:e, 
JnoJe c.zlowleczcl'ls two 
- lo przdrwa zawsze. 

l lo właśnie c:hc<; przdmzać synowi. 

TAWACIN Nr ,I (::· I ) Zi lnu i 'J'J\ 

Przeprowadzka 

nie 1nów mi ant słowa 
nie strasz mnie 
Ż)·:lę w qślepl<lJ>v;ym mt,:ścl<.' 
Ie śwlalla . 
Ie samochody 
t.e ogłuplaJqce blaski 

d r<.\ mi  serce 
l zatrzaskuJ:.\ u mysł 

kogo obchodzi móJ ból 
elasna pęl.la gniewu 
w plerst 

· 

dławi mnie osl· i·o .[ często 
badam śltnę 
nle wygłqda dobrze 
kogo obchodzi móJ umysł 

przyjt·chakm lu· z rxrwoii u zrm;czenla 
l3li\ uczyło mnie J a k  opr6żnlać sh:; 
codziennie żeby plin!e prwsl rzegać 
rozkla_d u  zaJt;ć, 
s k uteczności uczyło sl<; z katechizmu 
siostry sylal llzo\\'; i ły mi blalt:go boga 
przyjechałem lu żeby slc; najeść 
k u k u rydza zlt�mni;J I< l eillll  l bara nina 
nle wyży•,vl;l mnlt: - lwlerdzll l 

zgod zllcm sit; wlc;c przq>rowadzt(: 
clwdzę Jak we śnle ul!carnl, . 
IX> u l lcach szarych belonów 
ośleplajqcych śwlald l o lelslych wlalrów 
uzbrojony w ll:.Jszl<t.; wina 

· 

okmdłctn własne dzlecl :i.eby j;j  Iw pić 
wstyd rnl 

. 

Jeskm zri11;czony 
l głodny 
gadam do sld>le 
h;skc1 �<; za gtSraml 
tt;sl\n l<; za sol>: \ 

TAWACI N  Nr 'l (::· ! ) Zima 1 ')'.1.1 

Patrząc na ciebie 

d l a  .Joy 

Pat rz<; na C'IL:l>k 
zn: cd l:.cgod r lcJ jXH:ł lyloścl 
gdzie ciepło 
przy twoim ramlL·nlu.  
Mam zaml< nl<;le oezy. 
Na p o l iczku czuJt: 
kolalanie 
t weJ krw1. 
W myślach widzę 
czuły ruch 
twolcłl wkh;słośt:l, 
la lowanie 

· powolnych przypływów. 
O t wler;Jm oczy, 
mlt;kl<l pólmrok 
l cudny pag6rl'k 
w<; c iruJqcy w gón;, IX>lcm 
w dól, równo z oddechem. 
Zmyślne 
l<ru<:he p< l pro<: !l!, 
które mo g<; rozkołysać 
j l !dnym tchem. 
l'at l:zt; 11 : 1  clebll: <:< � h t  skór; t .  
plymjc ·nad two.J ; \, . 
dolnze sh; c:l<· l >ll: n<.l t.H:zykru. 

Wlers1.e pr�dożył M<1 r<:k Maclokk 



Janice Lynn 

WALKA O WOLNOŚĆ:  

ALCATRAZ! ALCATRAZ! 
· Alca l ra z! A lcalmz! - k s l qżka i\da'ma 

Szcz�śllwego O rb. (lo'or t u na le Eagle) wyda­
na w roku obchodów pl<;ó>elkcla przybycia 
l<olumba na kontynent pólnocnoamerykat'l­
skl l l kyday Books, Berkeley 1 99 2 1 .  Jest lak 
twardym spoj rzeniem na na.tnowsz<.) historię 
Indian ameJyiGJ ńsktch, Jak sk;:;ia w za'toce 
San Franelsko , od której pochodzi tylu! 
ks l<jŻkl . A lca lmzl 1\lca lraz! to ksl;łżka' o wol­
ności , a dok ladn iej o JXlszuklwanlu l walec 
tubylczych Amc1ykanów o wolność. Fakty­
umie jednak przeprowadzono w n iej luylylu; 
sys temu a mc rykal'tskl <!go op a rtego na 
przekonaniu,  Iż kraj żyje zgodnie z Ideala­
mi o wolności, zagwarantowanymi w Kon­
stytucJI wszys l l< lm obywa telom. 

W 1 9 9 1  rok u  w wywiadzie IXlprzcdzaJ<Icym 
wydan ie kslqżkl , Szczęśl lwy Orzeł wyl iczyi 
J�tk ty z ł t ls t o r ' l  t u l >ylczych i\ nw•ykanów, 
które S<\ przykładmn rozclźwlęł<u między Ide · 
alarnl J<ons tytucJ I a rzeczywisiością l'raw;-l 
federa lne ustanowione w 1 887 roku ograni­
czały praktyki rclJg!Jnc tubylczych Ame•y­
kanów. W 1 92 4  roku przyznano Ind ianom 
obyvmlelstwo. Szczęśliwy Orzd twierdzi jed­
nak, że było to .obywa tels two z l imitem, gdyż 
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nlektóJych praw Indianom nic pr-.yznano, 
na przykład prawa do wolności rcllgljrwJ. l'o 
wprowadzeniu w życie Ustawy <i l�eOJ·ganl -
7.acj t Indian z 1 934 roku {Indian Rt�organ i ­
Z<'t t lon Ac t ) . k tóra z m i a n l a l a  s t.n:t k l u n; 
r<.qdów plt�m lennych ·1 JXldporz:jdkov,;ywala 
Je a merykal'lsl(!emi.i · sys(eih()\vt rziłdŻihita: 
przyznano I nd ianom wlc;cej wolności religiJ ­

nej , ale - jak twierdzi Szcz�·.śllwy Orzeł, wy­
stqplly przeclwk<i niej religie zorganizowane . 
W 1 978 roku prezyden t Ca rter podpisał 
Us tawę o Wolności Religi.J ne.J ( Rel igtous Fre­

edom /\et), k tóra miała chronić konstytucyJ­
n i e  re ł lglj ne p r a k tyki I nd i a n .  Ustawa 
przepad la Jednak, kiedy w l 980 roku prezy­
tlenlem <.ostał Heaga n ,  lqóremu - ja k  mówi 
Szczęśliwy Orzeł - zupełnie o1Ją}ę l11.e lJyly 
spmwy lndlart wrwrykwl sk/c/1. · 

Wyobrażenia kontra rzeczywistość 

Z charakterys tycznym humorem odn;:�Jdu­
.Je Szc-.�·ś łlwy Orzeł nlcch<;ć Hona lda Heaga­
na do Indian a merykaóskkh w .Jego lll mowt.!j 
rol l z 1 940 roku w /\lony l/Je San ta Ve Tmll 
( .. Na szla ku do Santa Fe"). gdzie grał gene-
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rala Custcra l .. sko t'lczyl na noszeniu koszuli 
ze strzah(. Otxll( lego humorystycznego lw­
menb.u:zn Szczęśliwy Orzeł mówi otwarcie: 
Ueayan l l f!Jil!f fi le /;ul sąj u.s)m /klerrz, ani Jlrzu­

Jac!elem Iflcllan .  Inlert!sou xJ /y go jeclynle duże 
in teresu. n lydy n le n w ly czlowlek lJyl ek.:> lre­
mlslr{. który n ie polrąjlljednalwux; iraktować 
J. oszyslklc/i Amerylcartów oraz leli polr/.dJ. la­
mlasl pomóc w :Wcliouxm lu róumośct, poglęiJll 

jeszcze lo; ln lejqcy podział. Ifl{/./uille cler]Jlell 
w lutocli.Jeuo rL'.qd.:Ju..•. a I3usli kon lyruwit'<Ji lę 
/(n lę. 1\tecly [X!lrzeiJna iJyla IXJtriOC w ru<WI11Xl­
Laclt, ylóu>nle w zakresie s/użi!IJ zclrowln, 
BusiW[XJw!a<lal slę za zmdukou

.
l(J;tlem kn:dy­

iów na cx:l tmnę. :alrowta lwl lwl wledzqc c.lo· 
s ko n u /e,  li lo, czym clysilor wwuliśmu IJylo 
l lak już n lewyslwr:zajqce. ClicCul ml.or iXJć 
lmcliel kosziem lncllfm, którym ]XJmoc rr reclu­
cznq Ul!JliXlfWi!Olt�uw w truklu tw:/i. lcll [>r-ze­
strzeywi le /;y/o olx> wlc.r :r.klent rzqdu, ale ./lush · 
l.vywtnql się z Lego. 

A pel o wolność rcłlg!Jnq ponownie natrullł 
na len sam o p ó r  w 1 990 mku, gdy k i lka 
organ izacJ I , na przyk ład 1\ra.Jowy Kungn·s 
l ndl< l ll i\me•ykaóskleh, ·.Fundusz Praw Tu­
bylczych Amerykanów z Uou lder l ln;1e usi­
ł o w a ł y  u za sad n ić p ra wo do wo l no ś c i 
rel igij n eJ ,  a l e  znów od prawluno I nd i a n 
z k w i t k i e m . 0 / o  w i ę c  Ż !JJ e m y  w A rn e ·  
ry c e  ce l e lJ r ujq cej p lr;,:sell�cle flrZ!f!Jucta 
Kolwn l1a l przekor u!fenru s ię, 'l.e fJO / rzeiJ!J 
frl(/iwr IJOZoslq/r{ nadal f i le zrnztlmlww.l fl l� 
spelnlorw. lllpokru:�:fu w Ameryce ma się 
cu /lcterr.i r t le :l. l e . - pow ledz la ł Szczęśl iwy 
Orzeł .- CI wszyscy, klórzy pn�yl;tll llo r w ­
szuclt l;rzegów l zallczertl  zosin/l w poczet 
ol;uuxJ/elów leyo krr�fu oraz ci, którucl! wny­
uxl się Arllerylcanaml, cleszq się wolrwśctq 
rdlgljnrr. Tu!Jylczy nl ieszkwicu kon tynentu,  
klórzu Jl nw s z / 1  p rzez y ro z ę  l uclol;ój s l wa 
l zrtlszr:zen lu ,  rwelal nie n wjq zrlpewn lonuclz 
poc.lslau xHPijc:l! praw, pn�yslur; r!fqcyc/r pozo­
strJ/ynl 1\nwrukrrnom. l c>czekujc się ()([ llllS, 
że IJc;rlztemy o/Jclwc.l zlć J)zleri l(o/wrtlm? 

Do poważnej ko n ti·cmtacjl wyzna wanl'go 
przez A meryk<; ldc;.llizmu z rzeczywlstośclq 
doszło w 1 969 roku,  kiedy Indlanie zaJęli 
wysp<; i\lca t raz (wydarzenia te stanowlq tlo 
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k s q ż k l  S zczt;ś l lwcgo Orl; z ) .  ,kden z plt�r­

ws7:ych przyw<5dców oku pacj i - :Szczęśliwy 
Orzd - mówi, że spo łeczne poparcle d la  
okupnej ! ,  k tóra zwróciła uwagi; ludzi n a  
wa runki życia Indian - było odiXlwledzl;.\ na 
ówczesne wydarzl,nla, przyspieszone przez 
wojnę w Wlc l na mle. W lu lac/t sze:ićclzleslq­

lUclt r t lepokój oyumq l 1 1 ie tylko lrtcllun: Na ule 
poja wili :;;lę m łodzi ludzie [>oszukqfqcy 111.1-
wej wolrwśr:l oruz mn lcjszośc·t l l '!JHlŻc!fqce 
swqje n lezadowolell ie l CCIIn OJ Jlnla pul>lli·z· 
rw wyslt;[J r !fqca przeciwko n ie JlrZ!J ilOszqc•U 

Z W!JclC(S lWfl. WOjl i /e 1 1 >  \VIc: l rw m le, 1 1 >  kló rc�j 
ryzykowalu s wym życiem Lyslqce m io ­
dycli 1\me'rykrmów. Plęćclzieslql cztery ty­

s l.qce z n ic/t n lydy n ie wnkllo do donut 
Usta wa o Pruww:fl OIJur. t •n telsklclr  { C i v l l  
Rlgh t .s i\ < : t ) z I UU'l rnkr'1 .przuznnla Murzy­
nom prw.vo do glosmf lw t la. Clwciuż lru .l iw r /e 
zos ial t celowo pom l!i lęcl, gcluż rzqd ośtnlw/­
czul. iż nie cilce slq wlrqcać do [Jos tuno w/c:ri 
lmklatów [>lernicllnucli. okres ten l11jl c/lu 
Indian [lils}onr!fqc!J. LJuliśmy na rode n; o nie· 
sruriowllt'/ ży w o l nośct sk/or r r r y l f r  do proleis iu 
l clqżqcym do wolnoscl. 

Ustawa o likwidacji rezerwa tów 

Szczęśl iwy Orze! wspomi na w A lcu t m z !  1\l· 
ca truz! . Iż tjyl lo czas , w k tóJym rl'wo!ucJo­
n lsta był boha terem. l'anowa la wt'lwcz;>s 
odpowied n ia a t  mostera do zwró<:L'Ilia uwagi 
oplnl publlczt lt.'.J na współczesne waru n k i  

życia I nd ian , które - Ja!{ ezylarny w Alcu fntz! 
Alc:u lmz! - były wyn llciern clzles l.:;c:tolecl lfl(l · 
n iJmlacjl, poyarc/y l rwclzor1 1 .  Dwie ust awy 
rzqdu łi.:dt:rałrwgo { pierwsza z 1 952 rolw, 
znoszqca sys tem rt:zt:.Jwa tów, dzlt;kl czemu 
rzqd zdo bywa ł kontmię nad ten•n; tml oraz 
boga c t wa m i  na t u ra lnym i nalcż:jcyml d•>  
pkllllon ; druga z 1 958 - u m l cszci'.<1Jqca In­
dian z rezerwa łów w ośmiu o.środkach wl<;· 
kszych mlm; l  a mery!w t1sklch) sprowadzily 
I ndJan do takich miast jak San Fnrnclst:o 
l1cz żadneJ konl<rc lnej lXllllO<'y, l"'z środl<c\w 
na u t rzyll lanle czy też plcnlt;d<.y na illlc� 
powrotny do rvzerwa t u .  l'rzys tosown n l e  sl•,' 
do życia mlcJskll'go · na sile; cz<;s to kor'lczylo 
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się tragicznie: samo lx'l_l stwa, a l lw hollzm, na­
rkomania.  Szczc; śllwy Orzd dzid! się swo i m  
osobistym doświadczeniem - jego siostra IJ!f· 
lujednq z wielu zdespem� t•w•ucl!, kiórzu n ie 
po lrqflll pora d z i<: so/;it:. z m lt:Jskq pulupkq. 
Włoży/u nu y/owę u �Jrek.fiJllotP!f l t WJn!ln llu 
!JO wn�qcq clt:czq z w:mzolt t .  

G dyby ni<: Alc<J l ra z , rzqd S t a nów Zjc,d­
noczonych os lqgnq l by swóJ cel l - Ja k  pi­
sze S zczęś l i wy Orze! - o s lu l n l  ślad po 
kraj u I n d lil i i  po zos t a ł by t y l k o  w ks lq ż­
ka c h  l! l s l o ru c z n y c l ! ,  k l ó r e g /o s / l y iJ !} 
d wn n le ,  li I n d l a n ie a mc ry k ;.l l'J s cy o s t a ­
te c z n ie zasymllo wa l l s ic; z głó wny' m n u r­
tem s polL'CZL!Óslwa. lJrr.tlllulo /.o wszystko 

jak po wró l o s ta tecznego ro zw t q za n la pro­
po nou.•wwyo p rze r. in n y  rxr{d zaledwie kil- . 
kn la l uH:ześn lej. Ałca t ra z , dawne kder;J łne 
więzienie ka r ne dla najgroźn iejszyc h prze­
s tę pców Ameryki,  s t a ło s i ę d l a  I n d i a n  
symbolem wo ł noś<.:l , S!J I I I IJo/e /11 d e ie rm l­
nacj i  I n d ia n ,  a !Ju Zlll le n l!: pol ity k'; rz q d u  
u c i s kajq c e y o  t w s z y c lt l ud z i . A łc ; � t raz 
miało s t<H: s ię ce n t r u m  k u l l u r<lwy m ,  etl lt­
k:J cyj nym o r a z  d u ch o wy m . M l•l ło s h; ta m 
zna leźć n1uze u m ,  w k t ó rym pokazywano 
by o s l <\ g n l c; c l a  k u l l u ry l n d l a t'l ::>ld eJ . 
\V SW!JIII <? T i i l lZjU Z t l l ie - lllÓWI S zcz l;ś ł l wy 
Orzeł - c:ulSfl lll l zapolll lnul l.� I I I !J ,  że Alcu -· 
Lru z !Jy lo m iejs c e tli I I U JHa wll ę r. l lll n !J II l  
{ oiJ llS ZI.'Y. OII!JI I I ,  1 / {C 1/IU/Clj<{ C!J I I I  S il; TI.C! W e l  
T I U  w tę z le n le.  ZUJ>OII II I lell.-irny,  pon/cwi1 i 
wres zcie od 1 va i y l l.-irny s ię ode!J m ć  Lo, · co 
IW I I I  s kru d z lo n �> : nl le l lśii i !J jed n o  ocltzolo­
wa n e  m l<)sce. n li y  odn o w ić Lo, co s trac l­
l lśtny.

' 
S zczt; ś l t wy O rz e ł  porównał zajt; c l e  

Alca ! r a z  przez I n d ta n  d o  przy b i cia s t a t k u  
M a yl1ower d o  S k a ły Płymo u l h , k i edy l o  
pie lgrzym i  pos z u k i wali  wo l n o ś c i ,  k tó reJ 
n ie mog l i zn ale7.<' w swoj eJ o 1 c zyź n lc ,  o !Jo ­
J c;· t n l  na fa l\ 1. ,  Iż l 'lynH> u l h  n ; l łc ża l o j uż d o  
kogoś I n n ego. Cóż l o  X I I  przy kru u tuuyu 
el/a le{JO krf�j u, że WIS - i lll_i!f/CZ!JCII 1 / I {CS:t­
kWlcÓW Z IIIII S ZOTIO /.rL.!JS la fJlt;ćd.ż {es lq l /u l  
później d o  przyiJ lcla do In n ej s ku ły z wu ­
rwj A lcu lrar. , ielJ!J Y.l l lróclć I I WCIU•: ca/eyo 
llf.trod u TIU tH.t S Y. lj walkę o o cl zys ku 11 le l<�J 
sa mej pods l n wo r vej wo l11ośc:l. 
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Zwycięstwo l porażka 

Wailm o od �.ys lwnlc lc�J wolności nic obyła 
sic; bez zwyc: lr;stw l JX>rażek. M ło<ly s l u< k n ­
c k l  przyv.:ódca z plnnlenl: 1 Mo łlawk , Hldwrd 
Oa ł\L' S  ( ld6rc n iu a u t or zndcdyk<>w; l ł  swojq 
ltsl;ll.kc;) został  wclqgn l<; ty w wa ll<<; o przy­
wódz two w oku powa nym A lca t raz. \V;I Ik; t  
podsycana S! "'r:.l dawk<l a ł ko ł to l u kosztow; l ­
ła rn lod r:go ezlowl cka życie. Ch<n< I nd lan ie 
w J\ lca! r'IZ zj c;dnoczyłl sic; pod wspr!lnq na­
zw:j /t l(llWI \Vszys lklcil /'Iem lon ,  Szczqś ł t wy 
O rzd szczl!rZt! przyznaje , Iż Istniały mlc;dzy 
nlrnl ix>dzl a ly JXnvodujqce nieust anny ł > r: t k  

jednomyślnoŚci, lm!JICZI I(j lL.Y.tlkę l l l l<!<fzy nu-
111 { z w 1 1 1u s l zje d l i OCze n ia s ię przeciwko 
wspóllle/1111 wroyowl. A u loi· przypo m ina , 
że ku l l u ry l n d l a i'ISklc pod wzgłt;d em Jt;zy­
ka 1 obyczajów różnią się między sob; l l a k ,  

J a k  kullu ra chl ós ka o d  włoskiej . Clqgłe jesz­
cze Is tn ieje 1yw" l lzacJa,  a nawd n ienawiść 
mlc;<lzy plemionami. Plsarz doslrzc!ga także 
t ragiczny wpływ mh!jsklej SJX>kczrioś<:l a n w ­
rykaós kleJ nlszcz; 1cej poczucie d u my l god ­
nośc i , a także l rywl a łl zu.J ąccj k u l l u n.l\v;l 

t ożsamoś<; Ind l �l l1 . Wlelu l iulr.l zulcocl u lje się 

w Itultwwcll,  klcilyjes ieśtny rwl.c/ul len/, po­

etycz n i, I.V!JkOI'Z!JSI!J I I!(I I I l  CZ!f i.d yily JlfZG­
ciWS { W l llWII!J s il; rzqdowl !Jmnlqc SWJJclt 
pmw - za uw<JŻ;I Szczc;śllwy Or/,1.!! . - Wid i i  
j<!dnuk n ic polrqj) zwlkcqJI.<>uXIĆ.' druy t1.:J st.n>­
nu /I(JSZl!!JO Ż!JclU - depresji, n lenu WI.�cl do 

SCI III!JCil s(e/J(C!, ulko/wi/Y.III Il ,  Sfl i iWII 'Jfn {sY.­
CZt;n lu czy lei eyolztl l t l  wun tkt�/I{C<!!JO z Ż!.Jclll 
w U[J <Jko nw n lu . I( we s ll q s po r n q  j e s t ,  c o  

w gn.1 ncle rzeczy zyslwi rzqd wyrzucaJ qc 
I ndian z Alcatr;'IZ. W ujawnlonynl raporcie 
F i l i  (dzlt;k t  lls l : twlc o Wo lności l n linnm< J l l  
czytamy, ż e  rzqd n i e  mt\gl ( Xl zwol l<� sol>le 1 1: 1  
poJ;.twlcnte ist<; McsJ: �sza, kl óry zJc :d noc�.y ł l ly 

ludzi. l'crspeki!J i l Hl llldlwlskteuo JlOI I'Sia ntu, 
fJOfJIC!r<III C!JO u rzez sr.err •kle kole l ll!Jerulrw 
Opli l l [Jilł;llCZ IIl�j, l i i l iS li.J /u J!OS{UW{Ć l t>!JŻSZ!JC/l 
llrt:ęllll ikóu.> w siDli yotowoścl - pisz<! Szc z�'­
śltwy Orzeł. W odpowiedzi na pylanle o Je g�> 
role,' jako akl.ywls!y doda!: /c/1 fJOlllyka polt.!­
yulu na poduxtŻWilll wlaryuodtwści, roziJ!fu­
n lu s t ruktur l aresr.lm1.�1nlacil, a więc na 
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calkowllym uniemożliwleniu IlUTli dzlalan la. 
Staliśmy się znanijako lndiariscy aktywiści, 

gdyż walc:.r.yliśniy o to samo, co pos ładal 
każdy człowiek określający ,się mianem 
Amenjkanlna. Walc:.r.ymy o wolność, spra­
wiedlltOOŚĆ, o sllnlejszq l lepszq Ameryką, 
ale ci u wlaclzy uuX.tżqjq inaczej. · Jestem 

przeciwny hlpoknJzjl lstnlejqcej w naszym 
kraju, kt.óra glos!. że każdy AmenJka Ttl.rl ma 
zagwara n towane podstawowe swobody, 
prawa l wolrw.�ć. ale syslernutycznle lja wnle 
nlszc:.r.y się każdego. 

Większym optymizmem tchnie s twierdze­
nie Szczęśllwcgo Orła , że podczas okupacji 
Alcatra:.r. Departament Spra w Wewnę lrznyclt 
po clcllll l niespodziewanie odstąpił od pro­
gram t! pr.-;esledlania Indian. Obmz Indiani­
na, jak również obraz rZ<łd u zaczynal u legać 
zm.lanie w ocl'.ach oplnl pu bllcznej. Cleszqce 
się powoclzen temjllmy pr-ze<lsla wialy Indian 

jako ludzi lnlellgerlinyclt l godnych szacun­
ku, będącuch ofiarami rzezi - un lkajqc raczej 
stereotypowej posiaci lndlan l.rw walczącego 
pr.-;eciwko buliemu czlowlekowl w białym 
kapeluszu. Uównlei am1la amenJkariska, 
nle odnosxqca sukcesów w Wietnamie z hari­
bila się oklllcierlstwaml oylqdanyml codzlell­
n le w w la d o m o śc lacl! t e l e w l:.r.yj n yc/1 . 
Praw<la wyc/wcl:.r.lla na jaw. Symbolem po­
stawy a ktywisty dla Szczc;śllwego Orła stały 
się noszone przez niego do dziś długie war­
kocze. Na JX.trlllqtkę Alcalraz, a takie jako 
symbol mego oclclanla się sprawie lt l(liań­
sklej, od lwnlej pory nie obciq le m  włosów. 
I póki żuJę, nigdy lego nie zrobię. 

Utrata marzenia 

W wyniku radyk:Jlhych l an tyrządowych 
wystąplel'l w ta mtych lat:Jch, naslllly się 
lnvaJ<\ce do dziś tendencj e  konserwatywne. 
Ich przejawem mog<\ być, zdaniem Szczc;śll­
wego Orła, wys lłl\l Sądu NaJwyższego USA, 
d<.\Ż<lcego do zalega llzowunla kontroll nad 
organizmem kobiety { t:.r.n. sterylizacJI kobiet 
mniejszości na rodowych - przyp. TA WACI N I .  
S zezc:;śllwy Orzeł trzeźwo spogląda również 
na występujące nadal, mimo lndlm'lsklcj 
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a k tywnośel, problemy w rezerwa tach , takle 

Jak ubóstwo, alkohollzm l rozpacz. W zakol'l­
c:.r.enlu Alcalraz! Alcatmz! a u tor u bolewa 
nad przegraną Indian, której dowód .znajdu­
jemy w dobrze znanych statystykach: średni 
roczny dochód w wysokości 1 500 dolarów 
(25% średniej krajowej ) ,  bezrolx>cle slęgaJ<t· 
ce 40% (ponad dzleslęeiokrotnle większe od 
średn ieJ krajowej ) .  przeciętna d ł ugość życia 
wynosl..ąca dla Indlun 4 4  lata, a d l:J Innych 
Amerykanów - 65 la l ;  śmiertelność niemow­
ląt dwa razy wyższa od średniej krajowej . 
Oplakuję rwszq pr-zeymnq - utmlę ziem i, 
utra tę marzen ia - mówi a u tor. Wymowa 
ksl<\Żkl zdaje się s ugerować ,  Iż to cała 
A meryka powinna opłak iwać porażkę ra­
zem z Szczęśliwym Orłem, gdyż jest lo także 
u trata . .Amerykat'lsklego Marzenia" . 

l'lsarz kot'lczy jednak o p lymls lycznle -
wysllkl ujawnlanl:J prawdy nic były darem­
ne. W pl<j l;� rocznicę Alcalraz �trodzlla się 

pletwsza wnuczka Adama l jego żony Bob­
ble, Denayshe - ba -eqyay (Kobieta l ' l a l\a 
Wodnego ). W tym sa mym dniu na wyspie 
odbywał sl<:; uroczysty Janlec w k r<:;gu, będ:.j­
cy symbolem włączenia się w Święty Krqg 
ludzi czterech świętych kolorów, jcdnoczq­
cych s ię j a ko Bracia l Sios t ry w zwyclt;­
slwle l nadziel na przysz łość . ,Jec/ nocuj 
s ię w nacl z li::l. że wsz ys lklejo rrn y życia,  

ja kle ls tn lejq na Matce Z ie m i  1 1wgq Ż!JĆ 
w równowadze l ltamwn ll - podsumowuje 

Szcz<;śllwy Orze! w Alcalmz! Alca tmz!- Mo7.e 
to ldealis lyczna nadzieja czy marzenie, ale 

jeśli nie zrobimy nic, aby zbliżyć się do cel11, 
lo n lg<ly go n ie oslqynleti i!J. 

,Janlce Lynn 

Tlum. M agdalena Lu kasik 

Artykuł pochodzi z październikowego (1 992) numeru pisma 

The Sun, s.  1 4 · 1 5. 

Adam Fotlunale Eagle (Chippewa) je s l strażnikiemświętej fajki 

l rzeźbiarzem. Mieszka w rezerwacie Fallon Palute-Shoshone 

w Newadzie z żoną, dziećmi l wnukami. 
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Janomami: . więceJ niż masakra 
Informacje o dokonanej w si..:rpniu ł993 roku 

masak1zc grupy lmlian Janunmmi z amazllliskicj 
dżungli na pogranic1.u Brazylii i Wcn..:wdi obi.:gly 
świat, budząc niemal wsz�,:dL.ic oburJ.:cnic, żądania 
schwytania i ukarania sprawców oraz zapewnienia 
lnuianom hczpieczc1istwa. JcdnocL.cśnic nic ustają 
kontrowersje wokół t..:j tragcui i ,  związane z ujaw­
nianiem wdąż nowych faktów oraz ze S(H"t.ecznymi 
inl(mnacjami, spływającymi od świadków masakry, 
od 1"/.ądowych Ul"t.ędników, ze źniJd wojskowych 
i z inJa1iskich organizacji .  

Podczas gdy niemal wszyscy garimpeiros podcj-
1"/.ani o Jukonanic tej zbroJni powstają nadal na 
wolności (w W..:nczudi zatr1.ymano 2 1. 1 8  podcjrt:a­
nych}, toczy sil' spór o li1ktyczną ilość oliar, zaś 
organizacje praw czlowi..:ka podkreślają , ił. jest to 
jedynie CZ\'ŚĆ ludobójstwa trwającego od 1 987 roku, 
kiedy to poszukiwacze złota i diamentów po raz 
pierwszy masowo wkroczyli na ziemie Janomami. 

lndialiska Rada Misyjna i Amn..:sty International 
donoszą 11<1 pr1.yklad,  j,c od l 987 roku zgini!IO ok. 
2000 Janoma mi. Tymczascm lic�.chność cilłcgo ludu 
ocenia sic dziś na 9000 osób (jeszcze nicdawno 
mówiło sil' o 20000). Śmierć Indianom nrosą nic 
tylko kule, maczety i palki, ale także gmźlica, 
malaria i inne choroby pr1.ynoszom: pr1.cz hialych. 

Tylko w 1 992 roku po na u 4000 Indian Janoma­
mi zachorowało na malarii!, a 711 z nich zmarło. 
Rok wcześniej ujawniono 6788 prLypatlków tej cho­
roby i 79 zgonów. Wg lnuiaJiskicj Rady Misyjnej, 
w nicktórych wioskach choroby doprowad:t.ily do 
śmierci nawet 80 % populacji .  Mimo wymusŻoncj 
PI"I.CZ obrolicó�. lnuian i środowiska decyzji o za­
kazie wstcpu poszukiwaczy na tcn:ny Janomami, 
nada·! pr.1.cbywa tam co najmniej 600 intruzów. 

Rzeczywista liczba Janomami zamordowanych 
!alem 1 993 roku może nigdy nic hyć znana. Liczby, 
wg różnych źródeł, wahajij �i� od 1 6  do 1 00 osób. 
Brakjest zczmui świadków - truuno do nidt dot r1.eć , 
jeszcze trudniej zuobyć ich zaufanie. Janomami nic 
znają pisma ani kalcnd<J rL.a , nic używają jcdnost.:k 
odległości ani wagi. Na wszystkie liczby wickszc od 
dwóch mówiij po prostu "wahoro " ,  wiele. 
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Prokuralor stanu Roraima stwicnłzil, iż "n.ic ma 
Wijlpliwośd, że miaia miejsce masakra o znacznych 
rozmiarach " .  W pobliżu granicy z Wenezuelą odna­
leziono !oski po nabojach Jużego kalibru i śludy 
butów oraz osiem ognisk, zuwicrających zęby ludzi, 
których ciała zwyczajem lunomami zostały spalone. 

Jednak brazylijska policja oraz francuski 
antropolog llrucc Al.bcrt oświadczyli później, że 
masakra miała miejsce na terytorium Wenezueli 
oraz że zamordowuno "tylko l !!". Indian. Albert, 
członek humanitarnej organizacji Survival Interna­
tional, który wśród Janomami sp�dzil kilkanaście lal 
oświadczył, iż zebranic zeznali świadków i ułożenie 
ich w logiczną calość zajdo mu wiele dni . Janoma� 
mi obawiają si� bowiem, że mogliby paść ofiarą 
czarów, gdyby wypowiadali imiona luuzi zmarłych 
lub ujawniali obcym imimi4 swoich dzieci. 

Podczas prowadzonych na osobności rozmów 
Indianie opowiedzieli podobno Albertowi, że na 
poczijtku lipca górnicy zabili czterech Janomami 
podczas kiótni � żywność i broi1. Po kilku dniach 
grupa rozgniewanych wojowników zemścila si� na 
nich, zabijając dwóch garimpciros sli·Lalami zatru­
tymi kurrarą. Indianie podali imiona łli\J przezwiska 
2 3  poszukiwaczy, któ1zy w odwecie zastawili śmier­
telną pulapk�,:, w klórej zginclo dwanaścioro lnuian. 

!'o nicważ 1ząuowa ekipa śledcza odnalazła tylko 
jcuno ciało - kobiety' której szczątki nic zostały 
poddane kremacji - lokalni urLcdnicy brazylijscy 
twierdzili początkowo, że cala historia o masakt"t.c 
została wymyślona. W polowic wrLcśnia p 1·1.yjcto 
wersji' o zamordowaniu 16 Indian w dwóch oddziel­
nych incydentach, ale cześć mieszkaliców Roraimy 
nadal nic wier.:y, że wyuarl.cnic to miało miejsce. 

"Z politycznego punktu widzenia byłoby bartłzo 
na rek�,: l 'U N AI (1ządowcj agencji do spraw Indian), 
guyby laka masakra nastąpiła wlaś1iic tu i teraz" -
powiedział J o lm Boylc, jeden górnik0w, który (ll"l.cd 
ośmiu laty p1zy1Jyl t� w poszukiwaniu fortuny ze 
Szkocji. Zdaniem wielu lokalnych poszukiwaczy, bi­
znesmenów, polityków i wojskow.ych chodzi o trwa­
jącą w Brazylii publiczn<! de bale wokół ostatecznego 
wytyczenia terenów maj<!cych należeć do Indian. 
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Żgodnic z Konstytucją z l � 8 8  r. I"Ląd Brazylii 
mial wyznaczyć granice wszystkich rezerwatów do 
5 października i 993 roku. W miarę .zbliżaniu si� 
tego terminu nasilały si�,: żądania cofni�,:cia prt.ywa­
nydt dotąd lutlianom praw i odebrania rezerwałÓW. 

Pod koniec sierpnia Sckrcla1z Generalny ONZ 
Boutros Gh<tli wyraził swe "g!�,:  boki.: ubolewanie" 
z powouuamazol!skicj tragcdii .  "MasakraJanomami, 
która miała miejsce w czasie Międzynarodowego 
Roku Tubylców Świata uwypukla tragiczny los tu­
bylczych ludów na całym świecie" - powiedział. 

Sierpniowa masakra dotknęła jedno z ostatnich 
żyjących na skraju cywilizacji plemion Amazonii. 
Rzij<l Brazylii aż do listopada 1 99 1  i·oku nic uwawal 
praw Jmwmami do ich ziem i dopiero pod nacis­
kiem ohrołtców Indian z calego świata zdecydował 
sil< na ust<lnowienic rezerwatu o powic1·.:chni około 
95000 kilometrów kw. Po masaki"/.C utworLono leż 
specjalne minislcrslwo do siJraw Amazonii. Mimo 
to, zdaniem bezradnej policj i ,  kilkuset niclegalnych 
poszukiwaczy nadal wydobywa lam do 5 ton złota 
micsi�cznic, siejąc wokoło śmierć i zniszczenie. 

"To zbyt wiele. zicmi ·dla tak nicwielu Indian, 
dlatego wszyscy bcdzicmy biedni"- mówią górnicy. 
Mamlei Tavarcs z FU N Al obciążył winą polityków, 
których los Indian nic nic obchouzi, a którą czcsto 
"dostają ott garimpeiros pieniijdze na linansowanic 
kampanii wyborczych" .  Jako dowód p1·1.ytoczyl fakt, 
iż. 1 7  ośroukqw l'lJ NAI  na ziemiach Janomami od 
wielu micsii'CY nic dostaje picnicdzy na dzialalnoś6. 

· Znany lider Indian Davi Kopcnuwa Janomami 
skierowal do świata posłanie, w ktorym czytamy 
mi�dzy innymi: "Apeluję o pomoc dla Janomami -
prosimy lud1.i o pisanic listów do 1·.:ądu Brazylii 
i o domaganie' sio,: natychmiastowego usuni�cia 
poszukiwaczy złota z z.iem lndian i terenów p1·1.ygra­
nicznych. Proście leż o schwytanic i 
bandytów, któ1zy zabili moich bra6 .i siostry" .  

Na por/stawie "1Jle l.Llkow 1/mes " (14. 10. 93), 
"Uzeczpospolitej " (195, 196, 202, 260), "Zielonych 

llrygacl" (10193), materia/ów Survival lntemational 
oraz archiwum !'SI'! opracował Marek NuwoCI!iŃ 

Listy można wysyłać do: Exmo S r. Itamar Frauco, 

Dl> l'rcsidcntc da Rcpulllica Fctlcrativa do Brasil, 
l'alacio tło l'laualto, 70000 llrasilia DF, llrazylia 
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Co najmniej 73 I ndian 
J anomami zostało 
zamordowanych 

w dżu ngl i  amazońskiej 

Poszukiwacze 
zlota staraj ą  s ię 

wyprzeć z obfitu­
jącego w złoża 

rezerwatu , I nd i a n  Janomami ,  
p lemię do n i e d awna n ie s każone 
zacho d n i ą  cywi l izacj ą ,  żyjące na 

pozio m i e  e poki kamienia łupanego. 
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Janomami i świat 
1 968 - początek systematycznych bada6 Kennctha 

l. Taylora z Survival lnternatio·nal - USA iJa 
ziemiach Janomami w B razylii;  władze ig­
norują roczne prace nad pietwszy m szczegó­
łowym projektem tzw. Parku Janomami. 

1 97 1  - !'t·L.ewodniczący SI Rol>in l lanbury-Tcnison 
odwiedza na zaproszenie władz Brazylii 
ziemie Janomami, ponawiając propozycje 
ulwori.cnia Parku, "którego administracja 
winna pozostawać głównic w ich rekach " .  

1 97 2  - początek lJudowy transamazol!skicj drogi na 
pograniczu ziem Janomami -·pierwsza powa­
zna ingerencja w życic i rozwój plemienia. 

1 974 - początek zorganizowanej przez K: Taylora 
akcji ochrony Janomami; początek badat1 
grupy dr Uruce'a Albet1a z SI i punktu 
medycznego dia Janomami w Wci1ezucli. 

1 97 6  - usuniecie grupy U.  Albct1a z Brazy lii .  
1 978 - rLąd Brazylii proponuj<: wydzielenic z ziem 

Janomami 21 mini-rczctwalów; organizacje 
pro-indial!skie rozpoczynają akcje polcstu. 

1 979 - SI rozpoczyna wydawanie "Biuletynów " ,  za-
chcca dziennikarzy do pisania o Janomami 
i wydaje książke "The Vatmama in Uraził " .  

1 979 - Skuteczna kampania prLcciw projektowi rzą­
du; alternatywna propozycja B. Al berta oraz 
Komisji na Rzecz Parku Janomami (CCI'Y). 

1 980 - pietwsza olicjalna skarga pro-imliańskich 
grnp do Organizacj i  Pai1s1w Am<:rykańskich; 
Marcus Cokht:sler wysuwa dobt·Le przyjclą 
lecz tiigdy nic zrealizowaną propozycje za­
pewnienia ziem dla Janomami z Wenezueli; 
pietwsze petycje pt-zyjaciól lndian z Po!ski. 

1 982 - R .  l l anbury-Tcnison i B .  Al bctt piszą ksiąz­
kc o Janomami; M .  Co!dtcsler zostaje do­
radcą ri.ądu Wenezueli ds. zdrowia i oświaty 
Janomami; CCI'Y oraz B. Albert podejmują 
pietwsze kroki prawne na r1.ccz Parku; 
S I  pr1.eds1awia problem Janomami w ONZ. 

1 983 - Antonio Percz prezentuje szlukc Janomami 
w Wenezueli ,  RFN i Hiszpanii; Brytyjska 
sekcja SI popularyzuje wiedz.,: o Janomami 
wśród młodzieży szkolnej; zmiany politycz­
ne w Wenezueli wslrąmują posiep prac. 
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1 984 - CCPY wspórpracuje z organizacją Lekarze 
Świata i francuską sekcją SI w akcji szcze­
pic6 Janomami, JH"L.ctwancj w lalach 1 985-

87 pt·Lcz władze Brazylii; B .  Albert jest 
konsullaillem ekipy francuskiej TV. 

1 985 - Organizllcj<t l'aitslw Amerykańskich polepiu 
t"Ląd 13razylii za spowalnianic prac nad 
ulworLeniem Parku; SI pt·l.edslawia problem 
Miedzynarodowej Organizacji Pracy. 

1 986 - M .  Colchester jest konsultantem filmu BBC 
na lemat religii Janomami; S I  publikuje 
broszurc dla nauczycieli "Tcachcr's Notes " .  

1 987 - naciskany pt·zez organizacje miedzynarodO­
we r1.ąd Wenezueli wstrzymuje zorganizo­
wane wyprawy lu rystyczne do Janomami. 

1 988 - wybuch gorączki złota na ziemiach Janoma­
mi i wydzielenie im pt·L.ez władze 1 9  mini­
rezenvatów; demonst.racje obrol!ców lndinn 
pt·zcd ambasadami Brazylii w 20 krajach. 

1 989 - Wenezuela usuwa brazylijskich poszukiwa­
czy ze swego terytorium; SI publikuje pnkiet 
edukacyjny o problemie Amazonii; nagrod�; 
"Righl Livclihood A waru " ("allernalywnego 
Nobla ") dla SI odbiera Davi Kopcnawa, 
pierwszy Jll"/.ywódca Janomami, któremu po­
zwolono na wyjazd z Brazylii;  SI lwot·zy 
pozat·L.ądową fu ndacje pomocy medycznej. 

1 990 - miedzynarodowa kampania zmusza władze 
Brazylii do zezwolenia organizacjom chary­
tatywnym na działalność wśród Janomami. 
13. Albert pracuje jako konsullalll i llumacz 
zespołów mcdycznychCCPY włączonych do 
t·ządowego programu pomocy medycznej; 

1 99 1  - nowy prezydent. 13razylii cofa pod naciskiem 
społeczności światowej dekret o mini-rezer­
walach Janomami i nakazuje usuniecie z ich 
terenów niclegalnych poszukiwaczy �.Jola. 

1 99 1  - 1 4  października dt:krel prezydenta Brazylii 
uznaje "stale prawa" Janomami do 6400 km 
kw. ziemi w sumach Roraima i Amazonas, 
stanowiącej podstaw.,: Parku Janomami. 

1 993 - w ciągu dwóch laL od zatwierdzenia Parku 
Janomami w ponad 20 siarciach z poszuki­
waczami zlola zgin�;lo co najmniej 50 Indian 
a setki zmarły od przynoszonych JH"ZCZ nich 
chorób; niszczenie Amazonii i ludobójstwo 
Janomami ltwa. Cic11 
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Indianin gubernatorem stmm't 

Pochodzący z plemienia J>aunisów Larry 
Echol lawk jest pierwszym w USA Indianinem mia­
nowanym na stanowego prukuralor:t generalnego. 
Ostatnio ogłosił on swój zamiar u l>icgania sic 
o stanowisko gul>crnalora stanu ldaho z ramienia 
Partii Dcmokntlycznej .  Wiekszość Indian z Idaho 
uznała l.,: decyzje za pozytywną, doceniając jt:go 
dorobek w ochronic popu.lacji lososia oraz rozwoju 
opieki społecznej i oświaty w rczctwalach. Wielu 
jednak waha sic, czy popt·l.eĆ lego doświadczonego 
indiatiskicgo prawnika ze wzgledu na jego zasługi 
tlili władz stanu w sporach z władzami plemiennymi 
wokół pt·t.cpisów dotyczących gier hazardowych. 
Jeśli Echoawk wygra planowane pod koniec 1 993 
roku wy bury, zosianic pierwszym indi:uiskim 
gu bernatorem w kmju. 

Kong•·cs Amc•·ykaiL�kich Indim1 bogatszy 

Gaiashkihos, pt·zewodniczący Krajowego 
Kongresu Indian Amcryka6skich (NCAI); poinfor­
mował o o1r1.ymaniu przez Fundacje NCAI 250000 
dolarów dotacji od nowojorskiej Fundacj i  Fot'da .  
Zostaną one pt·l.cZnaczonc n a  c d e  administracyjne, 
oświatowe, budo\v�; porozumienia oniz działalność 
w obronie uwawanych pt·L.ez władze federalne lub 
stanowe plemion, :t:t"L.cszonych w istniejącej od 49 
la l najwickszej organizacji Indian w USA. 

Wodzoivi nic wolno bić żnny . • .  

Rada plemienna rczetwalu Salt  River, 
oh�jmuj�c�go 50000 akrć>w ziemi na wsdtód od 
l'hoenix· w Arizonie i zami�szkancgo (H"/.eZ 4 !"00 
Indian l'inta i M;�ri�opa, z;awicsiła w pclnicniu 
obowiązków tlo czasu ponownych wyborów pt"l.C­
wodnicząccgo Rady Ivana Makila. Jako pr1.yczyn� 
zwolnienia podano "aroganck� postaw.,: " wodza 
w życiu prywalnym i zawodowym. 
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Kobiety i dzicd naj ważniejsze u Crnw 

Po zażartej dyskusji,  !oczonej na pr�:cmian 
w jczyku Crow i po angielsku, rada plemienna 
z Agencji Crow po raz szósty z t"L.cdu opowiedziała 
sic za pozostawieniem szerokich uprawnktl adntinis­
lracyjnych prLcwml nicząccmu rady. Od 1 990 roku 
Ie - najwyższą w prLctwach miedzy kwartalnymi 
posiedzeniami rady plemiennej - !itnkcjc sprawuje; 
kobieta, Clara Nomcc. Spór ucichł tylko w chwili, 
gdy ogłoszono, że po tiarodzinadt dwójki dzieci 
l iczba członków plemienia pt·l.ekroczyla 9000. 

W obronie "rzcrwoncgo bi�kupa" z Meksyku 

Członkowie blisko 300 organiza<.:ji społecznych 
i grup kalolickich poparli znanego ze swcgo zaanga­
żowania na 1"/.CCZ meksykatiskich lndiati i ubogich 
biskupa Samuela Ruiza ze sianu Chiapas, którego 
Watykan polepil za "biedy doktrynalne i duszpaslcr­
skic" .  Indianie z diecezj i San Crisloba! wysłali do 
biskupa listy z poparciem,. a lau reatka Pokojowcj 
Nagrody Nobla Rigobcrla Mcndtu oświadczyla, il. 
decyzja Watykanu w jego sprawie "wprawiła ją 
w osłupienie". W skierowanym do P<tpieża liśd

.
e 

napisała ona m.in. , że Samuel Ruiz "jest kolejną 
oliarą tych, klt\rą pt"l.ez pieć stuleci ult·t.ymywali 
nas w ubóstwie, spychając na margines" .  

l'rotcsty lnilian w G watcnlaii 

Ok. 5000 Indian i związkowców z Gwatemali 
wzi�lo udział w marszu w s10licy kraju, aby uczcić 
rocznice rewolucji -z 1 944 roku i zaprotestować 
pr�:cciwko lwwemu t"l.ąd<JWi,  który nic dolt"Lymuje 
swych obiclnic. Oskari.ali oni prezydenta Ramiza de 
Leon Carpio, ii. zapomniał o swojej pt·t.cszlości 
czołowego działacza na r1.ecz praw człowieka i że 
faworyzuje armi� oraz sek!Or prywatny w planie 
pokojowym, mają1=ym doprowadzić do zakoticzcnia 
ltwająccj od 32 lal wojny domowej .  Cie�iiAJK 

strona 35  



Costner wśród Indian dobr.ych złych 

Z miłości do historii 

Jcsl  już grubo po czasie, by ro1.palrywać 

1iulc:ząago z Wilkauli Kevina Coslncra jako dzieło 

sztuki li hnowcj , l<!cz nigdy za pói.no, by dokonać 
oceny inlcrprdacji amc rykm\skicj hislori i i etnologii ,  

nawcl lych ukrytych zr�cznic pod płaszczem raniazji 

i głośno zachwa la nych pm:z haml lm·t.y świclości 

z Hol lywoodu .  W szumnych za powiedziach prLed 
premierij Jilmu i w swoim "wyznaniu wia ry " po 
jego ukollczcniu "'lluiczący z Wilkami " -

Ilustrowana opmvieŚL' o epickim filmie Coslncr 

lriumlillnic obwieszcza, ii. l<:n film "pozoslan ic na 

zawsze mym ukochanym pr;.esla l l icm do hislori i " ,  

J\aŚ M ichac l ll lake 1wicnlzi, i.c sw\1j scenariusz oparł 

na wiclol<!Lnich baJaniach historii i kullury Indian. 

Tym samym Coslner i spółka dobrowolnic skazujij 

swe dl.icio na wyjałowienie . 

Jeśli 'liuiczącegu z Wilkami LWo J·wno 'l. milości 
Jo lnuian, to uczucie Coslncra wzglcucm 

pr;.cszlości jest krótkowzroczne i plylkk, i nie 
pol ra li zaradzić lcmu sccna J·t.ysLa lllakc. Jdli 

prt.yjrJ.cć s i� bliżej, siwicnizimy , że znajnmość 
hislorii i luJzi Zad10du Uiakc'a /.daje si� ograniczać 

do wyrywkuw<:go c1.y1ania lakich kawiarnianych 

auloryLclÓW, jak J.(/.H:ynujące illllhuiskie dziedzictwo 

A meryki - wybór . tekstów, uzu pclninncgu wcriUwa­
niem lakich wyrosłych z poczucia winy prac, jak 
l'oclwwaj me serce 11' Wowulecl Knee Dec Browna. 

Zachwa lany prt.cz swydl iWÓrców jako aulcntycwy 

pod wzg lcucm kullurowym i hislurycznym dramat, 

1iuicząc:y z Wilkami jest wszystkim, tylko nic lym. 

l l isloria, kL(lra kryje si� pt>d m:kt>mij hislori� 
z 'liuic:zącego z ·Wilktillli jcsl krótka i lrcściwa .  
l'ocZijlkowo p 17:yjacicl Coslm:ra, lllakc wysl� puje 
't nicjasnynl zamys lcnl stWlH-Lcnia sc:cnariusza dla 
n wiel kiego westernu " ,  czyli czegoś, co pozwoli jego 

patronowi na uz..:.wnt;lo.nicJlic swtljcgo llja " . San H� 
scenarius1.e n ic cics·z� sic jed nak Wl.i";ciclll 
u linansistów z l l ollywoo,lu,  którzy dla siebie: 
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i reżysera Żijtlajij czegoś bardziej konkretnego -

książki. Tak si<,; leż staje. Prolllolor Coslner zleca 

Blake'owi l.amian<,; szkicu na powieścidło - ma 10· 
być środek na ul.yskani<: osiemna stu milionów 

dolarów poll·t.cbnych do realizacj i  lilmu. 
llyl lo ly lko pierwszy historyczny blamaż . 

Coslncr i spółka zawodzij Leż na całej l inii ,  jeśli 
chodzi o znaJomość kultury. Zarówno w swym 

pierwotnym zamyśle, jak i w wersji  powieściowej , 
lllake nazywa swego Indianina "Komanczem " .  

(klóry w niczym nic przypomina prawdziwego 
odpow iednika) i umieszcza go w jakimś bliżej nic 

określonym miejscu wśród porośnictych niskij I rawij 

równin. Być mo1.c: jest to w zachodnim Teksasie, 

może gdzieś w zachtldnim Kansas. 
Niczalc:i.nic od wszelkich uchybicli elnologicz­

nych i cslelycznych "J1.icla" Blakc'a, najbanll.icj 
iryłlljc: oricnllljąccgo się w temacie c1.ylclni ka 

zupełna ignorancja aułOni w lakich sprawach jak 
krajobral.y , llora, klimal, filllna, lud·;.ie, kt.l ł lury, 
charak iery, lechnika i wyd;IJ·t.enia hisloryo.J\C. 

Wszystki<: owe szczegóły , które czynią powieść 
hisLOry cZllij pnuczajijcą i w iarygodną , lu laj w ogóle: 

nic wysl";pują . Co gorsza, Blake'owi brak jc:sl 

wyobra�ni historycznej . Zamiast twórczo pnstawić 

sic w roli hohalcrów dzialaj�cych w dl.icwiclnaslo­
wiccznych rea l iach, prt.cdslawi l on jcszq.c jed ną 

wersje d1.isicjszcj nrtouoksyjncj h islurii Indian . 

Jego prLCŚiadowany Dnbry Indianin i gncbiący go 

Zły Amerykan in nic są niczym wiccej, jak jeszcze 

jednym odlworLcnicm obuwi�zująccgo po d1.iś dzic1\ 
rasowego slercoly pu l lollywnodu . 

llri. u km\czone, m<,:lnc i nicprt.ekt>nyv,:ujijCC 
dzieło slu1.y za gwaranc.:jc w banku. Majijc pieniądze 
w r"; ku,  produce lll Ct>slncr pozwa la rcżyscruwi 

Coslncrowi uka�.ać na ekranie bla·z<:J\slwa aklura 

Cosl nc:ru . [ .cez najpierw pojawia sic problem wy bo· 
ru miejsca d<J kr";ccnia zdjcć . Jak wyjaśniał pó:i.n icj , 
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żchy prt.cnicść na ekran "książk� " ,  musiał nucc 

mnóstwo Indian, bizonów, koni oraz rt)zicg lc dl.ie­

wiczc prerie , leż� c.:<: w zasie g u miejskich rozkosl.y ,  

ahy zapewnić swojej ekipie godziwy wypoczynek po 
calodni

.uwym lrudzie. N ic lakiego nic można było 

znaleźć w zadwdnim Teksas ie , wi<,;c Coslncr 

�.decydowa ł si� na pejzaże w pohlii.u miasla Pierre 

w Dako<.:ie l'oludniowcj . Tak "Knma ncz" Blakc'a 
zoslal Dakolą (S iuksem) i wszyslkic iJiutyc.:znc 

prt.ymioly , p1·1.ypisanc w "książce" Komanczom 
l. zachodniego Teksasu a (Wtcnicsion<: na ekran, 

ud1.iclily sic Siuksnm z Da koly l'n ludniowt:j . 
N ic ma lo żadnego znaczenia , gdyż filmowa 

opowieść nic mówi o hislorycznych Komancl.ach, 

Siuksach, l'aunisach czy o licerach armii amerykań­

skiej . Jest lo panlomimiczna a legoria opisujijca 

nikczemnego Białego p 1zcślad ujijccgo nicszczcsncgo 
Pobrcgo Indianina w całej jego pieJwolnej naiwnoś­

ci, pJzcz wickszość filmu skupiona wokół mclncj 
wyobcowanej osobowości niosącego im pomocną 
dloll bohatera - Coslncra. Lecz nic chodzi lu o· lo, 

jak stwzcdawa l sic T{/Jicząq z Wilkami; zasiadaj ijca 

(W/.cd ekranem widtiwnia sądzi, że dowie s ic prawdy 

o hislorycznych wydaJ·Lcniach . W dwadzieścia sześć 

lygodni po prcmicJ·t.c filmu w samych ty lko Słanaell 
Zjednoczonych obcj rLalo . go tr;.ydzicści sicd<:m 
mil ionów widzów i wiekszuść z nich wciągneta la 
zabawa. Czy jednak znalf:�li wiele z lego, co 
zapow iadał Costncr? 

N ic, od pi<:Jwszcj po oslatniij sccnc filmu. Sam 

bohalcr pisa 1·L<t lllakc'a, porucznik Ounbar jcsl nic­

doJ·tcczny od początku do kol1ta . Widl.iany najpierw 
jako 111"/.ywrócony tło i.ycia z o fiarnego ol la J·;.a szpi­
lala polowego w Arkansas w loku wojny domowej , 
ukazuje sic jako lrLydzicslolclni , pol.bawiony 

zludzcJ\ porucznik regularnej armii o długim slażu 
i doświadczeniu bojowym ,  klórcgo pJzcmożnym 
pragnieniemjest wyjazd nad "zanikają q" zachodnią 

granice. Wszystko lo ba rdl.O zajmujące, ale . . .  

Taka charaklcryslyka sprawia, że znawcy wojny 

dmuowcj w nic.:mym prolcścic zrywajij sic z miejsc. 
Wiosną l lJ,,3 roku nic było w armii Unii żadnego 
młodszego �ficcra z L<lk znakumiłymi rcf<:rcncjami . 

N icliczni , klóJ"LY osiqgncli len słupieJ\ w l ll60 roku 
- pogincli, tldnicśli L Jwa lc kalcct\vu, doslali sil; do 
niewol i , wrócili w nicsławie do domu, b�dź dowo­

dzili niebieskimi lu b sza ry mi pu lk;uni i brygadami . 
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TrLcba leż było całych la l pn zakoJ1czcniu wojny 
dnmowcj ,  zanim Amerykanic zaczcli zdawać sobie 

spraw<,: z tego , :l.c zachodnia g ranica mni.e zaginąć . 
N ic1.by1 10 au lentyczna wiec <:haraklcrystyka, ak lo 

jeszcl.c nic wszyst ko .  

Pn opuszcz<:niu szpil;da porucwik Dunbar galo­

puje z puwrolcm na l in ie ognia i d ot:ic:ra do micjst:a , 

do którego pism·L lllakc prtywiązujc wickszq wagc , 

niż wiekszuść z licwych widzów. Mowa o szcl.ąl­

kach obsetwacyjncgo balonu wojsk Uni i ,  bezmyślnie: 

sk ierowa nego w z<� sic g dl.ialania slrt.clców wybt>ro­
wych konli.:dcratów . Ten zcslr!.clony plak , lci.ący na 
ziemi z uchouzijcym z niego gorącym powictrt.em, 
może być uwict\cl.cniem całej l>ajeczk i lllakc'a .  

W każdym razie Ulakc popclnia l>h;dy lak w drob­
nych szczegółach, jak prLy cha rakleryzowaniu osób. 

Thaddcus Lowc , dowódca p icciozaloguwcgn ha lono­
wego korpusu obscrWacyjnego · w a rmii Unii byłby 

szcz.t:tzc zdziwiony , gdyby usłyszał , że jedna z jego 

jednostek znalazła sic na zachód od l'otomacu, nic 

mówiijc o tym, że cały jego oddział nnwiijzano na 

d ługo prtcd czasem , w klórym Ulakc umiejscawia 

bitwc pod Ozark. Już to mog łoby w wyslarczający m  

stopniu (WLckonać widzów , że 'lluicząC)' z Wilkami 

jest lilmcm antywojennym ,  ale pocl.ckajmy . 
Widząc 1Wdar1.ającą sic sposobność, porucwik 

Dunbar decyduje sic na szarl.c w slylu , w jaki m 
podniósł si� ze siołu operacyjnego . Dosiaua Cudow­
nego Rumaka i niczym Chrystus na Koniu c.:wa luje 
w odległości Sl1·ulu z pistolcłu wzdłuż szeregów 
nic pt·Lyjacicla , klóry wali uo niego ze wszyslkicgo , 
co ma w swoim arsenale. Na l.drowy rol.um,  lilm 
winien sktu\czyć sic po pie rwszej salwie, <�Ie gdzid 
lam! N asz porucznik wycltouzi l. Lego bez szwanku . 

Ta J·tcczyw iścic lwórcza sc<:na pow inna l>�"LY­

nicść Ta c\cząccmu z Wi lkami specja lnego, ósmego 
Oskara. J eszcze nigdy w historii lihnu i.aden Iamlem 

sccnaJzysla-rcżyscr nic okazał wickszcj pogardy .! la 
zdecydowania i umicj�lności stJ·Leleckich kon ll:dera­
Lów. Widzimy jak - wylr�ccni z równowagi fenome­
na lnym wyczynem poru<:znika Ounbara . rt.ucajij sit; 

do ucieczki. Równic dobJ'l.e mog l iby uciec z kina 
widzowie, lecz ni<:wiclu LO zrobiło. To jasne , że na 
ich oczach rudzi si� Wielki Biały Anly-Bohalcr. 
Jak na razie nic ma śladu wilków, lndim1 Q.y innych 

nicbczpict:znych islol . Ale, IHICzność ! Jui. 

nauchodzij . 
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Ki.:dy Dunbar odegrał swą mcsjaszow:1 role, 
zaszczyca go wizytą białobroda, z ojcowska 
wyglądaj:tca postać w oso b i.: tajemniczego genera lu.  
Wyrozumiały zwic•zchnik o patriardwlnym obliczu 
ma u<> �pclnicnia osobliwą misj�. Zbawi.:nni<: dla 
łlł:Jkc'a i C<>slnera pojawia sic na <.:llwilc na ekranie 
jako l:udutwórca. Osusza spocon.: czoło Dunbara, 
uzdrawia jego rany, da rowuje Cuuowncgo Rum:1ka,  
uwalnia ou doczesnych obowi:tl.ków i pozw:lla 
spdnić ukryte mar�:cn ia bohatera . 

Nagrodą dla lrLydzicslolalka za jego dowódcze 
popisy jcsl wycieczka do miejsca jcgo - a raq.cj 
Coslncra i łllak<:'a - snów, czyli drogo okupiony 
bilet do Rajskiego Zachodu .  Czy istni<:j<: jaki�.:ś 
podobieństwo mic<lz.y lilmowym g<:ncralcm a jakimś 
jego pic•wowzor<:m? Czy brygadier J a mes G. Blunl 
albo Fr�.:dcrick Steclc pozbyliby sic beztrosko lak 
wartościowego poJkmncndncgo'l Ni<: sądzę. Ka:i.dy 
dowóuca sil Unii w 1 863 roku natychmiast awanso­
wałby taki samorouny talent do slopnia pulkownika 
i postawiłby na prostej drodze do . naszycia na 
pagonach generalskiej gwiazuki .  l'umijając jednak 
fuki, że lekką rcką sz.a li1jc swymi atutami, g<:ncral 
ów okazuje sic cza rownikiem, który po pól god1.inic 
pozwala zacząć sic lilmowi. U kazuje Szlak do 
Szczęśliwej Doliny. 

Teraz Blakc i Cosln<:r mogą już lHzysląpić do 
rozprawy z Bladymi TwarLami. W d rudz<: na Zachód 
Any-łlohalcra oJ razu powala nokaut - spotkanic 
z postacią bcdąq najbardzkj lHlra_ż.ającym 

ok.azcm Amerykanina, jaki ukazał si" na ekranie,  
nicszczcś1iikiem· tm�a r.�:yszącym mu do ostatniego 
etapu jego podróży - Odrażaj:tcym Amerykaninem, 
zaśliniony ni poganiaczem mułów, który w o<.::t.ach 
d1.iewcz:tt z l lollywoodu ma wszelkie wady, których 
nic powinien posiadać Amerykanin z warstwy 
białych kolnicrt.yków. Tak:i.c Kevin uważa, iż uic 
pasuje on <lu Zachodu. Gdy tylko bohater opuszcza 
fort Nigdzie, major N icszczcsny popełnia samobój­
stwo. Tah.e mulnik Błazen ma !H"I.ed sob:1 ledwic 
kilka godzin :i.ycia. Wkrótc<: ginie pod g radem stmll 

i noży skalpowych kilku brązowoskórydt Wrednych 
Fucctów. Być mo:i.e pisat·t. lllakc daje w ten spos<)b 
do zrozumienia, że porucznik Dunbar musi lic;.yć 
tylko na siebie. 

Wraz z wilkami i bizona mi,  pnśród innych 

nieuj:m�mionych zwic rt.ąl z Ziemi · Obiecanej 
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Dunbara, zagrożonych pr.�:cz ohydnego Białego, żyją 

dwie odmiany gatunku ludzkiego. Te pierwszą , win­
ną rozlania krwi mulnika, lllakc nazy\va Paunisami. 
J eśli nawet nic dopuszczają sic okrucieństw wobec 
bezbronnych białych cywilów, to jednak d l.! i 
l ndia n i<: zajmują sic terroryzowanicni i wybijaniem 
inn"ych Indian, których Blakc nazywa " Prawdziwymi 
Ludźmi Natury " .  Są lo Siuksowie (lub Komancze, 
jeśli zawier.�:yć plemiennej mapie Zachodu, spo•·.�:ą­
dzoncj lll"Lcz Ulakc'a i Costncra). Dolnzy Indianie 
szybko zaprzyjaźniają sic z· samotnym p1zybysz�.:m 
Dunbarcm. N icsl<:ly, In jeszcz<: nic koniec. 

Ni<: dość, że Blakc u mieszcza swoich Indian 
w złym miejscu, lu jeszcze wprowadza kompletne 
zamieszani<: w stosunkach międzyplemiennych. N a  
szczcśeic dzięki niclicznym Paunisom, któr�:y 
pl·�:c:i'.yli mordercze najuzdy szlachctriych Siuksów, 
mo:l.cmy całą ,-,:ccz wyjaśnić. Osiadli pielwolnic 
w dolinach r�:ck na Równinach Paunisi ustcpowali 
liczbą Siuksom i ich sojusznikom w stosunku niemal 
jak jeden do czterdziestu. Siuksowie zaś byli 
najeźdźcami ze wschodu, klórt.y Paunisów i innych 
rolniczych Indian uczynili celem swych ataków. 
Prawdziwi Paunisi prt.c:i'.ywali lak trudne czasy, że 
na długo p1zcd mitycznym nadejściem Dunbara ich 
nazwą określano ni<:wolników od Nowego Meksyku 
po Michigan. A w 1 874 roku, na trLy lata pm:d 

biedni<: podaną w ponurym po.l"/ scripllllll fil mu dat :t 
oddania p1zcz Siuksów Czarnych Gór, resztki zasz­
czutych i zdziesiątkowanych Paunisów schroniły si.; 
w Oklahomie pod opickc wojska, którym Costncr 
tak gardzi. '1\J trochę za w ici<:, jak na "miłość do 
histori i " .  Ale znajdziemy jcszcz<: coś gorszego. 

Nienawiść, jaką Blakc i Costner okazuj:t dzic­
wietnastowie<:wcj histnrii i ludziom Ameryki jest 
czymś wystarczająco złym, ale zastanawia też igno­
rancja ich w!:1sncgo gatunku - Wielkiego Westernu. 
Ich "Siuksowie" to po prustu powolane znów do 
życia Szlachetne Dzikusy Monliagitc'a i Rousseau; 
prt.cśladowanc w stu filmach od ukazania sil' 
w latach pi�ćuzicsiątych Zili!IUIIJej Strzały. Zaś ich 
" l'aunisi " to Ie same Czerwone Diabły, które domi­
nowały w lilmach lalach cztcnlzicstych - /Jębnar-h 
nad Molww!.:iem i l'rze}.l'ciu l'ólnoclw-Zaclwdllim. 

Jedni i drudzy są czymś w rodzaju lilmowcj ikony, 
na !Ie której Hollywood r<�z chwali, raz gani 
amcrykallską pr.�:eszlość i teraźniejszość. 
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l'mduccnl Cuslm:r dokonuje ·dwód1 posu ni�ć 
maj<Jcych �wiaJczyć o kullllrow�j wiarygodności 
ti!J nll: Ni�.: s:J l>nc jctlna k :ri. rak oryginal n<:, j a k 
za pewnia wi<II.ÓW, ani  nic doty kaj<! istoty r1.ecry. 
J<.:gu l':nn1isi i S iu ksow i� rllls/.:J ll Ulentyczne pou 

w·t.gl�<knt l lbturycznym u b iory . Wzmce tych szal 
b:Jzu j" w istocie "" portrctadl (lc<lrgc · a CaLlina 
i Carla llml n lc ra , któr1.y r1.adko jednak ma luwa l i 

Indian w sl roj<Jdl innych,  nil. Ull.�wi,lne. s� nne 

dodar kuwo u pi.,;kst.an<: i wyc ina ne w osuhliwym 
snlirhsnni:H'!sk im ::tylu Z:J pnrnoq Jt<l i-J.I;dzi J\hkm 
z S:JIOlltl\V l'ierre Cardina i s�ksa .  A nikt jeszczl! nic 
pt·Hlliczyl rachunków wystaw innych przez speców 
od mal- ijai.n . ch<ll: pracowa l i  usilni c prt.y malowa niu 
twa rt.y. Tancktni, ptHVi t:J"J.chuwni Indianie Costncr·a 

jawili si� n:nn jako ozdobne �:a ryka tu ry . 
N iekt c\rym 1. niell" p<.ll.wa la <H\ łaskawi<! prt.cmó­

\vić i - j�śłi zaw icr;.yć rck l a : 1 1 ic � "sl,! tu au lc ll lyt;zni 
lnd i:m i<: n 1Clw i :Jcy j�zyk icm Lakol(llv " .  N ic wicr/.111)' 
w to. To, ru pu b l iczność słyszy lub czy ta na c k r·a·· 
llllW)'c.:h " (Wt.ckladach " nie pochodzi z u st inu i:u\­
�l.:ich a k r mów . '/. jednym chyba tylko wyj:)lkiem 
(Dolr •res l .ca<!t:r Cha rge) Sij oni zawodtl\\'C<Illli, któ­
rych lWI.<Hlkowie pochodl.lJ z innych plemion (Kri, 
Oncid a ,  Omaha) i opcrnjl! wyrażenia mi niczmzu­
mialymi dla S i uksów . Myśli wyrażane \\' na p isach 
['lhkzas dia l t ,grlw pu�h�..hi'I.'J ze �l t >\V J ti ka (>isar;.a 

Bl :� k c ' a ,  a j�dy nym iuJi: 1 1isk i m  j,1.y ki�n1 ,  który 

Blake /.l la,  jt::-;1 likt.:yjna lantana " i nJi�ul�;z.�,:zy";�.ua łt 

z c:t.a�;Ów l l iawathy . 
To, co nap rawd� słyszy puhlic�.nuść, wywodzi 

sic z zakul is<"IW)'Ch cicrpicri Doltlrcs l .catkr Charge, 
k1t "n·:1 slu/.yla IJ iakc'uwi jaku Uu maczk:1 i du radca 
d ialug1 >\\')' a ngicbkoj<;zy(:Zll)'l'h aktu rów . Z puświ�­

ccnient Ć\\'it:zyla una ztspól w prt.crai.ajiJC)' I ll  go 
t.adaniu wymo\\"Y I:Jkockidt zda ó 1. ll lizc:my m 
czc�lo rczuHalcnJ. Jak s�una mów i , jej pnCZ<J ikowc 
wysiłki Jll"l.ek:lztalccnia " indi�uh:kkh" :t.da(t Bla kc'a 
w scusowne zdania la km:kic nic pnwindly si�: pod 
Wl.g lt,:dem l"ouctyc.:znym. l'o pi<:rWS/.Cj pni!Jic nit: 

· l lll)gl idt  wyml>wić żaden i'. I nd i a n ,  ił l)' l l l  ha rdziej 
C\ . . IS\1\cr. M u �Ldtt " u prośc i(: " napus;.onc zda n i a 
Blake'a  za ptlllltiCi! " k i l ku I :J t w i ejszych słów " , l >y 
r.�ckt l l l l i  Siuk:stnvic mogl i w zadu\v:daj:ll')' sposó b 
(ll"t.eprnwadzi(: ki lka d ialngów \\" j�1.yl-.u l .a kutów .  

\Vśn)d w i d u  lll)'Ś l i ,  kt0n.: \Vy ra�.aji.J ".Siu kso\Vi\!" 
IHalc'a ,  na szc/.t.:g('li lliJ uwagc za�ługuj ;l wy mri.cni a 
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starego wodza imieniem Dzic,icć Nicdi.wicdJ.i. Pud 
koniec filmu , k iedy nicbieskic szeregi amcry�ar\ · 

sk i ch t:icmic7.ydeli maszeruj� na Siuk sów , kai.c 
łli<Jke wy<:i:Jgn�ć DJ.icsi,ciu N iedźw iedziom na 

świat l t.l dzienne bezcenny skarb p l emieu ia - sli1l)'·· 
gmvany hdm h nlk wistadnr:.. "Kiedy ll f "t.ybyl i  tu 
l l i szpanie,  zada l iśmy im k l�:skl' · ośw iadct.a \\"<.>dl . . 
Tu samo stało sil! z Meksykana m i i Tcksar\c.:zy k:inli , 

wi.,:c nic f l i"/.Csl raszymy sil! niwnici. B ia lyc ł l " . 
W n iekol1cz:rcy m s i" �l ru mien iu l t isluJ ycznyc ł l idio­
tyzmów ten z.ajn111jc nacJ.c!ue miejsce. Wystarcz:�j� ­
c.: o  podcjo.an� . kiedy llillhrj:t z ust ksi�żknwcgn 
wod�.a Konwnczów. słowa lc wypuwicd1.ianc pr.tez 
wodza Siu ksów w l !l63 roku s:r · wrccz · nic do 

prLyj..,,:i a ;  l l isz.pan ie , t>.kksykanie ani Tcksa J\czycy 
n igdy u i c U otarli na tercny La kul{nv . 

lllakc stanął tll"t.cd za i ste ci�i. k i m  zadanicni 
u\vypukJcnia o�wuhodl.it:il.· lsk icj ruli swego pil l runa . 
Ale c�.y Cuslncr jest zba\\Tij , k tnry po raz. pit:rw>�.y 

pokazuje Siu ksnm llf<.JJi p:d n:j"! Bzt.lur:r. Sio kS<liVic 

kupowali eun>pejską lm.nl już na dwa stulecia lll"t.cd 

rokit:m l 116:3 . Wodzowie. j�.:dnym •zutcm oka o<:cnia­
j� Dun lm ra i <lct:ydujl! : otn czluw ick , który pumni.e 
nam z:,w r.�:cć lrakl:<l. Ko lejna nicd<wt.eczność. Do 
roku 1 86J rói.n� grupy Siuksów zawarły ze St:mami 
Zjednoczonymi sicdemnaście traktatów. zaś ich 
pr!.yw<itl<.:y od dzicsi�cit>l eci kOJ"J.ysta li z a tra kcj i 
\Vaszyngtunu i innych tni ti.'\ l .  Dt.ic�ięca l l il i\VIIl\ŚĆ' 
i skL)Ih:;;.on a ignora ncja prL.ypisaua Siu ksl'' l l l  JWI.c/. 
1 \lakc'a  s:J jego wlasilyJni wy mysł a mi ubl ict.l l l l) ' l l l i  

na urnicjscowicnic Ctlsl n� ra pusni,J Dobrych Indian. 
l't> u kaza niu si� lilmu CosiJWr n l,w ic,i<: i l , 'i.e 

d1. i� k i nicnl\1 l h>llywoud po raz pierwszy w hislt>rii  
"uwt.gll'tlni l  kullll l\' tradycyjnic źle pnjmnw:utlj - IHk 

historycznie, jHk i k i nowu " . Nic z tych rzeczy '  
liuii"ZI/(1" z 1\'i/kami to nic wi,c.:ej. j.<k  najrH>WS/.)' 
z ukazuj�cych sit,: ud 1 950 roku lilm\1w n IJi:ilym 
IJuhatcJ"/.C ratuj"cym N icszG . .,:snydt l"nd ia n . l 'rzct. le 
CJ'.knlzicśd la t  rnil ionn1n widzów ukazywano ln db ­
Hina w jcdnym lylkn wymia rze : jako ui"larl' pud!Jt>j u .  
Oprócz jcdnl•g, > ty ł  ko cud t.lWncgo wyj<r t k u .  'liuin:'i'"Y 
z Wilkami nic wnnsi dtl sztuk i l i lnlll\Vtj 11ic. co nic 
wyst\.·powaloby regu łamie 1 1  j"g(·, l ic.:J.ll)'Clt po przed · 
nil:<'l\\' .  T4 in rlllwacj4 jest na p ra wd� c/.aru j :jcy wilk 
Dw ie S k a rpet y ,  k t t'H·y tlt.id i z i nn)'Jlli nti�js<:c na 
a łist.ach , i t lc który 11k ot n.yma l O!'>kara , 11a kt�·)rcgu 
za pra�uwal . . 
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iiuic'i.tJt)' z 1\'ilktlllli głosi j a kn prawd> obja­

wioną to, en i wszyscy j�gn p<>prt.ednicy:  Indianin 
mlsz�,tl do i>rt.c:;zlo$<: i - ujatzmiony . martwy i jli"/.C­
grany. Bywalcy . kina pmltlllS/.ą s i� w i� c z mi..:jsc 
wzdychaj <IC i roni<Jt ł1.y nad calą �� n i�spraw icd li · 

wości;l, uc:t.y:-;;,ct.cni 1.c. swych gJzt..:clHhv. ' l 'yll lc/.tl ­
scnl prol>oszcl. Ct�s!n�r i hracis1.ck ll l ; ,kc s l 1 1j<J 
u d 1·;.w i  k;qdict. k i ,  wspani<dPinyślni� JH "t.yi<J .Ct.a.i'Jc 
si� do ogólnej puk uty.  

Czy wi�c 11ui t"ZI/I.)' z Wilkami powstal z miłt>sc i 

do hi �turi i'! '/. mlln�ci do sławy, Jl llh·,�rwa { hkan)w . 
pivciu miliu n�·,w dul<.tn)w hunura ril i J i l  - być 111lJ).c. 
1 nicwątp l iw ie d l a  lego prLc.lutn�gu llh)ral ncgo 
nicpukuj u .  jaki prt.cnika publicwosć cłlC<Jq u c1.ynić 
coś dubrcg�) dla najwi�kszcgl> fH-/.cgranego Atncry k i  
- a l e  nigdy d l a  historii. Amcrykatiskicj historii 
l rt.dw cz..:guś wi�'ccj , nii. l"dn lu\\'a tandeta.  Tymc/.a­
sctn w rek la I l l it: Cuslncra jest mniej b�zstmnnL>ści ,  

niż w tckści� l.lla kc'a .  l'<>prt.c/. iiui czącego z \\'ilkll­

llli Cosltwr i sp<\lka głoszą pocll\va l,, n\i.mJ t·o,l ttL>sci, 

ale pt·t.�dstawiaj <J j:1 dość ni�uuolni<:. Costn<:r nic 
okazał sit; żadnym inHowaltHcm; j<:gn liltn powsta l 

w dawnL> jui. P•l temu za istniałych waru nkach .  

.James A.  Clif'ton 

za zgod<l Autont p rt.clni.yl Aleksander Sudak 

Pr,,rcsor Jam(;' s t\. <. ' l i flou JCSL wrbitnym :.mr.:ryk:ul.:.k i m  

:H\Irupolog'i�:u\ i t.:tnuhistul)'kicm. Spt.:c.:jalizuj�.: sit; w historii 
Pollawal( l l l l idl,  l Hl:tw�·,w i \Vyandotl1w u r :t/. w his"irii k1J11· 
t:tktów mil.:dzy rus;uni .  Jc.:st wspÓh\vÓrCti:!IJ-tomowcj/:.'ncyk­
/tJpt:dii l11fliorJ Amt'J)'ki J •cJ/not 'llt.:}. Jc.:'gu rwj111JWS'LC ksi:1ł.ki 

to /Jc:ins /l11d lkt·omirl}; Indian ontz Ult' lnvt:�Hnl Indian. 

Jak podal 'l -,.lt"lytidL"Ii z 6. 1!. . 1'!�3  r .. . blask Kev i na 

CosLnerajako twó n..:y J i l mu\\'L:gn i o!Jn)I\L:y lndi:u1 p r·t.y­

ćmi
.
ew<.tj :l roz llla i le sk;.�Ju.lah.:. l ' iszl.! s it; na pc;.yklad u jt:­

go łiu:.insuwyc h lll<H.:hi nal'ja�h zwi:rt.anydt z realit.acją 
Tmic:.t/f"ego .:: \-\-'ilkwni. Drohi:og.:1wi J;.ic11nikan.c wyk · 

ryli pono�. 'i.t: c,lsl ncr nic '/.apla..; i l  t.:ak:go honor�ll'illlll 
oh i..:c.:aucgo india{\skiul konsu l tani ,Hn l l l l llll . t lwai.�lll}' 
za (H "t.yja.,;il!la Ind ian ak tor i n.:i.yst:r pl;lnUjl! tl:'i. 
podnlmo wyhu dowauie warh.:go 60 mln dolau)w komp· 

kk su wypoc/.y nkuwcgo w Czarny� h Górach, o ochron� 
i zivrut których l .akoci zabiegaj� hcz,kukcznie już od 
1 20 lat . Czyi..by jeszcze jeden "podwójny jczyk "'"? 
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Geronimo inaczej 
10 grudnia 1 993 roku wszedł· 11a ekrauy k in  

w l iSA HajtHJWs/.y lilm wytwórni Ct>łu mbia l'i<:tu rcs 
C"emnillto: ii iiletykw/ska l.«ii<'lltitl. Tytulmq rui� 
gra w nim Wcs Stutl i ,  a nhok lak zmmy<:lt hi : i lych 
a k iurĆ>W,  jak Liso n l 'a i ric (por. Ga tcwnod) i G cne 
l l ackma n (gen. Crook) wystcpu j'l !ci._ Rodncy Grant 
w ruli wodDI rvl angasa, Rhinu Thundcr jak•> stary 
Na na i S!t:Vc Recvcs· jako a packi skaut  Chato. 

Film, kt<ircgn akc:ja koncentruje siv 1 1a ostatnich 
mic:)i(Jcac.:h puścigu wujska za zllieglym z rczl!rwatu 
wnJz�m ,\ paczów Clli ric�t l tua ( lata l 1\t;5 .. 86), mów i 

nic t y l ko o wyd�u-t.�niach, k!tJfc duprowad ·t. i ly do 
j�gn pouuania sic.  Mówi też (inna sprawa czy dn 

kotica pt-L<:konywajij<:o) o harJ1.i<:j u niwersalnych 
problemach - k'lnllikcit: ku l tur, roztcrkachj�dno�tek 

i ich mo tywach . Ukazuj� ni� tylko Lktcrminacjt; 
Gcrunima w wulcc z napływem llialych na t>jczy�tc 
t.i�mic ,\ pac;.ów (b�z nadn t ia ru hatulisty k i ) ,  ale 
laki.c roztnaite postawy ścigaj'lcych go i.olni�r1.y . 

Zgodnie :t.c zwyczajem ostatnich lal, pmduccnci 

li l mu pud kn:ślają sw� u balość Ll zachowanic realiów 
hi�IO I")'C/.nych i ku l t u rnwyd1 oraz " l>czprcccdcnsowc 
zaangażowanic" ll tbyłct.ych Amerykanów w prmluk­

cj<; Geroni111a. Wśród ind iat1skich kunsuitautów by l i  
m. in. Sunny Skyl lawk - Siuks z rt:zcrwalu Ro�d.>ud ,  

zaloż.yt.:id organiz�1c_ji Amcriccllł Jndians i n  Filut, 

która d<Ji.y do poprawy uhr<l:t.tt Indian w mcd i <1eh 
oraz Leiand Michael l l a rrow - hi�turyk 1. rcJ.crwa tu 
Apaczów z Fnrtu S i l i .  NaJ apackimi d i ;dogant i 
<:/.uwal z ko le i M idtad M i njarez u rml/.nny i wycho­
wany w l'L!I.crwac.:ic Apaczów \Vłlitc łvlountain. 

Tu dzi,ki nim nto)xmy zobaczyć na ekrat
.
lic nic 

wszechohccnt: w wcstcrnach t ipi Indian prerii , kcz 
1vickiup, i.Jawne dtaly ApacJ.ÓW. Mo:i'.Ctl l)' p r;.yj rt.cć 

sit; paru n:a l is t y<:t.t ty tn scenom 1. ich oiJoZ<>wcgo 
życia ( l i lmowanynt n iestet y  w maluwni<:�.ych, lecz 
L>dlcglych od prawdziwych zi�m Apacl.t'J\v plcncrad1 
stanu lJ tah) oraz pt·/.ysluchać s i�; dialogom w ich 

j,zyku (choć nic \v di akkcic Chiricahua). 
WHrln dodać , i.c producc uci ti i inu pt·/.yzmdi dwa 

�Lypcnd ia dht imti�l(lskich UCI.lli<\w Sl.kól śr�dnich 
za naj l epsze wypracowania na tema t "Jak Śn>d k i 

prukaZII lllt>gą lepiej ukazać i uhi>llllrO\I'aĆ kul tur<; 

i d1.icJzictwo amerykatiskich Indian'!" Cid 

POW WOW 
Święto tradycj i 

Od .sa nu.�go raua powHala uus wsp:u1Jala 
pogoda 1 a l n aosfcra Oł_�ólue�o poduleec.! l \ la. \Vsz.yscy 

przygutowuJ::l sic.; do o l warda pow W(JW, ldórc 
rozpoczyna harwua p�1rada I.al<.olów ullcaJHI Ptne 
Hldgc. Udztal biorą wszysey - lanccr:�.c. łwblt:ty. 
tl:�.Jed - cale rodztuy w koloroweJ wst�dzc. pieszo. 
kou u o .  w sauwcbot.lach. różule. NaJst arsi ulosi\ 
siąfy l llagl. lalwd«\ l an�<:Jyluu\sltą S:\ !t'Ż lnw.:. 
na p rr.yld a d  s z l a u d a r  l u d tn ó s ldeh wc t t� r u u ó w  
z l{orr!l czy W!duinuu. Cały tcu ·t.arwuy korowód 
JKlSIIWa sh; powoll u ltt:all l l  111lasla wśród tysl�cy 
gnplów l hlysl«hv aparatów futograflcz uyd t .  Wla ­
Śdwle. ule spcmli!J  oprzeć się rohknlu zllNt\. Wszy­
s<:y cl. łtltii)'dt fascy��<tjc ludlmisłtl fulkiur l llluzylla. 
na widok l alt lego pochodu S'\ oczarowaul al mosfc·  
f<\ f"go wyJiJI.kmvcgo czasu w roku.  kiedy uaslaJc 
czas zabawy. t ;uiea., popi!>ÓW na rodeo i rtiZJnów w 
grou lt: uaJhllższyd t.  

J>ow wow l o  jedyna okazja w rolut ,  kiedy mo g< t 
spollot\� sit; I .ćl l<.od z wszystl-'.lc.h grup. aby t:lw<� prztz 
t-:tl. ery U ni poezuć. że sq razeiU. :i.c �\ \volnl. że ule 
zapouu ile ll o l ra dycjl ,  o bęhutc. fajc e  1 jcduośel. 
W pewtwj ehwJI1 prZl!Żj'\VO:liilY szok ... i' .. apowlcdzta� 
110 t!VL'rybody de u we ( w:szyscy lt:ul.e.zq) l zwgle przed 
oc-.zyuw t:.uiezy dztcwi<;<:htscl tnnecrzy: Ty:->1<\CC 
d�.-wonków. piór. wtro\vn u l e  wzon)w w tnkl bt;hn6w 
1 śpłcw(>w. Tcu u lt:smuowi ł.y poltaz ku nszl 1 1  ta1iea 
l rzcm lot>la w a ltHosfcrzt: uwglczn<:J wspólnoty 
sprawia, że H Hl slct \\THŻt�llk po\\-Tołu do wezc.snego 
uzl(!<:li\stwa . lt!cdy świat był lepszy. Chyba dopiero 
lulaj ,  nu łaltod(Jtu f >OlU wuw pm:zulem sll� 1 war­
toś,; t.rudy<:jl .  

\V.śn'Hl t:H t<.:ł�rzy 1uożna wyodręlm i<! general­
nic l rzy lwt egorle, l ' lt:rws:�.a lo o/cl lrwl/1/on (wler­
ul  t radyejl} · .sli u pl aJ:v.:a przeważule najst arszyeh 
! a ueerzy. e l i t <;: s tyl  l sl rojl: typowo tradycyj11c.  
D r u g a  l< a t c:: gor l a  t o Ja u c y  cl a t i <:L'n; ( t a n ce r z e  
z fu u l a:r.J:\1 - olu:Juauj<\CH Jnlodyeh uu,·że:r.yzu .  po­
śwtc.;cnJ;\<:�·dl w t :uieu unaóstwo euerglt na ró1.uc 
figury ! popisy. obroty w powlc l rzll , szpa�a l y  It p .  
Wycz uwa sh; lu l aJ powlf\Zil lllc clclllcnlów t rudy­
cyjuydt z balt: lctu . a twwct jol(gt ngll:m. Wrcszc:te 

t rzcdt\ gntpc; stanowłq !Jrass dU.IIł.'t'rS { I H n<:e rz e 
t rawy).  k t órzy wyrói.u h.IJC.l się odulkuuym s l ro ­
.Jl: l l l . w lt! órym doJ I I I ł lu.J : \t:�t ro i <;  peh 1 1  wd1 1 a .  
sylllholiJ.I IJ:\<:a t raw�. 

Ohok t a ncerzy. I s t o t � <\ roiP, pclu t:\ lndt�ui ­
sk lt: . .ltHjJcłl:". \V l<ai.dyru pow w o w  udztnł  b. lcrze 
z wyldl: z 5 sz<�Śelocwo bowyeh zespołów. prze� 
wa.i. u l e  rozlll łeszezuuyełl syutelryezałe wol«'>-l 
eul e!!O pl:a: u .  Trzcha l l l lcć sporo siły. aby przez 
e z l l'ry dni u le us t a n nlc (z  krót. kln11 przt:rw: u n l  
na posiliL I )  h�lmtć l śpi ewać. Wld:�.!eltśtuy t wa ­
rze soll s l Ó\": wy�!t.; l e  :1. bólu od w te logodz l n uydi 

śpiewów 11a różne lent pa. �Ja lu,śd pow wo 11 1  
z a l cl.y wlaśelwlc od zespołów - jeś li zespół  gm 
dobrze. l f . l l lcerzc tuaJ<\ pule do popłs 1 1 .  Czasami 
bywa jcd u a lt ln:u:zej - zespól jesl i<Iepskl l wl i:d_v 
l a tl<.!c..�r:t.c uh: IHaJ;\ okazJi puh.aL: 1ć  si t,• w eol lej 
luasle. 

l'ow wuw to za l t:tll wldl\l spektakl teatraluy. 
nbcJ IUl lJ:-\ey taniec. llluzyl<t.; 1 .-iptew. Arena do t:ni<:a 
hyla usyl.uo\Vo.uw ua plasl\lt:J przestrzeui za J llne 
Hld�<:. poro.'h il<;lej z1clon:1 traw:\ l o l m:ZUil!\ drcw­

ulatll\  konstrultej:.t w ksztukle lwia, twurz'l'·"l za. 
dasz1..�111c. Na pl:1<:ll prt .. ellywać 11101�:\ tylko t a J Wt�rzc. 

natoullat;l obsef'.,va torunt . go.�dolll 1 t ut)l!-i l OJ I I wol· 
no poru sz.:t<! sit; ty !l<. o po zcWIH; lrzuej

.
s l roJt h.: krq�1 1 ,  

gd.zlt: stul mu<>slwo st .rag:uu.hv z jedze l l leut l ule 
tylko. Pow /l.J(JW lo l : tkże <:l.W> wldkil�go l i i tut l lu.  
Wlaśt:lwk sprzedaje sl<; wszystko . . kst:v<kL kasety. 
sln1jc. h lż u t erl1;. plaka ty. zu ae.z.ld . flagi . do:ilowulc 
ws..:ysl k c'J. \-\'kle w l.)'l l l  taudety. dw<.� .zdarz:tjq sic.; 
też prawdziwe arcydzieła l ckt>ponaty utroż:lce 
krew w żyła<:! t .  

NHSZ)''lll ulu bionym zaJt,�ckin 11a J><>W wuw lJyło 
zaJud:tttłc sJt; tndi;u'tskłlnł polrawatnl, l<lórc }lrZy· 
padły uouu do smaku. Było w ezytu wyblcnH!. , Jc;duo 
z popularuyeh d a (t to 11u.licu1 'J'ac:o - l w u t l > u rgcr 
z bt:r.unhn ntic....·s�..· Jn.  za $·1 .  Nte nwżtw było sl c; 
opmtoW�H� l tak .,slractlt,.;t l ly"" $8. 

Pow wow w l 'I I I C Htdgc OJ I I ISI..<:zal iśmy z ogro­
IJHt�111 smu t k kttl t żotlcut. 'A' dqgt l lyell eztereeh 
d uł wiele ZrtlZUIHidiśllly, wl�'<!ej utż pt7.c�z osl;l l ulc 
parc.; l:.tt .  Przy uk:t:t.Jl <.:hccu\y podził;ho\vać Todowt 
Ydlnw Cloud. naszemu gospodarzowi 1 gorliwc!lll l l  
Lr;u lyt�Jon:tllśt:le. z a  to.  ż e  nwgl!Snty tak wtde zo­
baczy(�. l l <Htcz.yt: sl\' 1 przcżyó. 

. Jau l Leou Hzat. IH>Wscy 
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Jacek Piwo wski 

Itczerwaty , sa1nochody i psy 

Pu czym nH>i.na pozna6 wspól�zcsny r<:�.crwa t? 
Nic tylk•> po lal.> l icach ustawiony�h ptzy wjcździ<.:, 
nic tylko po starych. hct.ydkich domach (których 
w i\mcrycc pdn11 - obok widu p ivk ny�h dmlupck), 

ale leż - po prt.crai.ająccj ilo�ci psów i wraków 
Silnlod\OdÓW. 

l'ami�tam nmj.: pie1wszc wra) . .:nie, k iedy tu 
prt.ybykm - hykm zbu lwersowany tym, co 
whaczykm. JcJnak po roku i.yda wśri1J lllackl'<.:cl 
psy i sa tnocbody prt.<.:slaty rui.>ić na n111i<.: wra:i., nic. 

Wro;.cz zmienił sit,; mój punkt wiJr.cnia na te 

zjaw iska i o tym chciał bym napisać. 

lmliani..: Hlack ll:cl jui. ponad w kk lctllll 
pos iada l i kllllic i wielu z nich ll<>Juj<.:j.: d o dziś. N i<.: 

sposób jednak jechać w dr.is icjsl'.y�h czasach 300 mil 
na zakupy konno - .tym baruziej "· dt.i..:ć tni . 

Gdy tni<.:szkal..:m w J >,·,t:;c..:, l•> j<.:den samoc!H
.
>d 

Jll'l.y padal na k i lka rudt.in. Tutaj ni<.:mal kai.da 
rmtl'.ina ma po k ilka sanH>chmltiw. J ednak 
sanwclmJy nic do kotka wy parły konie. Kol1 

i samochóJ traktowane s;J tw równi i z szacuttkicm 
(widać l<J np� na l'tlmi<.: " Pow-wow l l ighway "). Sto 
lal t<.:nnt nJartwcgo konia pnzostaw ia nD na p reri i . 
Dziś to san H> �zyni sit,; z sa mochodam i . . . 

l'cwucgo .�tyczuiowcgo dnilt w pllWI\ltJH.:j d rodze 

dL> d•Hnll /'.ask •>czyl mni.: bliuanl. l .oduw<.: ig iełki 
wd;. icraly mi sit,; d•J •>czu, spnd p rt.ymkni� tych 

powkk ni..: mogkm wypa ll'/.cĆ na p reri i żadnego 
J rt.<.:wa. Śnidna bid była wszcchu hccna . Nic 

mi<d�nl inne g u wyjścia . juk i�ć prt.cJ siebie 

w kierunku , z k tórcgn prt.ys!'.cdklll. Wci:1i. jednak 

ni� tnogłctn oduałci.ć żadnego Jlllllktu odniesienia . 
Po d łuższej �hwili spost rt.cgkm w oddali jakichs 
lu dzi , jed nak w miar> l'.hl ii.ania sil' pus ta.:i wciiji. 

tkwiły ni<.:ruchomc. Wkn'>tcc ukazało sit;, i.c były to 
jedyni.: wraki s;unodJOJów. 

To dzi.,:ki nim prLctowalcm l\! za mieć . 
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Latem t akż.: p1·Lydajc s i ";  t a k i e  schronienie. 
Tra ti<tją sit,; deszcz.:, a nu�vct grad, które w godzi n.; 

pot nt lią uczynić ct.lowicka chorym. Nawct .gdy nic 

pada, to można tam znaló.ć p t•t.yjcmny cicoi, 

a nawet otwort.yć okna (które czasem - dwć 

popę,kanc • istni eją) i wpuścić p reryjny wiatr. 
Jakiś micsiłc temu wracal..:m ze Żródcl k icm 

z p<ilowu ryb. Nagle z m ijancgu wraku samochodu 
wylhm";lo wielki.: ptaszysko - móg l lLl być nrLcl luh 
j asto·;.ąll . N ic:;tety, n ic miel i śmy Cl'.asu ow szu kanic 
piór, ho nasz "nH>td na pn:rii" by ł daleko. Widc mi 

lo dało do myślenia , l>ll pr1.ecici. wrak samochudu to 
laki . .: schmnicni� dla l ici.IIY<.:h mics1.kaoiców pn:ri i ­
jeżozwiert:y, l isów i . . . grt.cchotników. 

Wraki samochodów są tab.e rajem zabaw dla 
dzicciakt)w. Ju;i. od najm lodSI'.ych lat powstają 
p i.:rwsi "mcd J:tnicy " , któo.y pó1.ni cj rozkładaj;) a n ta 
ow c·t . .,:ści, za ra biając w lcnt sposób choćby na gum,_, 

do żucia. Sam slalcou sit; jed nym z tak ich 

"mechaników " ,  kiedy lo fHZylargalcm do sw oj ..:go 
pnkoju pit;kne lusterko, a pM.nicj, na życzenie 
Źniddk<l , pLll.hawi lcm wra k oryg ina lnej t;ih licy 

rejestracyjnej z Montany (tera:�. wisi ona w tmwym 
Centrum l't·Lyjaciól Indian w Kuszalinic - R<.:d . ) .  

Zn:szl<i .. lahlicc r.:jestracyjn<.: SQ  oso bnym rozdi.ialcn1 
historii o p i,.,knie Starego i'.ao.:hmlu. 

l'o widu !'ll/'.muwuch ze Źróddk it:m doszliśmy 

do wniosku. że te samnchody wcale nic l.aśnoiccaj4 
pr�ri i - jak pocl.Qi kowo uwa'l.alem . - ak po prn�tu 

tam są . . .  

Wraki samochodów w miastach to> i nna sprawa . 

Składuje sit,; j.: w j.:dnytn mi<.:jscu i w kno1cu zgni'ata 
speo.:jalny>lli maszyomn ti . l to wlaśnio.; nazwalh.you 

zaśmiccani<.:on oniastu - w l-1,\rym i lak trudno j,·st 

zwy k le zaparkować sanu>cl11id . Natomiast na p reri i 
j<.:sl tyle pt"l.t:slrt.cni, i.<.: mu'l.na jo.; flllZOstaw ia� 

w la snemu losnwi . . . jak koni.: sto lat lt:ll\11. 
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Ilość psów w rczcrwaci..: ll lacktcet mui.<: 

prt.erai.ać , natomiilst już w pobliskim tlliastcc.;zku 

Cut Bank {34 m ile ud Browning .  na wso.;hoJniej 
granicy rcz<.:owal.ll )  psów s i�.: ni c widuje. Cut Bank to 
typowe cich.: miasteczku bialydt . l'sy nalci.ą tam 
ntct.ej do o·t.adkości, a właściciel<.: tozymajQ j.: 

zwykle · na smyc.;zy, bo inac1.cj zaplacilihy słoną 
grt.ywnc. l'cwn..:go dnia żuna zwróciła mi uwagc na 
artyku ł w prasie o kulcsiu ,  kt1iry powt;druwa f do 

wip.ienia za . . .  pobit:ic psa. 
Z kolei w Browning panuje absolutna "psia 

anarchia " .  Ola Ind ian lllacklc<.:t psy były świ":t.: i do 

d!'.iś. n ic pozbawia si": ich życia - d lat..:gu jest ich t<ok 

wiele . N<ttomiast w powsta łych rt:l'.<:rwatach 

Montany (l 'lathc;td, Ro<:ky Boy 's , Fort Bclknap ,  
Fort Pcck, Crow oraz Nurthem Chcycnnc) psów 

j.:st nmi.:j , hu sit; j<.: . . . zjada. 

Musze tutaj od razu dodać, że konsu mpcja taka 
odbywa sic wy łącznic w ccl:Jch ceremonialnych -

dla pozypomnienia sollic ('l) s tarych dni i docenienia 
''bccn.:gn dostatku po:t.ywienia (ta kij w każdym razie 

inti>nnacj"; pozekazal m i nuij przyjat:iel Assinibuinc 
z rczctwatu Fort llclknup). 

Tu prawJa , że od pietwszego dnia zakochalo.;m 

si> w tym rczcowacie, jednak zdobycie zau lilllia 
u Bhock!C<.:t i zyskani<.: wśróJ nich Jl l"Lyjac:ióJ zaNlo 
mi ruk . Teraz mam JwL'>ch pt·t.yjaciól - jcJcn jest 
''czystym" Indianinem łllackf<.:cl, drugi - "czystym " 
i\ssiniboincm, ałl: najpierw były cl'.yslc. . .  psic 
na tu ry . 

l'ics polrali być prawdziwym pl"L)'jaci.:lcm, 
mimo że nic rozumie po pnisku. Szczcg61nic, k iedy 
ou-t.ymuje �ouzicnnic pożywienie. Jest tutaj bardzo 
wiele pi�knych psów niemal wszystkie 
bczJomn.:. 

Pracując w sklep ie spostt·t.cgkon, ;>.c dużo 
j..:d/'.cnia po prostu wyn�uca si� na śmietnik . 

K•ukz�e praco;. o 3:30 nad ra nem zauważy łem też. 
i.o.; zaw�ze pod sklepem wa ruje ten sam pickny 
pi<.:�ek (coś poon icdzy wilczureon a husky) . Był 
brud ny , lec� i>i>kny i p ostanowiJem dać mu coś d o  
jedzenia. l'ó·2niej nadałem mu polsk ie m ue 
i stopniowo stal sit,; moim l��'l.)'jacidcm . Drań 

potra fił na fH"t.yklad ro:�.poznać mnie wśród tysi�ca 
lud·;. i podczas Indian Days. Wkr6tc.: okazatu �i"; t.:ż, 
�.c pod sklep pozychod�ą n\wnicż i inni gindni 
" tllnator;.y " .  
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Moi.na sit,; także dziw ić , ż..: l..: psy są kulaw.:, 
hez oka czy nugi (jak w li l mi.: "Tliundcrhcarl "). No 

cM.. c1.asan1i walczą oni>dzy soh;l - wl:o�nic 

u jedzeni..: . Tak hylo stu !<Ot temu i lilk j..:�l do dziś. 
Prawo Zadtndu j<.:�l !J.:zl i tosnc " prt.clrw<� 
silniejszy " .  

l'cwou:go zimuwcgo dnia Tipi (pies , kt1iry 
z nami mieszka) wrócił do d omu t.c zraniunij hop:1. 

Wyg l ijdala nu zhomanQ - praw i<.: sic popłakałem. 
l'ostanowilem zabrać go Jo sl.pitala dla psów (ho 
takowo.; istni�jij) . JcJnak Ron - m,\j prt.yhrany syn ­

doradzi! mi,  bym sit; zrdaksowal , ho ruk temu Tipi 
mial rozcit;ty c;oly IH'I.Uch, a Natu ra i czus okaz:tly 

sit; najkpszym lckarslw.:m. Bez leków z apteki. 
Dziś wiJoc�nc są tyłku hl i�.ny po <>wych ranach , 

zaś Tipi nic musia ł prLcżywać stresu oczekiwania 

w poczekHini u jakiegoś psiego doktora . Gdyby 

umarł - znaczy loby to, że był slaby . ".Silnicj�l.y 
prt.ctrwa , słabszy zg inie " . l nic chudzi tylko o psy 
w rczc owacie Blackll:et. Takie jest cak życic. 

Psy pojawiają sic także w roznw itych 
indi;uiskich nazwuch. Na lil'l.)' klad pod�zus 
ostatniego I leart Bullo.; Soci<.:ty Cclcbration l'mv­
wow by la ta k<t gra. zwana "stick g a me".  w k tórej 
brało uliział Souwarąszcni.: Sza lonego i'sa (Mad 

Dog Socicty). I I ia l i  rancze o-l.y i osadnicy nazyw;oli 
il11!ian z prerii " l 'r:t iric Niggers" (preryjnymi 

lvlu rl.ynam i ) allm "l'rairic Dogs" (pr..:ryjnym i 
psami). Zaś niiZWa " l log Suld icrs" (l 'si i.olnicrt.c, 
Żolnieo·t.e - l'sy) j<.:sl zoHnJa ni<.: tylko pulskion 
ind ianistom . 

P.'.S. i\nykul ten napisalem tuż prt.eu 

prt.yjazdcm do l'olsk i . Kiedy wrócilem tut:tj, 
zauważyłem. że nic ma pod sklepem mojcgn p� iak<i . 
Nazwalem go " l\1ichu " i wkrótce cały persond 
sklepu lak go nazywał .  "Michu"  1\' ich ustach 

brt.mia'to dość zah<twnic i cz,.,sto w�zyscy śm ial iśmy 
sic '(. leg,>. Oto .okaza ło sic,  że per.,onel l<tk polub il 

psa, �.c jeden z pracown ikc'>w wziął go du donno! 
l tak oto beztłumny pies,  którego ohd:wt.ykm 

imicni.:m i ciepłem , znalazł dom. 

Jacek l'iwowski 
Uezen1W lutlian llftiC·kfeet 

/Jroll'loing. Monliil/li 
!'dnia Ksirt._\'t'tl, .viel'{>ie1i '93 



" Indian cars never die" 

Nic jesteś [ndianincm, jeśli nigdy nic m iałeś 
indialiskicgo samochodu! Każdy chyba wic, o czym 

mówic - z prL:odu jed na opona śniegowa i jed na 
radialna. z tvlu także dw ie różne opony. 

Światła icdwo działają, ułamaną antcne zastąpił 
w ieszak . Nigdy nic było w nim kl uczyków .  wiec ?.a­

pałasz go stykaj<! c :!.C sobą dwa p rt.cwody. Bagażnik 
ot wiersz płaskim śruiJ,)kf\:tCm. a do środb wsiadasz 
tylko z prawej strony. 

Powyginana fantazyjnie maska świadczy 

o tallcach, na które nik1 nit� prL:yniósl bębna. Folia 
i kawal taśmy klejącej zastępują okno, które 
kosztowaloby w ięcej .  niż watt jest cały pojazd . 
Wskaźnik paliwa nic działa. w i� c lepiej woź ze sobą 
zapasowy kanister. 

Nic zapomnij też kupić podczas okazyjnej 
wyprL:edaży oleju. bo wóz zużywa go pól kwarty na 
mile. Nie przejmuj sic natomiast tablicami - dowód 
rejestracyjny jest gdzieś u szóstego poprzedniego 
właściciela. Póki co wystarczy coś. co będzie 
wygladalo za szybą jak twój herb . 

Na twój widok wszyscy gdzieś zmykają.  bo 
wiedzą, że albo będzie cię trL:eba popchnąć , albo 
podrwcić. Jeśli spóźnisz się do pracy lub na 

umówione spotkanie. zawsze możesz powiedzieć : 
"111-ialcm malv kłopot z wo.zem " .  a szef i w ogóle 

kai.dy chyba
. 

zrozumie. bo jeździsz i nd iat\sk im 
samochodem ' 

N i c denerwuj sic rozbitą prt.cdnią szybą 
i pajcc-zą siecią pcknięć . Przecież wszyscy kiedyś 
musieliśmY nosić ''kularv sk le jone taśmą. 

· Wrcs;cic, nic zapomniJ o naklejkach 
Na prt.ykla d :  " lndia!tska duma na kółkach " , " !-.·1ój 

pojazd to cadillac··. "Ten sam0chód zatrzymuje sic 
prt.y wszystkich ind ia tiski ch salonach bingo " ,  
" Nic śmiej się, zaplacilcm " ,  " Dotkniesz maski, 
oddam w twart. " ,  "Custcr nosił koszulę ze strza ł " ,  
czy " Nic śmiej sic, ja de przecież prt.cd t o  b�' " . 

A kiedy w kmicu wyzionie ducha, ozdobisz nim 
trawnik prt.cd domem. Gdy ktoś przyjdzie odkupić 
od dcb ic samochód lub jak<IŚ jego czc.ść, pc•wiesz: 
''"Mam zamiar g1..> na.prawić, potrt.cbujc _tylko nou·y 

silnik . . .  " 
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Prawda jest taka,  że cicżko jest rozstać s i� z tij 
sta rą besti ą ,  która prt.cwiozla cię prt.cz pól sta nu , 
kiedy ostatni raz wyszed łeś na drinka. Z.awrdcaleś 
g l owe domorosłym mechanikom z calego rezerwatu, 
bo coś z nim zrobili .  ale gdy tylko naprawi li jedno, 
psuło sic drugie - nigdy jednak na ty le poważnie, hy 
u nieruchom ić go na dłużej .  

Jndiat\ski samochód nigdy nic umiera - on tylko 
parkuje! Możesz pozwolić spać w nim psu , możesz 
schować w nim zbędne r;.eczy , lub tr�:ymać tam u lu­
bione g raty . które kiedyś jeszcze mogą sic prt.yd ać . 

A kiedy twój nastepny indiariski samochc\d 
zacznic sprawiać ci kł opoty , możesz zawsze wyjrzeć 

na podwórko i powie.dzieć : "Jezu, to był naprawdc 
dobry wóz! ' 

" Indian cars ncver die! " - indiańskie samochody 
nigdy nie um ierają ! One tyl ko parkują . . . 

rekst nieznanego autora i pochodzenia przełożył Cie1i 

Indianie w ONZ 

Pod koniec "listopada 1 993 roku odbyła sic 

w Nowym Jori.'U konferencja Organizacji Narodów 
Zjednoczonych pt. ''Wołanie Ziemi: Dziedzictwo 
Pierwszych N arodów .  proroctwa Wyspy Żółwia " .  
Zwołano jij n a  apel tradycyjnych rad plemiennych , 
pragnących zaprezentować przedstawicielom społe­
czności śv.·iatowej niektóre, dotyczące współczes­
nego świata. obawy i proroctwa Indian. Pretekstem 
do tego nietypowego spotkania przedstawicieli 

" dwóch światów" mial być kończący się 1 993 rok ­
ogłoszony przez O N Z  "Rokiem Tubyt'ców " .  

Program Konferencji obejmowal między innymi 
Ceremonię Dzickczynicnia w słynnej nowojorskiej 
Katcdrt.c Św. Jana, zasadzenie Drzewa Pokoju 
w Parku Centralnym, prezentacje wiedzy tubylców 
z Cz1crech Stron "Wyspy Żółwia" na temat Ziemi 
i środowiska oraz dyskusje o znaczeniu tradycyjnej 
wiedzy ludów tubylczych dla ekologicznej polityki 
"ogranic-wnego rozwoju " .  O swoi m dziedzictwie 

mbwili delegaci M ikmaków i Algonk.inów z Ka­
nady, Huic:zolów i Majów z Meksyku orJ.Z Hopiów, 
Irokezów i Lakotów z USA. Cień 
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* Z Ziemi .fndian * senvis informacyjny * Z Ziemi Indian * 

S:r.rqtki S:r.t:jrnów powraqją do domu 

Gdy p!-;,cd 1 1 5 lały umilkły � lr;,aly wymicl't.nnc 
w g rupc l'<'>lnncnych Szcjcn,\w, kt(wry pt>d j� l i  p r<>hc 
ucieczki z wi<;zicnia w Fort Ruhin�nn w Nehrascc, 
ich ciała oddano Woj�kowemu Muzcum l\·l edyeznc­
mu d n "hadaó naukuwych " .  H pa7.dzicrn ika 1 993 r. 
�zcz:Jik i  Indian wyn1�·;.y ly wrc�zcic 7. ·Wa�zynglonu 
do domu , ku .kl óremu nicgdyś uciekali.  Ten powról 
c7.1onków gmpy Tcpcgo N o;i.a ,  ?.wancgo t ak;i.e pt-l.ez 
�wych ludzi Gwinei:) p,,ranną, umożliwiła uchwa­
lona pt-/.C/. Knngrc� \\' 1 990 r. ustawa o repat riacji 
i ochronic grobów tubylczych Amerykanów. 
l'odczas religijnej ceremonii z udziałem wodza 
!'(>l nocnych S1.ejcn6w Licvancło Fi�hera i 1 5  innych 
czlonkć•w plcmic.nncj �tarszyzny , pr1.ywódc6w 
duchowych i wodzów slmvar;.y�zeó �zcz� lk i 3 1  osi\ h 
zlo;i.on<> w cedrowych skt-l.yniach i pr;.cwic1.iono 
z Muzcum Smithsnnian lnstitulion do rezerwatu 
w Monf;Htic. gdzie pochowano je 1 6  października . 

"Wit•n:i niż pr1.l'dslawicnic . . .  " 

J e�icni� uhicglcg(; n>ku w Denver od był� �ic 

p remi era pietwszej pn> fcsjona lncj szt uk i l c.<� l ral ncj 
oparlej · na jednym z kla�ycznych dziel literalury 
"ind iatiskicj " ,  ksią·i.cc Johna Ncihanlta /1/nrk l�"/k 
Speaks (Mt\wi Czarny !..oś). Zcsptil india{t�kich ar­
lyslów, z Ncdcm Rontcro w roli tył ulowej, odtwat-t.a 
w nie j rragmcnty ht)g<ltcgo ;i.yciory�u i niczwykłych 
wizji Czarnego !..osia ,  świclcgo człowieka Oglalów 
<>rat. - wykraczaj:)cc pot.a jego wspomnienia - slyn­
t iC, \\'iclkie i l ragiczne momenty z hiswrii I ndian.  
\\! tym pełnym energii pt7:cdslawicniu arlyśei z kil­
kuna�! u tu hyk"t.ych narnd<1w - <Hl Alaski po Mck�yk 
- l� cz:) I I IHicj�lnic, pod kicn1nkiem rc/.yscra Donava­
tUI Markva i choreogra fa J<�nc l ,in d ,  elementy a kcji , 
,,racj i ,  n�u.yki i latka. Ucz�c historii � urJ:cczywisl­
niaj:J Z:l razem ntl �cc.n ic  prf.ckazann po:cz C za rncgn 

l .o�ia wizje p<Jkoju i jedności, która pobudziła do 
działania już kilka pokoldt Indian X X  w. (Pol�ki 
ptzeklau ksi�żki ma sic ukazać \\' tym roku) 
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Indianie i NAFTA 

N A F I '  A to angicl�ki skn\t z� warlego p17.c1. 

Kanad,. ,  USA i Meksyk tzw. Układu o Strelic Wol­
nego I landlu,  pr-;.ewiduj •Jccgo �lopniowe znoszenie 

od I slyo.ni:t 1 994 roku harier dntycz�eych prze­
mysł u ,  handlu,  zatn1dnicnia i ochrony środowiska. 
Genera lnic kor;.ystny dla rozwoju calego regionu 
układ krytykowany je�t jednak 111. in.  p r1.cz wielu 
ohawiaj�cych sic .o swoje traklalowe prawa Indian, 
a ta ki.c. przez Zielonych i ohn>{tców praw ct.lowicka. 
Według prof. Jacka Forhesa, dzickillla Wydziału 
Studi<lwTuhyk·.zoa meryka{t�kich lJ niwersyletu Kali­
rornii.  N AFTA gwarantuje dużą swobodc działania 
wielkim koncernom i clitom finan�owym, nic 
mówi�c nic o gwa rancjach dla r;.�tlów plcmiennyclr, 
traklnwanych na r6wni z wladz:uni s?.czchla lokal­
nego . Powolane na mocy układu pnnadnarod(lWC 
komi�je mog� np. nan•�zać suwerenność tubylczych 

·narodów i zagwa rantnwanc im knnstylt!cyj nie 
uprawnienia. " N A FTA - zdaniem Forhesa - mówi 
n picniąd1.ach lam. gdzie luhyky myśh1 '' Matce 
Zit:mi. sprawach duchowych i skn>mnym życiu " .  

Rap p u  incliat'tskn 

LiteFont ( " Lckkosll>py")  to pierwszy indiar)ski 
artysta uprawiaj:1cy z powr,dzcnicm murz.ytlski dol�d 
rap. · LiteFoot jc�l c?.lonkicm Narodu Czin>kezów 

z Oklahonty. W planowanym do polowy 1 994 roku 
tourne, zalytulowanym -· jak jego najnowszy p r1.ebój 
- Nnri1·e 1imgue (Tuby lczy jczyk), zamie rJ.a on 
wy�l�.pić w 20 slanaclt. W swoich utworach i roz­
nwwach z indimlską (i nic tylko) publicznością 
l .ile! 'o ot pod kreśl a czcsto wacztnie je d n ości Ind i a n ,  
szacunku dla ich dawnej kultu ry o ra:r. n i c  u !Cgan ia 
nałogom alkoholizmu i narkoma nii .  Jego wy�lcp, 
zorganiww:1ny podczas pa7.dzicrnikowcgn'l'ygod ni a 
Tubylczych Ameryka n<iw w Rapid City i pt-;.ykly 
owacyjnic p 17.CZ da kockie miłośniczki c1.i n>kcsk icgo 
rappcra, odbywał sic pncl hasłem 'Trad it ion , Not 
Addiction! " (l'radyc:ja , nic uzalc7.11icnic). Cir1l 
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INDIAŃSKA 
KUCliNIA 

Tak jak posZ('Zq.!t> lne piL·tulona różniły 
się ml<;dzy sol"! .l•:zyl<km, lHtl t  ur:1 l ollycza­
J::tml, t a ll. tt:ż 1-.iżnc były lcl t gusta smakowe. 

,Jeśli pod słowem ,.lnll lanln" będziemy 
roztunlct� ogół k u l t l i r  l plemion !ndl;u'lsklch 
obu Ameryk, lo też ogólnie można stwier­
dzić, że I.ndla nle Jedli wszys tko, ctl tyllw 
ludzki :i.ołqd1!k jest w sta nie przdrawlć - od 
zll'ml. poprzez wszelkie rol.Jaclwo, po wy­
kwi n t ne kalmo. Bh>r<.\(! jt•dnak pod uwag�· 
{Xiszcz,•gółnc pkmlona, w u w:.tża się, Żl' Ich 
jndlosp ls uzależniony był gł•5wnlc od lego; co 
może lm daC: do spożycia ich i1ajbłl7.sze olo­
czenlc.  A tu wyst t;puJq już w idk le różnlc:c 
w menu 1X)szczeg6łnych plemion obu Ame­
ryk. Ró7.ne łt'ż były sposoby przygotowywa­
niu do spożycia dat1L'go prod u k l u , Jal< l różne 
byly obycz;Jje lowarzys:t.i.\C:l' jedzeniu .  Z po­
chodzeniem )X>szcwgólnyc:h produ któw 
żywnościowych zwlqz;HH! sq leż rozm:11le 
łcg•!ndy l m i l :, · .  Nie sposcill opisać wszyst kie­
go, co Jedli l nd lank, dlat ,•go !l:ż )X>zwr·lt; 
sobie na przedsl; lwll!nle tych m nieJ znanych 
1 bardzlej dla nas szol<u.Jqcy<:h pokanuów 
SIXli'.ywany<:h przez I ndian obu Amerylc. 

By<� moi'.e nn,l banJzlcj .. skrajnym" d ia nas 
przypad kie m lx;dzle .. czarny budyń": przy­
s-mak fXlludnlowoameryl«u1sl<ich Indian 
,Jamana. Przypomina to nieco nasz.q !X)lsk;l 
kaszani<<;. za kt.órq z pewnośdq wielu z nas 
przepada . ·  Owa .. kuszanlm" przyl7.<jd:t.ana 
była przez Ind l; m .h.l lll< ma z jt� 11 t lamy !/ llllTil.l­
ko, k tóre wypdntano krwi<! z . . .  ludzkich !\o­
sów: W c•:lu u puszczenia krwi z nosa 

· - i nę"ż<:zyźnl l >rall pa łyki l sluka ł l nlml dookola 
-własnych nozdrzy, ai zaczyn<�la plyn:16 

· lu·ew, ' k t órq z kolei \\·'puszczano do Jl'l l t .  N il: 
wl!·!m, niesie ty. czy spoi-.ywano l o  na surowo, 
czy leż może wpll!rw z:1parzano. 

Podobne .. k;wzanl<l" robiono kż wśr6d 
Indian pólnocnoamerykat'lsklch. W ksi<\Żl'l! 
Ktowa Yea rs ,  a u torka /\lice Man:lutt  zazna-
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c:r.a , że kobl<:ty l udtan !(!owa z racJI pl'wne­
go przyJęela .. z robi ły tllugle· szmiry kldba ­
s e k  z krwi , prl.yprawlonych szalwlq 1 dzik;\ 
eebtll<j, JX> (;zym zapakowanych w bizonie 
jt.' ł l tu  1 pieczonych na węgladr". Natomi< Is l  
wed ług n•lacj l  i\uguste G ulnnarda,  Jmllanl•:  
palagol'lsc:y .. z a  l1<1Jwył<wtnlnlt:Jszq JX> I.mw•; 
uwai.aJ;\ su rowe płuca, W<tt ro lJ<; l nerki 
wszdklch zwlerz;jt, a nadto wypiJaJ•\  z niell 
l<ww podgi-r.n nq lub skrzqmlo; t<j" - a l'olacy 
gustujq w tatarze. ' 

W ltsl<ti.ce Wódz S/o;icu , Don Talayesv:� 
omawiaJ<\(; ja<llospls Indian l lopl,  zaznacza: 
.. J "rzypa l Jywałlś my s!<; kastrowaniu bara­
nów 1 cap6w, l Jadaliśmy wyl.'lo;le cz<;śd" .  
Indl;uwtn Wallw smakuje wszyslko l gol u.Jq 
zwlcrz•;ln wraz z slcrśelq l wno; t rznośt:lam l .  

Antonio I lallk, )XJ goś( ' 1 l ll•� u Indian I..:1k:m- . 
don wsrxllnlna: ,.Poslawlono prwd nami wielki 
glinlany garm:l< n;.I JX:lnlony sm.akowlt<.] zupq, · 

w której plywaly kmvalł<l malpl<�go rnl!;sa . •  hl lm 
gość honorowy otnymalem glowt; małpy, l<lór:1 
U\\".J.7;1no :t•l naJ!L:ps:r,y lujsek". No l nle n1<.1 co t u 
sl<; wykręcać - !Xlbl!l ,.cwan ia k" roi.Jlony jt•st :t�� 
śwlllsklcgo JyJa, a jak snmkuJl!! 

PrzeJdźmy teraz do mnieJszych slwtHzt : l'l .  
N a  pierwszy oglct'l niech ldq pa.l<!l< l ,  w l< t6-
ryeh gustujq nld< lórxy Indlanie Am: �zonll ,  
spożywaj::1c Je po u plt�czenlu.  Azh:l<owle na­
lomlasl przyrz:.\< l'zall  rodwJ pasztetu '- JaJc­
czek skł:.l<lnnych przez pewnq odmlant; 
muchy na wo<l;·wh .kztor; pol.rawt; l t; po c lzlś 
uzh!l'l jada .slę w Mdtsyl<u. CI sam! Ind lanie 
jaclal l  leż g<]slenlce rtłU!J I It:!l pieczone w 1 1 -
śdach agawy. larwy mrówek ora z Jaszczurki 
w slocllmwym .soslt! z soku ka ktusa. G w;to­
wall  ló. w salal<:t• roblont:l z opu ncj i! 

DziŚ w samym C<:n l rum mel<syk;u1sl< lt•J 
, .st ołlcy w Jed nt:l -. najsta rszych jej dziełnic -

!),: la Mt:n:ed - zrwJduje sl<; nlt!zwylda re­
.stau.rac:Ja,  spel:lall:r.uJqca sto; w kuchni 
azll!ckll:l. Ally Jednnk ocenić l< ullrwrne mi­
strzostwo dmvnych l ndi;J n,  Wi;p(>lcz,�sny 
człowll·k musi wyka:r.;u� nle lada m•;s l. wo .  
, Jtożell jt:dnak w ryzykuje, prze m: ogaJq•: nlc­
elH;t� l przezwyclt;i'.ajqc przesqdy, nie lx;dzk 
i.alownł ,  gdyi kn żde a�.leckle danie w l eJ 
r<:slaurm:j l to g:.lsl .ronomlczne dzido sztuk!.  

TAWACIN Nr 4 (2'1) /..imar\ 1 9lJ] 

W kuchni lndlańsklc'j bywały Jednak po- Powróćmy Jednak raz jeszcze do Indian 
trawy dość mdle, o któ1ych wspominał w XIX ekwadorsklch. Specjałiści porównując Ilość 
wieku )'X)Iskl obieżyświat, Aleksander Holyń- kałorli spożywanych przez tych Indian l po­
sl<l pls:t�.]c, że podstawowym rX)żywlenlern In- trzebnych Im do pracy, doszli do \vnlosku , 
cllan Kallfornil było .,ciasto z rn.1 kl żolo;dzlowej że wartość kaloryczna przypadaJ<\Ca tam na 
wyplclmne w piecu, jak chleb. Nigdy w życiu jedną osob<;. n te wystarcza nawet na to, aby 
nic próbowułem czegoś t a k  penbawionego u trzymała się ona przy życiu! 
smaku - zupełniejakby się żuło wapno". DaleJ CI sam! Indlanie gus l11ją w pewnym po ­
dodaJe też: .. nic gardl'.ą żadnym mięsem od karmie, którzy może zwalić z nóg wszystkich 
kor'l.sklego do szczurzego". . .wątrobiarzy". Jest to gotowany bób, który 

Z drugieJ stTony były leż potrawy smakowo po zm iękczeni u obiera się z łupin l daleJ 
c."llkowlclc przeciwne do .. chleba żołędziowe- gotuje, aż do otrzymania potrawy o konsy- , 
go';, a N. Sco t t. Momaday w swej autoblogmfl- slencjl papl< l. Pod koniec gotowania dodaje 
czm�j książce Imiona pls:r.e, że była lo .. g<;sta się sól l cebulę. 
zupa z ch !H l wolowlny. M lał:.! kolor cegły I była Dla .ciastkarzy" na uwagę może zasłużyć 
zdecydowanie ostra w smaku" . I nna potra- placek iXlzlomkowy Indłan kanadY.Jsklch, 
wa, o której wspomina .. leż z wołowiny l ehlll o któl)'l11 wspomina JosefSchułtz w książce 
- była właściwie elemnoczciWoną pastą z chi- Wlelkt tix5dz prerii: .Jedna z Indlanek plemle-

11 , k tóra paliła usta l sprawiała, że człowiekowi n la Krl dala w podarku placek, jaklego misjo­
pot hyskal wszy.sli<Iml porami czoła. Kiedy to n arze n !gdy j eszce n ie J e d l i :  przeżute , 

�Jad łem, calq swoJ<ł lstol:ł błagałem o wodę, a następnie wysuszone·na słońcu poziomki". 

gol6w bylem oddać wszystko :t.a chociażby Aby naszej o flarodawczyni nie obrazić, zjedłl 
łyżk<; zimneJ wody. Nie otrzymalemjej jednak. ten osobll\vy placek, a do tego różnorakle 
Podawano tylko kawę I to tak gon]cą, że !wrzenie przyprawne. 
parzyła ml ję-.yk". · 

Nle ma też tu co ukiywać, że niektórzy 
Wśród nleklóryeh plemion tradycja nle lnd iante gustują we WS7.e!aklch napojach 

lX)zwalałn na jedzenie pewnych pokarmów, wyskokowych. W takich wypadkach rów­
o r.zyrn na przykład WS)Xlmlna Don Tałayesva nleż przekraczane są wsze l kle granice. l tak, 
- Indianin z plemienia Hop! we wspomnianej na przykład, Rornaln Romano w swej ksląż­
Już kslq7.ce Wódz Slmku : .. Ptaslch jaj nie ce AmenJka lncltańska? podaje: 
jadano, choelaż jadano j aj a  kur7.e ! Indycze . .CI! le/u! to produkt fermentacji  gotowanej 
Nie j<Jdał lśmy mlt;sa Indyków, ale wyrywali- kukurydzy. Napój ten bez żad nych' dodatków 
śmy lm pióra do modll t.ewnych pakczek uży- Jest mało szkodliwy. Nalomlast clitcl!a, którą 
wanyeh podczas obrz<;dów. Pouczano nas, że pljq Indlanie ekwadorscy to prawdziwa tru­

nle wolno nigdy jeść jastrzębi, wron, orłów, C!Ztk'1. Ch ielleros (właśc!cle)e sklepów) dodają 
\VI;żów, jas:rczurel<, mrówek, owadów, cht7.<\SZ- do nieJ tal<le składniki jak: sok agawy nurl­
czy 1 7.ólwl .słodlmw<xlnyr.h. Niektórzy Jadalt psie pond lo (roślina o właściwościach usypiają­
mięso, ale Inni uwa7.<ll1 to za hańbę". cych), substancje organiczne (włosy, kości, 

Polm rmowe .. la bu" wynikaJą leż z zupeł- mięso, ekskrementy ludzkie) I amoniak. Po- ' 
n ie Innych przyczyn. Tak to, na przykład, dobno dodają również kantarydy (owady 
Indlanie z SJeny ekwadorsklej mleko l jajka przynoszone przez Indian ze wschodnich te­
wolq sprzedawa<�. aby uzyskać pieniądze na renów Ekwadoru, które r7.ekomo wzmacnia­
zaspokoJenie Innych pot rzeb. Ten zrodzony ją pop<;d plelowy) . Z tymi dodatkami chicha 

-. łmnlecznośel -.wyezaj Jest do tego slopnia nabiera pior-unującej mocy, a lm Hłocnlejsza, 
zakorzeniony w niektórych wspólno tach, że tym większe jej powodzenie. Nazywają J;l Ilu­
Indla nie ci w ogóle nic używaj;� W.SJX)mnla- agm-cl!aąul (kopnl<;clc wolu)". 

nych produktów, nawet wtedy .kJedy otrzy- No to przyjemnego szamanla. 
muJil je w darmo . Szaman 
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PISMA TAWACIN 
Postauow1hun nuplsal� . w Jaki tiposóh spot.k a ­

laul !>łt; z Jndtan:uut. 
J:d<e> tU&-słe dziecko Iułulaln pióropusz tndiatl· 

ski. taki Jz ledęcy l szczerze mówi'\ C tylko t .o mi s l� 
podobalo . Póiulej zaezęlam ogl;\(lać westerny. ale 
to co Illl lic h a l cresowalo to slrldanlny u t l<;c lzy 
kow\mja m l . napady na <lylti.anse , ezy wall<a z l u ­
dtauaml traktowa uyuLI w tych O lnwch Jalw wróg. 
ld.órego ualdy zabić. Czyli jak JWt wlal i niek tórzy: 

dovru IIIelianin lo marlw!J lndlwtlrt. 
Przez tlh tższy c:z:..�.s Illłal:un zau1knh;t c oczy nu 

sprawy luulm l .  Wtn lz talam . że jeszcze ŻYJ'\· <:o 
wydclio tul sl<; endem . l\1yśhdatu. że wyglnt;lł Jak 
p;·eh b l o ryczuc dinozau ry . Na szcz(;.•icJc było 111<.�· 
czcJ. 

Oezywt.·kte bardzo fascynowala mnie kultura 
ludtan pncdlwlumbtJsl<Jeh: ln)\ÓW. Azteków. Tol­
tcków ttp. Z braku kstqżek m u slałam zadowoll<! s t<; 
tlimaml pmislwa I !allkó\V, ezy jal<lmlś luJ[,ruweja ­

ml nic zawsze prawilitwym t. 
·Tak. ezyta lun1 trylogię Zlolo Gór Czumyd•. ale 

to ule było t o .  
Szezcrzc mówl<t<:. lud tan mlkrył;un dzi<;kl ojcu.  

z.a eo jestcu1 l l l l l  bezgranJeznic wdz lt;ezua . On n t lał  
zupełnie inne podeJ.oidc do lud la u . byl utiill oez a ­
l·owany. urzeczony 1 t o o d  u lc�o dowkdziałrun słę 
o Apaczach . Szoszonach l Jc.szc.zc paru plernlo­
naeh. 

OghtdaJ'l" koleJl iC lllmy o .. szlaehctuyd t" kow­

bojach . rozumlulam Jak ba rdzo l<rzywdzell l s;\ lu­
<it.aulc. 

Po jal< hn.o.i cz.asie odkryl�u t i z.rozutniahnu . że to 
Ja jcstcm Imlialllncm. mimo htalcgo koloru skóry. 
Czułam to sobą choć moJe zaehowanlc było czysto 
etuopejsl;le, białego c.zlowlcl<a . Być może to brzmi 
egotstycznlc 1 snobistycznie. "Ie Jestem jcdl lit z 
nlc-Ind lun . tak banłzo pogardzauych przez reszt <; 
ludzi. t lral<towanyeh gon.eJ od M l l rZy1lÓW. 

To. co w nlc martwilo lo brak Jal< lcJkolwtek 
litera tury na t i!UIHL życia eodzkuucgo . Z\V)'Czajthv. 
wterzc1i Indian. Cokol\\1ck ct.yt ala m . nie l >ylt>  to do 
koiH�a prawdziwe . ahynt mogła w to uwterzyć . 
Wreszcie przegl;tdaJ:te 11 kokgt gazd� NON-STOI' 
znalazłam mlyk lll o Śwl�'l)"' l !legli t zdaje sl<;. że 
adres !'SI'! . Dla t ego u np lsa lam do Was l dzlt;kl 
Wntn ntoglaut ual<nnutć swój głód wiedzy 1 ule 
tylko . o ty< :h WSI'i\Nli\LYCI I l MI\DHYCI I I.I J ­
J)Zli\Cl l .  Od uleh powinniśmy uczyć się sznc•u•ku 
do slchtc. do s t arszych ludzi. do MaU<i Ziemi. 
natury l wszysll<tcgo. eo żyje.  
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Niest ety. l udzie u ad al s;-1 .41t!pl l ulc ehe; t wtd:�.le<5 
tego. eo ezyulą W l amtym roi< u byłam we Wrod; , ­
w l u  na wystawie pośwt<;eonej IndtaJHlllt l łupi. To 

co zohaezylmu było paranoJ•t· l'oza l<llłwuta t a l l i t ­
emul za\�lf.:ra.J:\<�,Yl ll l  suche lnfonHac.Je 1 pnroua: t  
zdjt,,elaml . poza paroma l< stqżlwml W<\ l ! 'llwej 11·cśd 
nie bylo u l< : . Nic mówi;.\<' o ludzlaeh. Byliśmy t yll11> 
my: Ja 1 u1ój ku mpel .  Tolllc\L SZOI<! Z drugt•.,J 
slrony Jest eśmy pod tym wz1:I�dem u hOJłzy ! ehodz l 
o mal crl;tly. przedmłoty l lo wszyst ko. co do l yt:zy 
ln<lla n ) .  ale wiem. l.C gdyby ludzłom ehor.' l. rod••; 
'"' tym zalcżalo. zrobili by włl;<'<,j . . .  

Moja droga do pozuaula lndltl!l była zawtl ; � ,  
czt;!l lo pdua kl:uustw. ale l enn�. wleul , kim jes t enl 
t l<.fn) Si\ O ul � (�1, kt 6rzy l lHtlt':t.yll mnie l IW w�zq 
widu ut:vlrych 1 pożyte<.:ZJJYeh rzeczy. Ckl.ua lazhnn 
std'le Jaku ezl! ,włeka . (}L.:tcdH> wszcdJśwla l : t .  
(iztccko tej zleUl.l. !lłostrc� Inoich Czcrwouoskbryeh 
Braci. PrzcprnszH lll za okrcśleu.lc Cz.erwonoskóry. 
ule ule tnlał:uu uJe obrai1Iwego u a ntyśli. 

Dztt;kuy; za wyshwhallic lllHie 1 tego. eo IHi<-J i : l l l l  
t lo powieclz.cn la . Paru tunteh przyj a dół z radoścJ: \  
czyta TAWi\ClN l s;t wtłzt�eznl za to czasoptsuJO. 

Kata rzyna ,.Vlktng", lat. 26 , Nowa Sól 

;tu WITAJCIE KOCHANil 
Od ponad dwóeh htl czyt uj<; TAWi\ClN l teraz . 

skoro trochc; czasu ntlru;lo nd nwJcgo pierwszego 

zctl<nl<;cla si<; ·Z Ti\\Vi\CINEM. chela lubym podz idlć 
sit; z W::m1l lt t1kotn a uwag.::.unł. 

To. co robicle to n aprawdę k awalel< do breJ 
roboty; tylko :i:c n ic J<.,slclll pewnu . czy idzie lo w 
dobrym kternnlm. · 

Szczerze tnówlqe nawi::v.ałatn z \Va tu l l<on l. a k l  
pr:t.ez b);�d w dru l< u . poniewa;i. Indtan l �  na prawdę 

nic pasjonowali Ul!IIC aż tal\ bardzo. To było l<lc· 
dyś. i\ t eraz'? Poza hlslorlq. poezJ:t ( lnt<:r<:sllj<; sl<; 

nlq JHOŻUU by powledzleć ze wzgl t;dc)w zawodo­
wych. ponieważ s:Jma plsz,; l ZH.JillHJ:\ l l l l i lc w.sz.y­
�tlt,.LC bol:.\ec sprnwy świata Ind ian. \Vsz.ystko t o .  <�u 
sprawia. że dnd wdz�'\ do głosu we n a n le Jakle.� 
niczbyt hnmaHll a rue pomysły w slosuuku do pcw­
nydt ludzi . . 

Hobl<:le zloty. w porz; \dk u .  N kdiwlacld<. 1 1czy 
Jał\ robić wspania le � t roje. a Mont\;n Jak uptdwl<' 
prawdziwie ludlc.u'tsl\1 ol)tad. TyllH > .  po co lo v .. •szy· 
sl l10? 

Możnu u bierać się Jak lndla ule, jd<! J;tl< <>I I I .  
palić fajl;� l l d .  'l'yllw. eo to da'? By<' może się lllyl<,, , 
ale część l utlzl l l l lcrcsuje .się I�3Pl tyllw z powodu 

tego l.mrwuq�o 1 cgzotycznq-!o ..lulo·n". A ludl: tnk'? 

S;\ .  to sq. Nic będzie l eh · l eż dobrze, ponieważ 
l lal< wst mlfl Ich pióropu sze l wil,'Wamy. Nic sły­
szałam jeszcze. żeby ktoś przez wyszywanic koszul 
pomógł cierpiącym l llllllerajqcym ludziom. Cz<;ść 
ludzi weh()(lzl w lo wszystko,  ho jest lo ('Ił !>OU!Je. 
Przyldad taktego zuchowaula dal. na przykład . 
S i l i  l!( .. walezqe" o zaehowanle UJsów amazońskich 
l ratowanie t amlejeszych Indlnn. I co? !.a ta mln<;ly. 
a lnsy jak się wyetnalo, l a l< się wycina; Ilulian Jak 
się ule dost rzegalo - ta l< sl<; nie doslncga. C h c i a ­
ł a b y m .  żeby w11zyscy ludzłe przestall wtdztcć 
w lndlanac:h ( wszelitich ) tyllw egzotyczną cl<:kawo­
�•lk<;. a zohaezyll w nkh tal\l<:h samych LUDZI. 

Wybaczcle te wszys t k i e  ostre ;lowa. ale k i e ­
dy słysz•; o gwulcc n t u  ludzkich p r a w .  monlowa­
u l u- 1 powolnej agonil ludt.l t uatury. t o  r111prawdę 
krew tuulc zalewa . 

,Jeszeze jedno, popatru:lc uwai.ule l porównajdc 
ten cały ból l derplenic do pt�lmyd1 strojów. One w 
tym wszystlum zlla<2fl najmnieJ. 

Anna 

P.S. Na koniec tego pisania zostawilam wtcsz. 
dedykowauy wszysll\1111. W wojnic. l<tórą prowa­
dzimy ze światem l ludiml. każdy z nas jest . lub 
hc;dzte oO:m1. 

ualdadarny na twarz 
grubą warst wę wojmll lY<:h 
fu r b 
1 w znel lwyetc lat1ezyuty 

tanłcc śtnłercl 
wol<ól Iwłl 
zlcmsl<lcj 

l t yllw gdzieś poci uaszyml 
stopami t lą slę Jeszcze 
n1nrnc rcszll<t prawdzlw•�go 
Istnienia 

leez my ogłuszeni 
rytmem zabijnuta 
daleJ bawliny sl� 
w wuJ u� z s:u uyn.ł 
sol H\ . 

TAWACIN N r •l (2<1 )  !.ima 1 993 

16 PANORAMA WESTERNU 
Jak Już lnformowallśmy, TelewizJa Pol­

ska program 2, wyświetla serię kll kudzleslę· 
cłu Hlmów z gatunku westernu. Oto, co 

zoll."lczymy w 1 994 roku : 
05.02. - .Jesl<:I1 S ze .Jenów (rok prod. l 9fi4) 
1 2 .02. - ZdarzerLie w OX-Bow ( 1 942) 
1 !1.02. - Ścigany 

20.02. - ,Johny Gultar 
05.03. - Iltaly Kanlon ( ] 958) 
1 2 .03. • ł.owcy Skalpów ( 1 967) 
1 9 .0:3. - Czlowtel<, który zabtł U berty Valence'a 

26.03. - !}Lika Ilanda ( l 9f.i9) 
02.04. - Miasto Bezprawia ( 1 946) 
09.04 . • Pojc<lynek w Com1lu O.K. (l  H57) 
1 6.04 . - W Samo Poludnte ( 1 952) 

23.04. - Gwlllzda Sz<:ryfa ( 1 95 7 )  
30.04. - Hlo Bravo ( 1 958) 
07.05. - Ostah11 po<:tąg z G un H Ul ( 1 958) 
l 4 .05. - Strzały o Zm lerzch u ( l 062) 
2 l .05. - Siedmiu Ludzi do Zabiela ( 1 956) 
28.05. - Bravmlos ( 1 958) 
04.06. • Ntchezplc<'.znl Kompani ( 1 06 1 1  
1 1 .06. - Shoollng ( 1 966) 
1 8 .01>. - Odstrzał ( 1 9 7 1 )  
25 .06. - Wt\'lkl ,lal< c ( l  !)7 l )  
02.07. • Nicsamowi ły Jcźclzlcc ( 1 985) 
09.07. - S:uJicc ( 1 07:1) 
W.07. - Hlo Lo ho ( 1 970) 

23.07. - Monte Walsh ( l  070) 
30.07. - Dyllżrms ( W:i9) 
06 .01:!. - lltngo Kld ( l  066] 
1 3 .01:!. - Droga do Ycllow Sky ( 1 948) 

20.08. - Dal<:kl ){raJ ( 1 055) 
27.01:! . - Czlowtck z A lamo ( l  953) 
03.00. · Czlowtek Bez G wlllzdy ( 1 955) 
I O .O!l. · l !omhrc I l !J67) 
l 7.09. - Ballada o Cahlc'u Ho!,•'Ue'u ( 1 970) 
24 .00. • Wyj<;ty spod Prawa ( 1 943) 
O l .  1 0. · Chisum ( l 9U9) 
08 . 1  O. · M! ode S trzelby ( 1988) 
1 5 . 1 O. - Patt Garret l Ot Uy Kltl ( l  973) 
22. 1 0 . - ,J,:sse ,James ( 1 93!1) 
20. 1 O. - Powról Franka ,Jamesa ( l  D40) 
05. 1 1 .  · Butch l Sundance: Dn t  Mlodwicl 1 970) 
1 2 . ! l .  · But ch Casstdy l S undance Klei ( 1 970) 
l 9. 1 1  .. · Żywy lu h Martwy ( l  0881 
26. l l .  - Tom l lorn ( 1 98 1 )  
O:l . l 2 .  · S tcdmtu Wsprmtalych ( 1060) 
l 0. 1 2 .  - Dwa Zlot c Kol ty ( 1 950) 
l 7 . 1 2 . · ,Jtm G rtngo ( 1 950) 
3 1 . 1 2 .  · Prawdziwe Mt;slwo ( 1 969) 
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LITERATURA PIĘKNA 

M l c : h :lf' ]  l l l : l k P. :  Trul czi{C!/ 7. Wilko m !. 

Wyd . i\ r;11nls. J<raków 1 99 1 ,ccnn 29 .000,-
T!Jikn :1.1emfn Jl17.df'l tl(l . . .  Mrlla a n to logia dawneJ 

l wspólczcsrwJ l l lernt ury l nd l:m 1\mctykt 
P61nocm:J. Wył x'll' l oprac. Les7.('k Mtc:ha łlk.  
SOl\ Szt u m  l 992, cena 29.000,-

llr lnn Moot'C: Cut ntll Sukn ln . G ra iTI I I .  ]{ra­
k6w l 992, cena 3 1 .000 , -

Longln , _);) n  O kot't: Plonącn prerln . Powi<'ŚĆ 
o

-
woj n i e  Czanwgo ,J<t s ł rzc;•bla . Lubl i n  

1 9 90, CCi lil 1 5 . 000, -
T h o m n s  B c rg c r :  M(l /!f Wfe l lc f  Czlotl lfek. 

Wyd . WoJ e lech Pogonows k l .  \Vn rsz:1wa 

1 99 1 ,  C<'l\:-1 3 7 . 000, -
Ś t dl; f!J /\rqy .  D:t wna l WSJ><)lciP.smt poc7Ja 

Ind ian Ameryki 1'6Jnocrw J w przrkladzlc 
Lcszł<a M l ch:-t l l kn.  O prac. WoJe l ech Hdz. 
Wyd . G r u py Ozl:lla t't 'l\v6rczych .  C l to­
dzl c ·�. 1 99 3 ,  cena 1 3 . 000, -

AN"J.'RO�O LOGIA 

Ewn Nowlckn : Śu >/n l r:zlowfekn, świni. kullur!J. 
PWN. WmsZ:l\\".ł 1 992,  CC'llil 64 .000, -

RĘKODZIEŁO 

\VIC'sl :nv 1\. N lr-dżwladek: lml fwl skfe lecft n fkl 
zdo/Jienln koml!krwt l. T i p i ,  Wl<'l lehowo 
1 99 2 ,  cena 1 5 . 000 . -

IDSTORIA 

Jan Szczq><l t'lsl\ 1 :  Dopóki tm rtxt rośt t ie, do­
póki rzeki p ly nq. Dz ieje picm irm ln Czr:Jr•­
nów l 8.1:3- l RBO. Wa rszawn 1 9 90, cc�na 
23 .000 . -

l z:-tiX'l ln  l�us l nown : lndlrutlr�. imperz!J i osrul­
l l iC!/ 11.1 clz le.Jndt rwrct-!Jicll lls kfego l:uclw-
rlu. \Va rswwa 1 990, ccn:1 25 .000,-

· 

IIIIJC?I'!Jiw lncltwlskn. Sputkrl l l f<? r/u�Sr:lt .{ t PIIl-
11511>. ( l( a l a log wys t : l \vy) Praca zbiorowa 
pod rcd .• l : tn usza ,Jasl< u l s k l<'go l'ozn:-1 11 
1 9 92 , cena •1 5 . 000, -

l l: l r t o lome de Las C<�s;�s: /\n)lkn tdnr:fo o t t ' t{­

t t lszr:zen/u lnrllmr . . "\V d rod zt:'" . · l'ozn� t't 
1 98 8 ,  Cl'll:-t 1 7 .000 , -

st ron:t ) l l  

Ew:t Nowlcl<a l lzabda H u sl now: 1 :  lnr l ln n fe 
S l o n ó w  lferl noc7.0il!Jc:lt . 1\ n t. o l o g l <l t (' ­
k s l 6w ź ród l owyc h .  P W N .  W;r rsz:1 w:1 
l 99 l ,  Cl'!la 60.000 , -

W DHODZE nr 1 1  z 1 992, m lc�s!�·czn l k  o o .  
d o m l n l k a n 6 w  p o ś w l c ; c o n y  r o c z n icy 
500- lecia ,�.",�mg<�ll7-<H�JI 1\nwtykl, ('('11:1 
1 5 .000, -

Frnnz B r:-1 u mn n n :  W.śnSd lnrllrm G uwnn l. 
/\n/on /w; S"fJP non /?n lncqrJ I ()[.}5- l 7a:J. 
Wyd. VEHBINUM. Wnrswwa l 989,  cena 
1 5 . 000, -

Michal  . J .  Hozhlc k l : N(Jroclzln!i t l lunrt u.  ll/­
s /orfu S innów lJerlnor:7.0II!Jdt rio l 80 l 
mku. Wyd. 

'
I n t e rim. \Va rszmva 1 99 l ,  cc·na 

50.000,-

PO RAZ PIERWSZY W OFERCIE! 

Maciej Zimii1sld: Legenda w indiait­
skim pióropusr.u. Wyd. �p6Jdztelczc. 
Warszawa 1 99 1 ,  cena 1 8 . 000, -. 
l<siążka dla wstępujących na ś.cieżkę poznania 

świata Indian. Auto< przedstawi� syiwetki k ilku sław­
nych postaci (Joseph Brani, Siliing B�ll. Tecumsoh, 

Sekwoja, Ger01iimo: il Jakże Sal Okh l Karol May), 
podając rnnós lwo Ciekawych fa idów i ukazując jod- ­

nucześnie jak ci ludzie wpiYwali n�. iwarzenie się 
legendy o zdobywmiiu Ameryki. Bardzo duźo foto­
grafii. w tym kolorowych. 

W cent; ksl:1żkł wl iczone sq koszły o pb ly 
poczt oweJ . Prosimy o przC'd pla t •; przdGlZc�m 
l u b  na konto: 

TIPI , Marek Ma.ciołek, 
uL Łąkowa 3 
64 - 050 Wielichowo 
GBW-BS w Wielichowie 
Rk nr 963549-5653 1 - 136 

UW/\ C i\ :  wysyl k :1 ksl;tŻ<'k . .  za z:·t ! J!'zc !� l<' lll 
poczlmvym" km; z t uJt:' dodal lwwn do l 0 . 000 
zł. o pl;• t y  poczlowc·.J . 

Ze wzglc;du 1 1:1 lc�rmln do!< l :1 rc7.:-m l a  wpl: l l  
przc·z l l: i t l ll ,  r(': i l l z: tc ]:l z:nn6wl., t't możt• l nv:H' 
do 3-:1 t ygod n i .  J\l>y lo przyspieszy<: możn:1 
p rzP.s l:H; z:mH'l\v l r · n l c  l istem doh1CZi1J;JC ksc­
rokoplc; prz<'ka z u .  

TAWAC I N  Nr tJ ( 2,l ) i', im: r i 'J03 -

Szanowni pren un1eratorzy, 
z duŻ<\ sat ysfai«!J:\ slwlenlw m .  że T/\W/\CIN 

społyl<a s h; z <:uraz wtc"·lcszym Złl l u t e reso\VU i l kllJ 

Czy t ł! l l l i k c\w.  k l órył!l! opliliC u t wie r d zaJ:\ Ul l l l ł! 

w przekona n i u ,  że polskini przyJaetołom lndJau 

polrzt�bnc Jest to eznsoplsnw. Hosru\ca pop1 1lar-
ność uald: ula  Jednak n a  w:vdawc<; l cały zes pół 
redagt tJ:\CY ol>owlqzek syslemalyeznego l"lłlt loszc­

ala Jakości mctyloryezneJ l tcchn lczncj J • lstna. 
Nt c s l ł! l y  pocl:tga lo z a  sobq wzrost kosztów 

p r o d u k cj i  I s k l ad lwm pu l erowy. cena p a pieru 
1 energlf J l t ł . )  1 dlalego z.nHtszony jcstcu1 podnieś<..� 
cen� prcrullneruty do 1 5 .000 z!. za jeden t l l l tllcr. 

Prcllttllleral.a roczna wynosi wl�c GO.O(XJ zl. 
Jak zwyldc olcruJc; uwżltwość olmlicnla teJ tX!IIY 

przez wysyU<c; co llaJnu tlcJ 2 cgzclllpłurzy tego same-
go n c liilent )XJd wspól11y adres. Szez<!góły olx>k. 

,Jcdllocześnlc prugnc; powladomlL'. że od nast�-
JH tcgo llll ! IH!nt T/\ W/\CIN liczyć będzie Jllż 5G slron. 
co po:t\Voli HLin.  na z:uuJcszezanic wh;ct�J grafik 
l fo lografll. 

Na koll ice wyrażam n a dzieję. że każdy kol<!j-
ny nu utcr TJ\W/\CINU bc;dz l c ełckawszy o d  po-
przc<.ł u tego. 

WARUNKI PRENUM ERATY -{ TAWACIN u kawjo sic; c zimy mzy w <oku.  Cena } 
�W d e i u l i c z n a  je d neg o  n u nH H U  w p r en u m e r a c i e { l wy nos i 1 5 .000 z l ( < a z e m z w y s ylkq) . P re n u m e - } 
:��� r a t a  r o c z n a  w y n o s i  GO .OOO z l .  ·::: ��� Oferujemy fł iOŻiiwość obniżenia eony prenurne- m. 
-��� taty przez wysylkę pod wspólny adres co nujmniej 2 } ;jj' ogzcmplatzy TAWACINU.  Udzielone boniiikały po- ) ;!j! wodują wówczas obn iżen ie ceny do · J 
1:: egz����a<�"f c:�l�"f0c�2 ce;'";•:�=� ::: 

2\ � �-� �.� :.: 
� �o ��--� S:S.� ::: 

Wplaly należy kierować na konto: 
MAREK MACIOŁEK, TIPI 
UL. ŁĄKOWA J 
64-{)50 WIELI CHOWO 
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GBW-BS W WIELICHOWIE ,_,·_�,:,: ';:: RK NR 9 6 3 5 4 9 - 5 6 5 3 1 -.1 3 6  r: Prosimy dokladnic i czyteln ie podawać S
P
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::,;:::: j:: adtes na przekazie oraz czego dotyczy wpłata. i{ zmian ie adresu prosimy o informację. 
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